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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Prezydent e. k. sądu kraj. wyższego 
w Krakowie nadal posadę kancelisty przy 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie, W łady­
sławowi B i e l i ń s k i e m u ,  kanceliście c. k. 
sądu powiatowego w Jaśle, a posadę kance­
listy przy c. k. sądzie obwodowym w Rze­
szowie Józefowi K u n z i g o w i ,  kanceliście 
sądu powiatowego w Radłowie.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA

Lic-ćki', 11 listopada.

Wynika to z natury rzeczy, że 
opozycya dąży na każdym kroku do 
zadawania klęsk gabinetowi, z które­
go kierunkiem i programem zgodzić 
się nie może. Obalić system panujący 
i dostać się do steru, jest celem u- 
prawnionej ambicyi każdego stronni­
ctwa, które chce uzyskać większość 
w Izbie i tytuł do objęcia rządów. 
Bezwzględnie jednak nie można sta­
wiać tej zasady; ma ona granice, po 
za któremi am bicja przedstawiać się 
musi jako prosta żądza panowania a 
opozycya, jako chęć burzenia bez my­
śli dodatniej. W kwestyach nadzwy­
czajnych , które dotykają najważniej­
szych interesów państwa w taki spo­
sób, że wobec istoty i celu rzeczy 
sposób i forma jej załatwienia a na­
wet pewne szczegóły sporne schodzą 
na stanowisko zupełnie podrzędne, w 
kwestyach, których załatwienie bez­
zwłoczne pod firmą jakiegokolwiek 
gabinetu powinno być wspólnem ży­
czeniem wszystkich stronnictw, opo- 
zycyi nie wolno w ysuwać na pierw­
szy plan celów partyjnych i dla nich
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zapominać o ważnych interesach pań­
stwa. Grdyby cele stronnictwa nawet 
w takich sprawach miały być g łó­
wną sprężyną działania, parlamentar­
ny sposób rządzenia stałby się często 
niemożliwym. Nawet opozycya prowa­
dzona przeciw gabinetowi, który nie 
w yszedł z łona większości, ma swój 
kres w pry ncypalnych interesach pań­
stwa. Nigdzie walka stronnictw nie 
jest tak namiętnie i zaciekle prowa­
dzona jak we Francy i, gdzie do dra­
żliwego antagonizmu w celach przy­
łącza się jeszcze porywczy tempera-1 
ment narodowy. A przecież i we Fran­
c ji Glambettyści nie posunęli się w walce 
z różnemi gabinetami konserwatywne­
mu nigdy tak daleko, żeby odmówili 
rządowi budżetu, chociaż był to śro­
dek nieomylny w swoich skutkach.

W poprzedniej Izbie deputowa­
nych mniejszość zawsze powodowała 
się zasadą, że jej celem wyłącznym  
nie jest obalenie gabinetu niesympa­
tycznego dla niej, lecz zdobywanie te­
renu krok za krokiem bez żadnego 
uszczerbku dla interesów państwa. 
Opozycya ówczesna, starała się zawsze 
służyć tym interesom sumiennie a je­
żeli wskutek tego bardzo często zna­
lazła się w jednym obozie z ministra­
mi i przeciwnem sobie stronnictwem., 
nigdy jej to ani nie zach wiało w  prze­
konaniu, ani nie zepchnęło z obranej 
drogi. Byw ały chwile, w których da 
wna opozycya bez żadnego wysilenia, 
nawet bez akcyi ze swojej strony, mo­
gła spowodować upadek gabinetu jak 
n. p. w sprawie ugodowej i okupa­
cyjnej, gdy większość wiernokoosty- 
tucyjna wypowiedziała posłuszeństwo 
nietylko gabinetowi na niej opartemu 
lecz nawet normom, solidarności i je­
dnolitości partyjnej. A właśnie wtedy 
opozycya dawna stanęła bezwarunko­
wo po stronie rządu i tam złożyła

świetny dowód nietylko swojej troskli­
wości o dobro państwa, lecz zarazem 
i zdolności do rządzenia.

Dziś kolej przyszła na mniejszość 
wiernokonstytucyjną, dziś od niej w y­
maga opinia publiczna, aby nie w y­
zyskiwała bezwzględnie konstelacyi 
parlamentarnej, w której słaba różnica 
głosów umożliwia zbyt często stwo­
rzenie chaosu lub obalenie sprawy 
ważnej. Mianowicie w sprawie ustawy 
wojskowej, dla której potrzebne są 
także głosy liberalne celem uzyskania 
większości 2/3 głosów, stronnictwo 
wiernokonstytucyjne będzie miało spo­
sobność do okazania, że nie przenosi 
celów partyjnych i stronniczej niechęci 
nad ważne interesa państwa, a dla 
doktryn nie poświęca żywotnych po­
trzeb monarchii.

KORESPOIDBICYE
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A Nużącą jednostajność sprawy grec­
kiej i wszystkich kombinacjj finansowych, 
rwących się i nawiązywanych bez końca, 
przerwała tu nareszcie nagła, niespodziana, 

\ jakby z nieba spadla wiadomość o zapa­
li wiedzianem przybyciu floty angielskiej do 
j przystani Besika! Flota angielska nie przy­

bywa nigdy na wody tureckie bez ważnej 
politycznej przyczyny, nigdy a nich nie od­
pływa bez następstw. Wieść ta, jeżeli nie 
Wywołała tu nadzwyczajnego wrażenia, to 
chyba dlatego, że publiczność znajduje się 
obecnie w stanie zupełnej politycznej apa- 
tyi, zakłopotana trudnem materyalnem poło­
żeniem., które z nadchodzącą zimą groźniej 
się jeszcze zapowiada, i że myślimy tu wię­
cej o kawałku powszedniego chleba niż o 
sprawie publicznej.

Świat jednak muzułmański nie przyjął 
tej wiadomości obojętnie. Pierwszy z opinią 
wystąpił W a h l  — a jakkolwiek zapytywany 
Layard oświadczał najsoienniej, że przybycie

Od kilku dni jeden z uderzających ry­
sów fizyonomii Paryża zmienił się nagle, nie­
spodzianie, od ra z u , jakby pod skinieniem 
jakiejś czarodziejskiej laski. Na szczęście zmia­
na ta jest tylko powierzchowną i rozciąga się 
jedynie do rogów ulic i zewnętrznych części 
murów w domach , które za niemi kryją się 
dlatego, żeby ulica nie mogła zaglądać do 
ich okien. Te rogi ulic i te puste, bez okien 
mory stanowią pole dla wszelkiego rodza­
ju , wielkości, barwy i formy afiszów, któ­
remi teatry, koncerty, domy handlowe, spe­
kulacje finansowe, najrozmaitsi przemy­
słowcy, wynalazcy, fabrykanci, wydawcy, 
redakcje, .przedsiębiorcy kopalń choćby na 
księżycu i inni szarlatani zawiadamiają ła­
twowierne masy pubiicmości o swoieh nie­
wyczerpanych, dobrych chęciach dostarcza­
nia jej zabawy, rozryw ki, n au k i, wygody, 
majątku , zdrowia i wszystkiego, czego tylko 
mieszkaniec podsłonecznego świata zapragnąć 
lub potrzebować może, a bez czego, zdawało­
by się, że ludzkość musiałaby obejść się na 
wieki ’ gdyby nie ci różnorodni jej dobro­
czyńcy.

Niech tam sobie co chcą mówią zgry­
źliwi mizantropowie — świat ten nie jest je­
szcze tak zły, jak im się wydaje, czego do­
wodzi dotykalnie owa z każdym dniem tak 
dalece zwiększająca się liczba dobroczyńców 
ludzkości,, że już w takim, wielkim Paryżu 
zaczyna brakować miejsca na ich ogłoszenia, 
jedynie dobro bliźnich mające na celu !

D!a stałych teatrów i uprzywilejowa­
nych sal koncertowych miasto urządziło na 
bulwarach i główniejszych ulicach osobne 
kolumny oświetlane wieczorem, na których 
każdy z teatrów' i koncertów za pewną stałą 
opłatą ma raz na zawsze oznaczone miejsce 
dla swego afiszu , tak że amaforewie tego lub 
owego teatru wiedzą, czy spieszyć w górę, ezy 
na dół, żeby zobaczyć, co dziś grają w Thed- 
tre franęais, Operze, Odeonie, W odewilu, & 
a nawet Folics Berger e s , Aleszarze i t. p. 
Tu tylko sposobem kontrabandy, w miesią­
cach , w których część teatrów jast zamknię­
tą, wcisnąć się może jaki afisz nieuprzywi- 
lejowanego widowiska i to za stosowną opła­
tą. Zato rogi ulic i puste miejsca na marach 
należą bezwzględnie do każdego, komu się 
podoba afisz swój jakiegobądź rodzaju przy­
lepić, ale właśnie dlatego, Ac nikt nie potrze­
buje nikogo prosić o pozwplenie afiszowania 
swoich ogłoszeń, nikt też nie może zabronić 
drugiemu, w braku pustego miejsca, przyle­
pić na jego bezinteresownej reklamie swego 
dobroczynnego dla społeczeństwa anonsu,który 
za chwilę może znowu zniknąć pod innem 
jeszcze ogłoszeniem jakiegoś wynalazku, obie­
cującego zmienić postać świata.

I stało się też , że pewnego dnia , jak 
powiedziałem wyżej, fizjonomia, murów Pa­
ryża zmieniła się do nie poznania. Ktoś , co 
dniem pierwej jeszcze mógł niejedną godzin­
kę próżniaezego wałęsania się po ulicach 
urozmaicić czytaniem różnej wielkości i kolo­
ru doniesień z drzeworytami albo kolorowa-

nemi figurami o trzystu przynajmniej nieo­
mylnych środkach, leczących niezawodnie 
wszystkie możliwe słabości, dwudziestu albo 
i więcej towarzystwach finansowych , zape­
wniających akcyonaryuszom przynajmniej 200 : 

' rocznego procentu od wypłaconego ka- ' 
pitału , piętnastu wodach , pomadach i pro- 

; szkaefi. o magazynach nowości ś mód dla 
I d a m , gdzie wszystkie materye lub gotowe 
j stroje sprzedają się za połowę ceny kosztu —
: słowem o w sz y s tk im , co może interesować 
rodzaj ludzki — ten ktoś, w dniu owym,

’ całerai godzinami spacerując po ulicach Pf>
\ ryża, nie znajdował nic na jego m arach, 
i prócz wielkich , średnich i małych , to jest 
j sążniowych , metrowych i łokciowych afiszów,
[ z napisem :
i-

Lire dans „le Voltairea 
\ S A N A

suitę, de VAssommoir, 
par Fntile Zola.

j i nic, nie, nie i sinego....
Widocznie redakcja dziennika le Vol- 

i taire i p. Zola, który dla, niej zapewne pod 
: bardzo korzystnymi warunkami napisał ten 
1 dalszy e.iąs: głośnego przed dwoma laty Obu­

cha, musieli zawczasu nająć wyłącznie dla 
siebie wszystkich afiszerów całego Paryża i 
tym sposobem, na parę dni przynajmniej zam­
knąć zupełnie drogę wszelkim innym re­
klamom.

Nie koniec na tern; owe olbrzymie wo­
zy, o których wspominałem w przeszłym li­
ście, służące do przewożenia ruchomości w 
epokach kwartalnych przeprowadzać, prze­
ciągają od rana do nocy po ulicach, oblepio­
ne na wszystkie strony owemi w trzech wiel­
kościach afiszami, a jak słychać, przygoto­
wuje się liczny zastęp specjalnie zrekruto- 
wanych najemników, którzy chodzić będą,

floty angielskiej do Besika nie ma żadnego
dyplomatycznego znaczenia, że jest to sobie 
po prostu morska ewolucja admirała Hornby, 
któremu przystań Besikę podobało się w tym 
roku wybrać dla śródziemnej floty angiel­
skiej na staeyę zimową, to jakoś WaJcit nie 
czuł się tern oświadczeniem zadowolonym, a 
pojawienie stę floty w przystani nazwał „po- 
dejrzanem", rządowi zaś angielskiemu gorzkie 
robił wyrzuty, że w takich chwilach, jak o- 
becna, gdzie rząd turecki zajęty jest w naj­
lepsze zaprowadzeniem rozpoczętych reform 
i podniesieniem skołatanych finansów, poja­
wienie się floty angielskiej na wodach tu­
reckich i to w bezpośredniem sąsiedztwie 
stolicy, niepokoi wielce umysły, budzi w nich 
trwogę i odrywa od zajęć wewnętrznych, pod 
czas gdy nic zgoła podobnego kroku ze 
strony „przyjaznego" rządu nie usprawie­
dliwia-

Wyrzuty W akita  znalazły wnet popar­
cie i usprawiedliwienie w doniesieniu, że 
Sir H enn Layard odebrał z Foreign Office 
formalne instrukcje przedłożenia w pałacu 
nader ważnych komunikaeyj, tyczących się 
ogólnego biegu spraw publicznych w Turcyi 
od czasu podpisania berlińskiego kongresu.

Wskutek tych komunikaeyj zebrała się 
tego samego dnia wieczorem wielka rada mi­
nistrów celem powzięcia uchwał, odpowied­
nich nadzwyczajnej ważności położenia. Te­
raz dopiero i szersza publiczność otrząsła 
się % dotychczasowej apatyi. Wszyscy mniej 
więcej zgadzają się na to, że Anglii chodzi 
przedewszystkiem o zaprowadzenie reform w 
Azyi a obecność floty w Bezika ma wywrzeć 
na Portę presję i przynaglić ją do rozpo­
częcia i przeprowadzenia tych reform.

Dziennik tutejszy TerdMumani-Hakitat 
powstrzymywał się najdłużej z objawieniem 
swej opinii, i przedwczoraj dopiero z nią 
wystąpił, ale za to dosadnie, a. zdaniem mo- 
jem, i trafnie. „Flota angielska, powiada 
między innemi, zwykła była zimować pod 
Grilipoli. to prawda! Ale dla czegóż w tym 
roku przypływa do Besika, i to o dwa mie­
siące wcześniej, niż w ince l a t ? Mężowie 
stanu angielscy otwarcie to prz cież w mo­
wach publicznych wypowiedzieli, że w spra­
wie reform wywierać będą na rząd ottomań- 
ski presję za pomocą floty, którą jak widmo 
postrachu wyszią na nasze wody. Zkądże to 
dziś dopiero, i dziś właśnie podobna presya? 
Europa miliony szterlingów dawała Turcyi 
aa reformy, a choć dostrzegła, że na co in-

mająe z przodu, z tyłu i po obu bokach ta­
blice z napisem : N A N A .

I  nie dziwnego. Przysłowie powiada, 
że kto nie ryzykuje, ten nie może wygrać. 
Ten rodzaj kolorowej reklamy jest koszto­
wny, ale chcąc się o jego skuteczności prze­
konać, trzeba go spróbować, a kto swoieh 
Paryżan tak zna, jak ich zapewne znają wła­
ściciele i redaktorowie Yoltaire, ten szczerze 
mówiąc, nie bardzo potrzebował śmiałość: do 
ryzykowania. W Paryżu tylko w r ó b l e  nie 
dają się łapać na plewy.

Dziennik Yoltaire, który dotąd pomimo 
bardzo radykalnej barwy nie wyrobił sobie 
jeszcze dziesięciu tysięcy abonentów, od dnia, 
w którym zaczął w fejletonie drukować N o ­
nę, odbija 50 tysięcy egzemplarzy, a za kil­
kanaście d n i , jak się uzbiera tych fejleto- 
nów ns zapełnienie całego arkusza dzienni­
ka, odbije się takich arkuszy s t o  t y s i ę c y  
i będzie darmo rozdawać przez rozstawionych 
na placach i rogach u lic , przy stacyach o- 
ńinibusćw i w ogrodach roznosicieli, w tern 
wyrachowaniu, że choćby tylko na dziesię­
cin, którzy darmo dostaną tych kilka rozdzia­
łów powieści i przeczytają je , jeden tylko 
zaciekawi się i będzie dalsze numera kupo­
w a ł, to i tak dzisiejsza liczba czytelników 
płatnych Yoltaira podwoi się, naturalnie z 
dotykalną materyalną korzyścią dla wydaw­
ców i redaktorów.

Krytyka jednozgodnie przyjęła pierw­
sze rozdziały N any  bezwarunkową naganą.... 
nawet wyraźnem oburzeniem. Wszyscy zgo­
dzili się już dawno, że Zola, który swój ro­
dzaj pisania nazwał naturalizmem, w swojej 
powieści VAssommoir nie był bynajmniej 
malarzem natury, bo nie przedstawił ani cie- 
nia jej pięknej strony, a brzydką stronę ka­
rykaturalnie przesadził. Autor N any  w tym 
nowym romansie chciał postąpić jeszcze kil­
ka kroków daiej i jak sam w przedmowie



nego bywały obracane, jednak nie uciekała
się do wywierania takiego nacisku. Zkądże 
dziś, ki8dy nam złamanego nie daje szeląga 
a widzi przecież, jakie to rząd nasz robi wy­
silenia dla wprowadzenia potrzebnych re­
form, dla czego dziś właśnie rząd angielski 
uczuł potrzebę wywierania takiej p resji?  
I  gdyby to jeszcze Anglia jedynem była mo ­
carstwem europejskiem, któremu wolno by­
łoby działać i gospodarować wedle upodoba­
nia na Wschodzie, możebyśmy się dzisiej­
szemu jej postępowaniu nie tak bardzo na­
reszcie dziwili. Ale czyż pojawienie się flagi 
angielskiej w Besiks nie mogłoby sprowa- 

«dzić 5ciu lub 6ciu flot innych mocarstw? 
W jakiż to wreszcie sposób chciałaby Anglia 
za pomocą floty wywierać presję na T urcję 
i przymuszać ją do reform? Przypuśćmy, że 
flota angielska zbombardowałaby, spaliła, zni­
szczyła całe wybrzeże anatolskie, czy znie­
woliłaby przez to T urcję  do reform? Śmie­
chem cywilizowanej Europy zagłuszonyby 
został grzmot dział angielskich! Inne więc po­
wody, inne cele, a nie reformy w Azyi i 
pressyę na Portę musi miee wysłanie floty 
angielskiej na wody tureckie a zwłaszcza do 
Besika. Nie przyczyni się ono zgoła do u- 
trwalenia pokoju europejskiego. Łatwo było­
by nam dowieść „przyjaciółce® naszej, że in­
teres jedynie własny, i to nie wiadomo, czy 
dobrze zrozumiany, ma ona w tym rasie na 
oku“.

Nim się dyskusya dziennikarska m iała 
czas zaognić, nadszedł telegram, że gabinet 
londyński cofnął poprzedni rozkaz, wydany 
flocie śródziemnej. Telegramy te są wam 
oczywiście znane a więc i powody, które 
Anglię do cofnięcia tego rozkazu skłoniły.

Z tej strony może T urcja na teraz 
przynajmniej być spokojną i prowadzić da­
lej rozpoczęto dzieło reform, a rozpoczęła je 
na prawdę ogłoszonemi urzędownie rozporzą­
dzeniami o przyszłej adm inistracji finansów.

Prelimiiarz Miii i  roi! 1880.
i i .

Ministerstwo obrony krajowej.
W y d a t k i  tego etatu są preliminowa­

ne w sumie 8.368.087 zł., czyli o 3130 zł. 
mniej niż uchwalono na r. 1879.

Z natury rzeczy wynika, że mało tu 
je&t wydatków obliczonych szczegółowe we­
dle rubryk krajowych. Na wzmiankę zasłu­
guje liczba uczniów z Galieyi, utrzymywa­
nych po różnych wojskowych zakładach na­
ukowych ; jest ieb 45ciu (z całego państwa 
tylko 69ciu). Koszta utrzymania ich nie 
są szczegółowo podane i obliczyć ich nie 
można, skoro różnią się stosownie do zakła­
du, owa zaś liczba 45eiu nie jest wedle za­
kładów podzielona (koszta utrzymania wszyst­
kich uczniów z całego państwa wynoszą
32.700 zł.)

Koszta r e k r u t a c y j n e  i t. p. wyno­
szą na Galicję 11.450 zł. (na całe państwo 
58.270 zł., która to suma jest o 7730 zł.

mniejsza od tegorocznej z powodu, że w r. 
1880 nie będzie klasyfikacji koni).

Insty tucją  specyalnie galicyjską jest 
s t r a ż  w o j s k o w o-p o 1 i c y j n a, której kosz­
ta wynoszą 74,600 zł., t. j. o 7400 zł. mniej 
niż uchwalono na r. b., a to dlatego, że ce­
ny żywności obiecują być korzysfcniejszemi, 
a więc też wynagrodzenie za żywność ma 
być m niejsze; głównie stoli dlatego, że w 
roku 1880 potrzeba będzie mundurów mniej­
szej tylko trwałości. Straży wojskowo-poli­
cyjnej jest we Lwowie 177 osób, w Krako­
wie 105, razem 282.

W ydatki n a ź a n d a r m e r y ę  w Gali­
c ji są preliminowane w ilości 772.500 zł,, 
z których jednak wypada strącić raniej wię­
cej 42.000 zł. interkalarya nie obliczone­
go wedle krajów, tak że pozostanie 730.500 
zł. (na całe państwo preliminarz wynosi 
4,333.880 zł., interkalarya 288.830 zł., tak, 
że pozostaje 4,100.000 zł. i w ten sposób 
dopiero preliminarz, właściwie wyższy o
53.700 zł., wyrównywa się z uchwałą na 
rok bieżąey; ponieważ atoli władze domaga­
ją się raczej pomnożenia żandarmeryi, niż 
zmniejszenia jej liczby, przeto interkalarya 
są eo najmniej warunkowe). W Galicji 
jest posterunków żaadarmeryjnyeh 802, ko­
mend 18, wszystkiego razem 1280 osób (w 
eałem państwie posterunków 1869, komend 
65, osób 7134).

D o c h o d y  ministerstwa obrony krajo­
wej składają się jedynie z dodatków miasta 
Lwowa (22.800 zł.) i Krakowa (10.000 zł.) 
na utrzymanie straży wojskowo-policyjnej; 
suma 32.800 zł. jest mniejsza o 3720 zł. 
od uchwalonej na r. b , a to z powodu 
wspomnianego powyżej niższego o 7400 zł. 
preliminarza wydatków.

Ministerstwo oświecenia i spraw duchownych.

A. Władze i instytueye centralne.
W y d a t k i  preliminowane w sumie 

1,195.273 zł., t. j. o 86.673 zł. wyżej uchwa­
ły na r. 1879.

Do wydatków tych należą także koszta 
i n s p e k c j i  s z k o l n e j ,  preliminowane na 
Galicję w wysokości 83.590 zł. (na całe 
państwo 614.314 zł.) Preliminarz ten prze­
wyższa nieco kwotę uchwaloną dla Gałicyi 
na r. 1879, nie można jednak dokładnie o- 
bliesyć, o ile. Kząd bowiem preliminował 
był dla Galieyi na r, b. 80.252 zł., na cale 
państwo 587.664 zł.; Izby zaś, nie zapu­
szczając się, w szczegóły, zniżyły ogólną na 
całe państwo sumę do 580.000 zł. W przy­
bliżeniu atoli można przypuścić, że prelimi­
nowana podwyżka na nadzór szkolny w Ga­
li cyi wynosi 4500 zł.

Na a k a d e m i ę  u m i e j ę t n o ś c i  w 
Krakowie preliminowano 12.000 zł., które 
stanowią stałe uposażenie, a więc powtarza­
ją się niezmiennie. (Akademia umiejętności 
w Wiedniu otrzymuje 65.000 zł.)

D o c h o d y  mają wynosić 21.420 zł., 
czyli o 1900 zł. więcej niż uchwalono na 
rok bieżący.

B . Sprawy duchowne.
W y d a t k i  4,995.937 zł., czyli o 

60.828 zł. więcej, niż uchwalono na r. 1879.
W tytule fu  d u s s  ów r e l i g i j n y c h  

preliminowano dla Galieyi 938.612 zł,, " dla

Krakowa 24.362 zł., razem przeto 957.974 
zł., czyli dla Galieyi o 28.612 zł., dla K ra­
kowa o 7.862 zł., razem o 36.474 zł. wię­
cej niż uchwalono na r. 1879 (na całe pań­
stwo 3,715.457 zł., t .j  o 130.128 zł. więcej.)

Powyższa kwota 957.974 zł. dzieli się 
jak następuje:

a) obrządek ł a c i ń s k i :
dyecezya k r a k o w s k a :  stolica biskupia 

11.132 zł., duszpasterstwo 3.128 zł., ducho­
wieństwo zakonne 34 zł., remuneraeya dla 
profesora katechetyki przy uniwersytecie 
Jagiellońskim 315 zł., różne wydatki 2.053 
zł., emerytury 1.740 zł.; razem 18.402 zł.; 
nadto wyd. nadzw. na reparaeye przy bu­
dynku seminaryjnym 5960 zł., ogółem przeto 
24.862 zł.;

dyecezya p r z e m y s k a ,  duchowień­
stwo katedralne i duszpasterstwo, urzędnicy, 
utrzymanie budynków i t. p. 22.544 zŁ, se- 
minaryum 84.543 zł.; razem 57.087 zł.

dyecezya t a r n o w s k a :  biskup 12.600 
zł., duchowieństwo i t. d. 44.142 zł., se- 
minaryum duchowne 38.242 zł.; razem 
94.984 zł.

dyecezya l w o w s k a :  duszpasterstwo 
itd. 34.842 zł., seminaryum 30.560 zł.; razem 
65.402 zł.

d u c h o w i e ń s t w o  z a k o n n e  trzech 
tych dyecezyj 45.947 zł.

dodatki do płac p r o f e s o r ó w  t e o ­
l o g i i  przy uniwersytecie lwowskim 5600 zł.;

na 5 a l u m n ó w  wyższego zakładu se­
minaryjnego w Wiedniu 8.500 zł.;

o g ó ł e m  p r z e t o  p r z y p a d a  n a  
o b r z ą d e k  ł a c i ń s k i  296.882 zł.:

b) o b r z ą d e k  g r e e k o - u n i c k i ;  
dyecezya l w o w s k a :  duchowieństwo

katedralne 21.112 zł., duszpasterstwo 216.188 
zł., seminaryum duchowne 61.718 zł.; razem 
299.018 zł.;

dyecezya p r z e m y s k a :  duchowień­
stwo katedralne 25.992 zł., duszpasterstwo 
118.703 zł.; seminaryum duchowne 8.626 
zł.; razem 143.821 zł.;

na 25 a l u m n ó w  centralnego se* 
minaryum grecko- unickiego w Wiedniu 
21.670 zł.;

o g ó ł e m  p r z e t o  w y p a d a  n a  
o b r z ą d e k  g r e e k  o - u n i c k i  464.009 zł.;

c) o b r z ą d e k  o r m i a ń s k i :  arcy­
biskup 6800 zł., duchowieństwo katedralne 
4.568 zł., duszpasterstwo 720 zł., ducho­
wieństwo zakonne 2.072 zł.; o g ó ł e m  
p r z e t o  18.655 zł.;

cł) r ó ż n e  w y d a t k i  n a  c a ł ą  G a ­
l i  c y ę z wyjątkiem dyecezyi krakowskiej, 
nierozlożone wedle obrządków 173.428 zł.

W tytule o b o w i ą z k ó w  s k a r b o ­
w y c h  jest dla Galieyi preliminowanych 
wydatków 3.960 z ł ,  indemnizaeyi propina- 
cyjnej i dodatków patronackich (na całe 
państwo 223.578 zł.)

Tytułem d o d a t k ó w  s k a r b o w y c h  
na cele wyznań protestanckich jest dla Ga­
lieyi 3.600 zł., (na całe państwo 75.000 zł.)

D o c h o d y  etatu spraw duchownych 
są preliminowane w sumie 3,905.274 zł., 
czyli o 7.428 zł. niżej tegorocznych.

W tej sumie mieści się z Gałicyi: 
galicyjski fundusz religijny 418.111 zł. (o 
1596 zł. mniejszy od tegorocznego), krakow­
ski fundusz religijny 27.712 zł. (o 3048 zł.

wypowiada , napisał romans „esperymental­
ny®, to jest, jak się domyślać należy, romans, 
którym chciał d o ś w i a d c z y ć ,  jak daleko do­
prowadzić można cierpliwość czytelników, 
dając im obrazy w niezem nie mające naj­
mniejszego podobieństwa z rzeczywistością. 
Postęp jest widoczny; w Assommoir wpro­
wadzone typy były tylko najniesmaczniejsze- 
m i , jakie w najniższych warstwach społe­
czeństwa wynaleźć a raczej wymyśleć było 
m ożna; w nowej powieści tych kilkanaście 
typów, które w początkowych rozdziałach 
spotykamy, nietylko nie są podobne do Pa- 
ryżan dziewiętnastego w ieku, ale nawet do 
ludzi wogóle. Pan Z ola, nie wiem na jaki 
wzór wytwarza dwunożne postacie, którym 
daje obyczaje i namiętności czworonożnych,
i to mniej szlachetnych zwierząt.

Co tam dalej będzie, nie wiem i nie 
dowiem się, ehyba z krytycznych sprawozdań, 
bo czuję, że nie potrafię zdobyć się na od­
wagę czytania dalej tej powieści, która je ­
dnak, pewien jestem, znajdzie niezliczonych 
czytelników.

Nie chcę czynić tu żadnych wniosków 
o kierunku smaku tutejszej publiczności, kon­
statuję tylko fakt, że po wyjściu powieści 
V A sso m m o irkrytyka w poważnych organach 
prasy, bez względu na ich polityczną barwę, 
uznała tę powieść za utwór przynoszący wstyd 
literaturze, w której mógł powstać pod wpły­
wem spaczonej wyobraźni i dobrowolnego 
zrzeczenia się wszystkiego, co w sztuce uzna- 
nem jest dotąd za niezbędny warunek b y tu , 
a mimo to w ciągu kilku miesięcy kilkana­
ście wydań rozeszło się między publiczno­
ścią i najznakomitsi nieledwie rysownicy — 
z wyjątkiem Gustawa Dore i zmarłego nie- 
dawno^ Chama — nie wahali się oddać swo­
ich ołówków na posługę illustraeyj, z które- 
mi wyszło ostatnie, popularne, to jest naj­
skromniejszym kieszeniom przystępne wyda­

nie tego niesmacznego, cynicznego obrazu 
życia niby rzemieślniczej klasy narodu, który 
ma pretensyę dawać całemu ucywilizowane­
mu światu wzory piękna w literaturze i 
sztuce.

Kiedy z romansu sklejono rodzaj dra­
matu, sąd krytyki nie zmienił się ani na 
jotę; wszyscy sprawozdawcy z oburzeniem 
przytaczali cyniczne, brudne sceny, które 
starały się plastycznie odtworzyć wybryki 
pióra pana Z oli; więcej powiem : widzowie 
wychodzący z teatru Ambigu z niesmakiem 
wyrażali się o całości i częściach tej po­
twornej kompozycyi, ale mimo to VAssom­
moir już minął 200 przedstawień i dotąd 
nie zszedł jeszcze z afisza.

Cóż więc dziwnego, że autor, jak się 
zdaje, dalej jeszcze posunął się na swojej 
drodze w nowym romansie, kiedy pomimo 

, tak wstrętnego kierunku, tak jednozgodnych 
wyrzutów kry tyki, Assommoir więcej przy- 

j niósł mu pieniędzy w ciągu jednego roku, 
niż wszystkie arcydzieła Balzaka w cią­
gu całego życia ich autora. To prawda, 
że wtenczas, kiedy powieści Balzaka czy­
tane były z najżywszem zajęciem, wydawca 
Assommoira (jeżeliby się jaki znalazł) nie 
przydałby pewno ani jednej edycyi do ta­
kiej powieści — ale czasy zmieniają się i 
różne okoliczności wpływają na zmianę sma­
ku.

Pod tym względem widok, jaki obecna 
chwila przedstawia, wcale nie wesoły, zwróć­
my się w inną stronę, jeżeli nie dla rozwe­
selenia, to przynajmniej dla zmiany obrazu.

Oto dzienniki podają nam przerażające 
opowiadania niedoli, jaką gwałtowne wyle­
wy rzek sprowadziły na nieszczęśliwych 
mieszkańców niektórych okolic Hiszpanii. 
Na tę wiadomość nawet namiętności poli­
tyczne, rozdzierające w tej chwili Francyę, 
milkną i po nad wszystkiemi stronnictwami

przebiega potężny prąd współczucia i chrze- 
ścjańskiej miłości. Paryż lekkomyślny, hula­
szczy, samolubny, w podobnych chwilach o- 
trząsa się ze wszystkich wad swoich. Ci, któ­
rych los albo okoliczności postawiły aa wy­
żynach społeczeństwa, be2 wahania, bez po­
trzeby porozumienia się poprzedniego, dają 
hasło i czynny przykład, za którym wszyst­
kie warstwy stają gotowe do działania, każ­
da według miary sił i środków swoich. 
Większe i drobniejsze składki płyną z po­
śpiechem; każdy dzień przynosi swój kontyn- 
gens; prąd to cichy, ale w pierwszej chwili 
tem pożądańszy, że niedola nieszczęśliwych, 
dotkniętych nagłą klęską, potrzebuje bez­
zwłocznej pomocy. Komitety składkowe wy­
syłają nieledwie codzień uzbierane fundusze 
do rozporządzenia władzom w miejscach klę­
ską dotkniętych.

Ale prócz doraźnej na pierwszą chwilę 
pomocy trzeba pomyśleć i o podniesieniu z 
gruzów tego, co straszny żywiół obalił i 
zniszczył, trzeba odbudować mienie tych, 
którzy je zupełnie postradali, więc nie prze­
stając zbierania składek i ofiar jednodnio­
wego dochodu z lego lub z owego teatru, 
bo i od takiej ofiary żaden teatr się nie wy­
mawia, dzienniki występują z programami 
wielkich uroczystości, które przy pomocy 
różnych wabiących szczegółów i niespodzia­
nek przyniosą od razu nie dziesiątki ale set­
ki tysięcy. Na tej drodze, jak tego dowiodła 
kolosalna zabawa, wyprawiona w gmachu 
Wielkiej opery na dochód Szegedynu, dobro­
czynność praktykuje się tutaj z podwójnym 
zapałem, kiedy jej towarzyszy przyjemność 
zabawy.

(Dokończenie nastąpi.)

J. Bohdan

większy), razem 445.823 zł. (o 1452 zł. 
więcej, niż w r. b.), tudzież 175 zł. d o ch o ­
du pobocznego, nakoniee 170.750 zł. z dóbi 
i lasów funduszowych. Ta ostatnia pozycja 
jest to dochód brutto i odpowiada ogólnej 
na cale państwo sumie 408.080 zł. docho­
dów brutto, mieszczących się już w powyż- 

| szej ogólnej sumie dochodów całego etatu 
spraw duchownych; dochód netto z galicy.i- 

' skich dóbr i lasów funduszowych wynosi 
37.100 zł., z całego państwa zaś 124.930 

| zł. Jest przeto ogółem dochodu z Galicji 
1616.748 zł, brutto, a 483.098 zł. netto. Te- 
! mu dochodowi netto będzie odpowiadała su- 
i ma z całego państwa nie 3,905.274 zl.. lecz 
: 3,622,124 zł.

C. Oświecenie publiczne.
W y d a  tk i  mają wynosić 9,819.373 zl., 

t. j. o 586.334 zł. mniej niż uchwalono na 
rok bieżący.

Pozyeye dla Galicji są następujące:
a) z a k ł a d y  a k a d e m i e z n e : ’ 
uniwersytet Jagielloński 216,250 zł. (o

6.750 zł. mniej niż na r. b., co jednak tłu ­
maczy się tem , że w r. 1880 nie potrzeba 
już nadzwyczajnego wydatku na budowle, co 
do zwyczajnych potrzeb uniwersytetu, jest 
ta pozycja nawet o 3.250 zł. wyższa od u- 
chw&ionej na ten rok); uniwersytet we Lwo­
wie 152.835 zł. (o 165 zł. m niej); na aka­
demię techniczną we Lwowie 82.424 zł. (o 
6 424 zł. więcej, a to z powodu usystemizo- 
wania posady asystenta dla budownictwa 
machin i z powodu nadzwyczajnego wyda­
tku 5.400 zł. na upiększenie wielkiej sali); 
razem przeto 451.509 zł. (na całe państwo 
3,797.080 zł.);

b) s z k o ł y  ś r e d n i e :
gim nazja i gim nazja realne 606 77 i 

zł. (o 10.115 zł. więcej z powodu dodatków 
kwinkweniainyeh i aubstytucyj dla klas ró ­
wnoległych); szkoły realne 164.862 zł. (o 
5.438 zł. mniej); razem 771 533 zł. (na ca­
łe państwo 3,937.918 zł.);

c) s p e c y a 1 n e z a k ł a d y  o a u k o w <: 
szkoła sztuk pięknych w Krakowie

16.006 zł. (o 6 zł. więcej); szkoła rysun­
ków w Lwowie 4.500 zł. (o 1.200 zł. wi - 
cej z powodu usystemizowania posady nan - 
czycielskiej), szkoła przemysłowa w Krako­
wie 29 699 zł., razem 50'205 zł. (na całe 
państwo 539.669 z ł ) ;

o) s z k o ł y  1 ud o we : 
seminarya męskie 131.411 z ł ,  żeńskie 

61.899 zł.; na wykształcenie dozoreayń o- 
grćdków Krobio w skich 4.580 zł. dodatków 
skarbowych na szkoły normalne 54.943 zł., 
razem 252.833 zł. (na całe państwo 
1,710.412 zł.);

e) fu  n d a c y  e i d o d a t k i :  
fnndacya dla 9 uczniów wiedeńskiego 

Theresianum  4,725 zł., dodatek dla nich 
1.417 zł.; koszta utrzymania 10 innych u- 
czniów tegoż zakładu 5.250 zł.; dodatek dla 
SS. Duchaczek w Krakowie 245 zł.; stypen- 
dya dla 5 medyków 840 zł., razem 12.477 
zł. (na cała państwo 154.107 zł.):

D o c h o d y  etatu oświecenia są obli­
czone w sumie 1.790.858 zł., czyli 536.032 
zi. wyżej tegorocznych.

Na sumę tę ma wpłynąć z Galieyi: 
z u n i w e r s y t e t ó w  Jagiellońskiego

1.500 zł., lwowskiego 7000 zł., % akademii 
technicznej w Lwowie 4.100 zł. razem 12.600 
zł., (z całego państwa 234.669 zł.);

z s z k ó ł  ś r e d n i c h :  z gimnazjów i 
gimnazjów realnych 124.372 zł. z szkół re ­
alnych 26.545 zł., razem 150.917 zl. (z ca­
łego państwa 748.052 zł.)

z s p e c j a l n y c h  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h :  z krakowskiej szkoły sztuk p ię­
knych 200 zł., z krakowskiej szkoły prze­
mysłowej 236 zł.; razem 463 zł. (z całego 
państwa 24.385 zł.);

z s e m i n a r y ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  
lwowskiego 593 zł., rzeszowskiego 200 zł. 
(zwroty zaliczek), z ogródków Fróblowskich 
lwowskiego 300, przemyskiego 100, krakow­
skiego 250 zł., razem 1443 zł. (z całego 
państwa 71.118 zł.)

z f u n d u s z ó w  n a  s t u d y a  krakow­
skiego 6.272 zł., galicyjskiego 7.161 zł., ra ­
zem 18.433 zł. (z całego państwa 80.774 zł.)

Wszystkich rasem w y d a t k ó w  mini­
sterstwa oświecenia i spraw duchownych 
jest 16,010.583 zł., t. j. o 488.833 zł. mniej, 
dochodów 5,717.052 zł., czyli o 530.504 zl. 
więcej niż uchwalono na lok bieżący. B i­
lans ministerstwa tego przedstawia się więc 
finansowo o 1,019.887 zł. korzystniej niż w 
tym roiru.

J. Glinkiewicz.

(Z pruskiej Izby deputowanych.)
W pruskiej Izbie deputowanych rozpo­

częły się 7go listopada rozprawy budżetowe. 
Eugeniusz E i e h t e r  nawiązując do obietnic 
kanclerza skonstatował, że wbrew tym obie­
tnicom figuruje deficyt w etacie państwa i 
że niepodobna przewidzieć, kiedy nowa po­
lityka ekonomiczna cesarstwa będzie mogła



przekazać nadwyżki pojedynczym państwom. 
Obecnie polityka ta obciąża coraz bardziej 
etat pruski, gdyż przyjdzie ustanowić 600 
nowych urzędników cłowyeh i strażników 
granicznych. Obietnice kanclerza robią teraz 
takie wrażenie, jak gdyby miały na celu 
ułatwienie Konserwatystom przeprowadzenia 
swoich kandydatów. Otóż skoro panowie 
z prawicy pochwalają tę ekonomiczną poli­
tykę, skoro ci panowie nawet sami powta­
rzali obietnice kanclerza, więc maią obecnie 
obowiązek dotrzymać słowa, inaczej staną 
na równi z ludźmi, którzy nie są w stanie 
spełnić swoich zobowiązań. „Poprzedni mi­
nister Hobreeht, mówił dalej Richter, na­
zwał obietnice kanclerskie „muzyką przy­
szłości"; w etacie pana Bittera (ministra 
finansów) nie możemy niestety dopatrzeć się 
żadnej muzyki. Po raz pierwszy w mowie 
tronowej nie ma najmniejszej wzmianki
0 ministerstwie wyznań; milczenie to kon 
trastujs bardzo z wielką w innych przypad­
kach gadatliwością pana Puttkamera. Z ka­
żdym rokiem wzmagają się podatki a równo­
cześnie i wydatki mianowicie aa  wojsko; 
Austrya, którą bardziej obchodzą, zawikłania 
wschodnie aniżeli nas, rozpuszcza na zimę
27,000 ludzi na urlop. U nas nie ma o tern 
mowy. Spodziewamy się wzrostu dochodów 
a przecież zaciągamy dwie nowe pożyczki. 
Największem złem jest nasza polityka kole­
jowa; im dłużej potrwa, tem większe będzie 
nam sprowadzała ambarasy. Już w r. 1878 
ostrzegała partya liberalna przed objęciem 
kolei żelaznych na własność państwa, oba- 
onie mamy podwyższyć nasz dług państwo­
wy na 1760 milionów. Z przejścia kolei na 
własność państwa skorzystają tylko panowi® 
Gerson, Bieiehróder, Hansemann i towarzy­
sze. Ale giełda, która już od dość dawnego 
czasu urządza haussę, nie może nam nie 
pomódz, a jeżeli m inister finansów tę haussę 
uważa za polepszenie się naszych stosun­
ków, to grubo się myli. Rzecz niezbędna, 
abyśmy powrócili do zasad staropruskiej ad- 
ministraeyi finansowej.1' Po Richterze za­
brał głos Z e d l i t z  (Neukirch), któiy starał 
się zbić twierdzenia poprzednika, a nastę­
pnie m inister finansów B i t  t e r ,  który sta­
ra ł się przedewszystkiem bronić kanclerza 
wobec zarzutu, że dawał lekkomyślne obie­
tnice. To, do czego zmierza kanclerz, uwa­
żamy za zbawienne, ale niepodobieństwem 
jest już po trzech miesiącach zbierać owoce 
nowej polityki ekonomicznej. Za. to, do cze­
go dąży książę Bismarck i co przyrzekł, 
jest odpowiedzialnem całe ministerstwo pań­
stwowe. „Panu Richterowi na zapytanie, 
czy jestem muzykantem przyszłości, odpo­
wiadam : stoję na gruncie muzyki klasycznej
1 staropruskiej polityki finansowej." Także 
minister wyznań Puttkamer stara ł się uspra­
wiedliwić. Przedewszystkiem starał się od­
powiedzieć na zaczepkę, Richtera przeciw 
pastorom generalnego synodu, którzy umieli 
tak wyśmienicie „żebrać* dla siebie. Mini­
ster sądzi, że to wyrażenie Richtera wywo­
ła  oburzenie w całym kraju. W końcu mó­
wił jeszcze Rickert (Gdańsk) w duchu Rich­
tera. M inister finansów oświadczył przed 
zamknięciem dyskusji, że powróci jeszcze 
do krytyki budżetowej deputowanego Rich­
tera.

(Artykuł „Gołosa".)
Artykuł Gołosa o uroczystościach kra­

kowskich, o którym wczoraj wspomni&liśmy, 
tak opiewa:

„Zwracamy uwagę czytelników aa za­
mieszczony dziś w fejletonie artykuł „Uro­
czystości krakowskie1', nadesłany nam prasa 
naszego korespondenta. Artykuł nie był wy­
drukowany we właściwym czasie, z powodu 
okoliczności od nas niezależnych, zresztą 
charakteru zupełnie prywatnego.

„O faktach zaszłych podczas zjazdu 
inteligeucyi polskiej w Krakowie, z powodu 
jubileuszu Kraszewskiego, donosiliśmy w 
czasie właściwym w szeregu telegramów. Te­
raz zaś, kiedy jubileusz wszedł już w dzie­
dzinę przeszłości, kiedy ucichły uroczyste 
okrzyki jego uczestników i złośliwe insynua- 
oye nieprzychylnych, teraz jak mniemaliśmy, 
jest już możliwe wydanie trzeźwego sądu o 
„uroczystościach krakowskich*, mogącego 
przynieść korzyść i nam i Polakom. W sze­
lako omyliliśmy się: w tych dniach jedna z 
gazet petersburskich uważała za rzecz ko­
nieczną okazać swą zupełną nieświadomość 
co do uroczystości Krakowskich i zupełne 
niezrozumienie idei, która je wywołała i o- 
żywiała.

„Uroczystości krakowskie nie były go­
dami jakby na urząd, nie były zwykłą owa­
c ją  na cześć człowieka, który wyświadczył 
usługi krajowi. Nie były następstwem chwi­
lowego popędu. Była to sprawa, dojrzale i 
mądrze obmyślana, przeprowadzona z wielką 
godnością i taktem. Czyż nie jest rzeczą za­
dziwiającą, iż ta skromna z założenia uro­
czystość rozrosła się i przybrała rozmiary 
w ypadku dziejowego, poważniejszego, aniżeli 
może nawet przypuszczali sami Polacy?

„Przyszłego bezstronnego historyka na­
rodu polskiego uderzy i prawdziwie ucieszy
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sam fakt zjazdu krakowskiego. W .staroży­
tnej stolicy Krakusa, u podnóża historyczne­
go zamku na Wawelu, zebrali się przedsta­
wiciele narodu i po bratersku uściskawszy 
się, wzajemnie sobie ścisnęli dłonie. Podo­
bnego faktu oddawna nie zapisała na swych 
kartach historya. Pierwszy raz po wielu 
dziesiątkach lat zjazd krakowski przybrał 
postać wyobrazieiela całego narodu. Niepo­
dobna nie upatrywać w tem głębokiego na­
rodowego znaczenia manifestacji polskiej z 
charakterem najzupełniej pokojowym; naród 
polski w osobie kilku tysięcy swoich najzna­
komitszych przedstawicieli., przez usta swo­
ich najzdolniejszych mówców, głośno i uro­
czyście wypowiedział gorące przywiązanie 
do języka narodowego i literatury ojczystej

„Była to uroczystość najzupełniej poko­
jowa. We wszystkich mowach jubilenszo- 
wyeh, pozdrowieniach, or?*s toastach biesia- 
dniezyeh słychać było co prawda dźwięki 
patryotyzmu -—• wypowiadały się w nich o- 
bawy oraz nadzieje, rozczarowania i słowa 
pociechy Polaków, ale nie było w nich ani 
nienawiści politycznej, ani rezonowania na 
ulubiony dawniej tem at: „Polaka od morza 
do morza*. Ze wszystkich mów i toastów, 
zdaniem nasze®, największą doniosłość ma 
mowa jubilata Kraszewskiego i mowa m ar­
szałka sejmu galicyjskiego, hrabiego Wodzi- 
ckiego.

„Szanowny jubilat, piastun pięćdziesię­
cioletnich przejść swojego narodu, w któ­
rych był wybitnym działaczem, wypowie­
dział wysoce patryotyezną, lecz przeniknio­
na rozsądcem umiarkowaniem, świetną, czy­
sto polską mowę W eteran literatury pol­
skiej, „który przemierzył własne mi stopy 
pół wieku życia narodu", nakreślił w swo­
jej spowiedzi publicznej historycznie wierną 
kartę upadku polskiego państwa i stopnio­
wego odradzania się polskiego narodu. Od­
wołując się do rodaków, wskazuje im pocie­
szające objawy umysłowego i społecznego 
rozwoju narodu, wzywa, by byli wierni za­
sadom, a jednocześnie domaga się wyraźnie, 
wyrzeczenia się romantyzmu politycznego, 
zachęcając, by dążyli ku owym zasadom, 
„jak we śnie jakóba, po drewnianych szcze­
blach rzeczywistości." Mowa Kraszewskiego, 
to całkowity program pokojowego rozwoju.

„Toast hrabiego Wodziekiego, to mocna 
przysięga na wierność. Rzecz prosta, iż 
w Krakowie toast był wniesiony na cześć 
cesarza Franciszka Józefa, który uczcił ju ­
bilata wysokim dowodem swej łaski; ala 
znaczenie toastu było donioślejsze i ważniej­
sze. Polakom często poczytywano za winę 
brak „lojalności" względem rządów, z fctó- 
remi przeznaczeni® związało ich losy. Gorą­
ce, pełne zapału przyjęcie, jakiego doznał 
toast hrabiego Wodziekiego, jest najlepszym 
dowodem zbijającym owo obwinienie. Po­
lacy austryaeey pod tym względem nie sta­
nowią wyjątku; szczęśliwsi są od swych 
współbraci tylko pod tym względem, że 
uznanie, jakiego ze strony cesarza F rancisz­
ka Józefa w osobie Kraszewskiego doznał 
ich jeżyk i literatura, nastręczyło im dosko­
nałą sposobność do wyrażenia ich uczuć ku 
swemu monarsze.

„W kilka dni po skończeniu „uroczy­
stości krakowskich" w dziennikarstwie poi- 
skiem wypowiedziane zostało ich znaczenie 
dla społeczeństwa roasyjskiego. Pojmujemy 
ducha artykułu „Polska i Rossya“, który się 
ukazał w najbardziej samodzielnym zagrani­
cznym organie polskim, Dzienniku Poznań­
skim. Po telegramie, który nas objaśnił 
o wrażeniu wywołaniem tym artykułem, po 
korespondencji szczegółowej, w której po­
dano jego osnowę, nie widzimy potrzeby 
jaszcze raz treści jego podawać; przypomi­
namy tylko, że w artykule „Polska i Rossya" 
wypowiada się konieczność zbliżenia ku so­
bie dwóch pobratymczych narodów. Ten 
właśnie artykuł, który zwrócił na siebie 
uwagę w Wiedniu, a głównie w Berlinie, 
ukazał się, jak wiadomo, w następstwie 
długich i częstszych narad przedstawicieli 
najważniejszej partyi polskiej, którzy się 
zjechali na jubileusz Kraszewskiego. Ten 
jeden fakt nakazuje uznać ważne w ogólno­
ści, narodowe znaczenie uroczystości kra­
kowskich, zwłaszeza w stosunku do Rossy i.

„Ci, którzy chcą znaleźć, znajdą bez 
wielkiego trudu znaczenie polityczne zjazdu, 
który się odznaczał właśnie tem, że nie miał 
znaczenia politycznego. Główne i istotne na­
stępstwo zjazdu streszcza się w ujawnieniu 
przekonania, że jedyną drogę stanowi umy­
słowy, w rozległem znaczeniu rozwój, z wy­
łączeniem. wszelkich politycznych urojeń. 
Prawie wszystkie mowy, wypowiadane na 
uroczystościach krakowskich, są przeniknione 
głębokiem przekonaniem, że naród polski 
przechował poczucie jedności wszystkich swo­
ich części składowych; że po bolesnych do­
świadczeniach przestał wierzyć w zbawezośó 
rewolucyjnych eksperymentów i zapisał na 
swojej chorągwi jako program : umysłowy i 
społeczny rozwój narodu.

„Ozy na tym gruncie możemy szczerze 
wyciągnąć rękę braterską do Polaków? Nie­
tylko możemy, lecz powinniśmy. Przez całe 
wieki wzajemne nasze stosunki streszczały
istopada 1879.

się w nienawiści — działaliśmy przeciwko Po­
lakom ; przez ostatnie dziesiątki lat żyliśmy 
bez nich; nadeszła chwila kroczenia razem 
z nimi. Tego wymaga i nasz własny rozwój 
wewnętrzny i nasze położenie zewnętrzne. 
Szczere pojednanie się z Polakami w Rossyi, 
nietylko w słowach ale i w czynach, zjedna 
nam takich sprzymierzeńców w Niemezych 
iw A ustry i, żs żaden sojusz austro-niemiecki 
nie będzie dla nas niebezpieczny".

(Z a ta rg  a n g lo - tu r e c k i ) .
O zatargu między Portą a rządem a n ­

gielskim w kwestyi reform w Małej Azyi, 
otrzymały Times z Wiednia następujące wia­
domości: „Sposób, w jaki powołano Mahmu- 
da Nedima najpierw do Stambułu a potem 
do gabinetu, musiał wywołać niezadowolenie 
ambasadorów Anglii i Francyi. Dwa peryody 
rządów Mahmuda za panowania Abduł Azi- 
sa usprawiedliwiają aż nadto obawę, aby 
kierownictwo spraw wewnętrznych i zagra­
nicznych nie dostało się znowu w ręce tego 
człowieka. Skoro tedy ewentualność ta stała 
się w ogóle prawdopodobną, obaj ambasado­
rowie, głównie zaś Layard, przestrzegali suł­
tana przed takim krokiem. Powolność, z ja ­
ką sułtan zabierał się do wykonania swoich 
planów, wskazywała pozornie na to, że usi­
łowania i zabiegi ambasadorów nie pozosta­
ły całkiem bez skutku. Na ostatniej audyen- 
eyi przed wyjazdem do Syryi, zapewniał 
Layarda sułtan, że Mahmud nie zostanie 
mianowany wielkim wezyrem. Sułtan do­
trzymał też literalnie obietnicy, bo faworyta 
swojego nie mianował wielkim wezyrem, 
leć z tylko ministrem spraw wewnętrznych. 
Taka dwuznaczność w postępowaniu sułtana 
może tylko zachwiać wiarę w jego słowa i 
zwiększyć obawy z powodu składu nowego 
ministerstwa. Obaj ambasadorowie wyrażając 
całkiem otwarcie niezadowolenie z powodu 
postępowania sułtana, nie powitali nawet o- 
ficyalnie Mahmuda Nedima, gdy teaże objął 
urzędowanie. Nowi ministrowie zaś starali 
się najrozmaitszemi zapewnieniami zatrzeć złe 
wrażenie wywołane przez powołanie ich do ste­
ru i zdaje się, że między obu stronami na­
stał pewien rodzaj zawieszenia broni. Mini 
strowie przysłuchiwali się z największą u- 
wagą opowiadaniom Layarda o stanie rze 
czy w Syryi, sułtan był bardzo skonfuado - 
wauy przy pierwszym spotkaniu się z Layar- 
dem a to z powodu zmiany m inisterstw a do­
konanej wbrew radom angielskiego ambasa­
dora i wbrew danej mu przez sułtana obie­
tnicy. Spotkanie to było więc niebardzo 
przyjemne. W edług zgodnych sprawozdań 
był sułtan bardzo _ nerwowo usposobiony i 
nie miał oeho'y wdawać się w rozbiór kwe­
styi reform w azjatyckiej Turcji, poczem 
zasłaniając się niedyspozycją, przerw ał roz­
mowę. Taki rezultat rozmowy z sułtanem  
musiał wywołać wrażenie, że do urze.ezywist 
niania reform w azjatyckiej Turcyi potrze­
ba będzie użyć środków energicznych. Zdaje 
się tedy, że poczyniono Porcie pewne- przed 
stawienia, które wywołały niezwykłe zamię 
szanie. Gi, którzy przemawiali za oporem, 
mieli, jak się zdaje, w pierwszej chwili prze­
wagę. Tak przynajmniej tłumaczą sobie dłu- 
dą auayencyę, jaką ambasador rossyjski miał 
dnia 1 b. m. u sułtana i w skutek której 
wyjechał do Liwadyi. W dniu następnym je 
dnak przyszła Porta do przekonania, że na­
leży wystąpić bardziej pojednawczo. Sawfo­
towi baszy, jako generalnemu inspektoro­
wi adm inistracji, poleconou, ażeby angiel­
skiej i francuskiej ambasadzie zakomuniko 
wał zamiary i plany sułtana co do reform. 
Ponieważ Sawfet cieszy się zaufaniem obu 
tych ambasadorów, uważają niektórzy ten 
krok jako usiłowanie wyzyskania jego w pły­
wów i pośrednictwa do zażegnania gniewu 
i wzbudzenia zaufania. Chociaż tedy donie­
sienie o ultimatum  i o grożeniu destytueyą 
jest bardzo przesadzone, mimo to nie da 
się zaprzeczyć, że stan rzeczy w Stambule 
jest groźny."

To, co powyżej powiedziano o współu­
dziale Fourniera w zabiegach Layarda, nie 
odpowiada zgoła stosunkom i nie zgadza się 
z dalszemi doniesieniami. F ran c ja  zachowy­
wała się przy tej sposobności z największą 
rezerwą, jak tego dowodzi artykuł Tempsa 
poniżej podany.

Globe pisze o tem eałem zajściu: 
„Trzeba użyć koniecznie wszelkich środków, 
aby położyć tamę owym okropnym naduży­
ciom w Tureyi, które są hańbą dla cywili­
zacji. Rossya myli się, jeżeli mniema, że w 
razie gdybyśmy musieli opuścić Turcyę, po­
zwolilibyśmy jaj (Rossyi) gospodarować w 
Małej Azyi według upodobania. Gdyby już 
jutro miało runąć państwo ottomańskie, to 
jeszcze niepózwolilibyśmy Rossyanom zająć 
południowego brzegu Czarnego morza aż do 
Dardanellów. Jest to niezachwiana zasada 
polityki angielskiej i nie możemy przypuścić 
ażeby o tem zapomniano w Petersburgu. Ale 
byłoby lepiej dla nas i dla całego świata, 
gdyby nie nastąpiło tak nagłe i tak gw ał­
towne zerwanie istniejących stosunków. Gdy­
by Porta chciała spełnić nasze życzenia, 
zmniejszyłoby to niezawodnie liczbę naszych

zobowiązań na wschodzie i zapobiegłoby bez 
wątpienia nieobiiczonym klęskom. Sułtan i 
doradcy jego powinniby już raz przyjść do 
przekonania, że nasze pretensje sąnaseryo  i 
że muszą być respektowane. Toczące się 
właśnie rokowania niechaj im posłużą za 
przestrogę — może ostatnią —  że mają je ­
szcze obecnie punkt wyjścia, że jednak w 
razie nieskorzystania z tej okazyi, oddzieli­
my interesa nasze od ich interesów i nie 
będziemy się sprzeciwiać zupełnej zagładzie 
państwa tureckiego".

Artykuł Tempsa , o którym wspomnie­
liśmy powyżej, opiewa: „Postanowienie ga­
binetu angielskiego- wygląda na coś więcej 
niż na zwykły manewr wyborczy; zdaje nam 
się, że to postanowienie oznacza zwrot w 
dotychczasowej polityce angielskiej wobec 
Turcyi. Anglicy starali się zawsze wspierać 
rząd turecki jako naturalnego stróża Darda- 
nelów. Ta tendencja przebijała się jeszcze 
ze strony reprezentantów Anglii na kongre­
sie berlińskim, gdzie ci reprezentanci dokła­
dali wszelkich s ta rań , ażeby Porcie zacho­
wać stopień niezawisłego mocarstwa. Nie za­
pomniano jeszcze tryumfujących oświadczeń, 
jakie lord Beaconsfield złożył po powrocie 
swoim do Londynu w sprawie traktatu z 18 
lipea 1878 i w których starał się udowo­
dnić, że Turcya pozbawiona pasożytnych pro- 
w ineyj, może teraz całkiem śmiało spełnić 
obowiązki nałożone na nią przez jej geogra­
ficzne stosunki. Ozy wywody te były szcze­
re? Czyż dopiero wypadki miały przekonać 
ministrów królowej Wiktoryi, w jak błęd- 
uem kółku obraca się Turcya, jak silnie są 
wstrząśnięte podwaliny jej bytu narodowego 
i jak jest zdemoralizowaną, skoro nadare­
mnie szuka niesprzedajnyeh i zdolnych ludzi 
do poruszania machiny administracyjnej, bez 
której wszystkie frazesy c oszczędności, spra­
wiedliwości, op rawidłowych rządach, są tyl­
ko czczą gadaniną? Te oświadczenia mogły 
być cząstką uchwał gabinetu angielskiego, 
ale mimo to zwrot niniejszy w polityce an­
gielskiej możemy przypisać innym powodom, 
nowszym, a mianowicie taktowi, że Austrya 
zajęła wysunięty posterunek, z którego może 
Rossyi zamknąć drogę do Stambułu. Dowo­
dem trafności naszego przypuszczenia jest 
entuzjazm, z jakim markiz Salisbury powi­
tał niedawno „radośną nowinę", w swojej 
mowie wygłoszonej w Manchester. Rossyj- 
skie i niemieckie dzienniki mogły szydzić so­
bie z bombastyeznej formy tej mowy i mo­
gły dowodzić, że układy między Niemcami 
a Aastryą nie miały na celu korzyści An­
glii, lecz przeciwnie, mogły nawet zaszko­
dzić ekonomicznym interesom Anglii — ale 
ci, co sobie drwili w ten sposób, zapomnieli 
jak wielki ciężar spadł z Anglii po obsadze­
niu Nowego Bazaru przez Austryę. Anglia 
w swej oryentalnej polityce miała zawsze 
tylko jeden cel, to jest: trzymanie Ro»syi 
zdała od Bosforu. Do dopięcia tego celu 
wyczerpała w przeciągu 60 lat wszystkie 
sztuczki swoich dyplomatów, w tym celu 
prowadziła wojnę krymską, w tym celu mia­
ła już zamiar po traktacie sanstefaihkina 
chwycić znowu za oręż, w tym celu starała 
się w Berlinie postawić państwo tureckie 
jeszcze raz na nogi. Aie wszystko nadaremnie! 
Aeglia nie mogła już dłużej łudzić siebie, 
że Turcya nie jest zdolną odegrać roli dla 
niej przeznaczonej. Wkrótce potem nowa 
katastrofa groziła wprowadzeniem kwestyi 
wschodniej znowu na porządek dzienny i 
w tej właśnie chwili występuje na arenę 
nowe, zaprzyjaźnione mocarstwo; które swo­
im stanowczym krokiem rozchwiało wszyst­
kie od 100 lat żywione obawy Anglii. Teraz 
można Turcję pozostawić jej losowi, Anglia 
może teraz grozić Turcyi, może od niej do­
magać się reform a nawet przyspieszyć o- 
stateczną katastrofę. Bo cóż jej teraz może 
zależeć na Turcyi, skoro jest przekonaną, że 
spuścizna po niej nie dostanie się Rossyi?"

(Katolicyzm w Anglii).
Germania otrzymała z Anglii następu­

jącą ciekawą korespondencję: „Przed kilku 
tygodniami obradował kongres anglikańskich 
biskupów w Swansea w Walii. Co mnie na 
tym kongresie szczególnie uderzało, to oko­
liczność, że wielu mówców nazywało dzisiej­
szy angielski kościół państwowy „katolickim* 
i dawało mu ten sam tytuł, co kościołowi 
rządzonemu przez papieża, ponieważ dzisiej­
szy kościół angielski uczy i głosi rzekomo 
to samo, co rzymski przed tak zwaną refor­
macją. Przed 40 jeszcze laty podniósłby się 
w całej Anglii okrzyk oburzenia, gdyby kto 
kościół państwowy odważył się był nazwać 
katolickim, obecnie wyrażenie to stało się 
ulubionem i chcianoby wszelkiemi możliwe- 
mi sposobami kościół anglikański zidentyfi­
kować z starym, czcigodnym kościołem rzym­
skim. Nie ulega wątpieniu, że nigdy się to 
nie uda. ponieważ kościół anglikański został 
zbudowany na fundamestach na wskróś 
protestanckich. Według anglikańskiego bi­
skupa winches.terskiego istnieje obecnie w 
Anglii 150 sekt, które mniej lub więcej są 
wrogie nietylko kościołowi państwowemu, ale 
i katolickiemu. Anglia, która dawniej była



wyspą świętych jest dzisiaj gniazdem nie­
wiary i sekt wszelkiego rodzaju. Przed kilku 
dniami przeszedł na łono kościoła katolickiego 
lord Bennot wraz z swoją matką. Nie ma 
prawie dnia, w którymby dzienniki nie do­
nosiły o nowych konwersysch, Mimo to nie- 
nzasadnionem jest rozszerzone w Niemczech 
mniemanie, że Anglia w krótkim czasie sta­
nie się katolicką. Nie da się wprawdzie za­
przeczyć, że katolicyzm w ostatnich 50 la­
tach zrobił w Anglii ogromne postępy, gdyż 
liczba kościołów, klasztorów i szkół od tego 
czasu podwoiła & nawet potroiła się, ale ka­
tolicyzm przełamał tam dopiero pierwsze lody 
i jeszsze wielka czeka go praca. Nigdzie tak 
zwana reformacya nie została gruntowniej 
przeprowadzona. Nie ma też prawie ani je ­
dnej miejscowości, w której by ludność była 
przeważnie katolicką. Najwięcej katolików 
znajduje się w większych miastach fabrycz­
nych jako w Liverpolu, Manchester, Birmin­
gham i t. d., gdzie jako robotnicy fabryczni 
pracują z dnia na dzień na swoje utrzyma­
nie. W masie ludności protestanckiej ginie 
liczba katolików, która wynosi w ogólel, §00.000 
t. j. I/x6 sałej ludności Anglii. Rząd, prasa, opi­
nia publiczna są nieprzyjaźnie dla katolicyzmu 
usposobieni, jakkolwiek nie tak fanatycznie 
jak jeszcze przed 4 0 laty, kiedy to niejeden An­
glik czystej krwi jedynie ze strachu przed 
papizmem, nie chciał przechodzić koło kościoła 
katolickiego. Znane hasło no-popery stało się 
w Anglii tradyeyjnem i nie pozwala jeszcze 
dzisiaj na objektywny sąd o kościele katoli­
ckim. A mimo to kościół ten ma wielką 
przyszłość w Anglii, ponieważ kościół pań­
stwowy według Timesa jest „budową zbu­
twiałą i spróchniałą." Nadto pracuje nad 
jego obaleniem mała ale dobrze zorganizo­
wana partya. Mam na myśli rytnalistów, 
którzy swoje protestanckie zasady chcą na 
zewnątrz przybrać w szatę, katolicką, aby 
tym sposobem zreorganizować kościół pań­
stwowy i nowe życie w nim wskrzesić. 
Wprawdzie liczba rytnalistów (2000—3000) 
jest jeszcze zbyt szczupłą w porównaniu 
z resztą duchowieństwa anglikańskiego, ale 
za to ' są oni uajpcbożciejszymi, nąjuezeń- 
szym i, najdzielniejszymi duchownymi tego 
kościoła. Rytualiści są wprawdzie w ogóle 
dobrze usposobieni względem kościoła kato­
lickiego, ale nie posiadają dość energii i po­
bory, aby się zdobyć na krok stanowczy. 
Byłby to w rzeczy samej krok bardzo wiel­
ki. Trzeba by w takim razie porzucić urząd, 
w którym się zasmakowało, poświęcić t łu ­
stą plebanię i zajrzeć nędzy w oczy. Były 
już wypadki, ze anglikańscy duchowni prze­
szedłszy na łono kościoła katolickiego tak 
nieszczęśliwie walczyli o swoją egzystencyę, 
że zostawali przekupniami węgla, woźnica­
mi a nawet aktorami lub też umierali 
w domach ubogich. Takiej perspektywy lę­
kają się rytualiści i czekają w przekonaniu, 
że po dwudziestu latach cały anglikański 
kościół państwowy nawróci się do ich refor­
matorskich usiłowań. O ile zdanie to jest 
słusznem, nie chcę rozstrzygać, ale faktem 
jest, że rytualizm zyskuje sobie coraz więcej 
zwolenników. Anglikańscy biskupi z trwogą 
spoglądają w przyszłość. Jeden, z nich dr. 
Ellicot w Bristolu powiada bez ogródki, że 
jeżeli rytualizm dalej tak się będzie rozsze­
rzał, to protestancki kościół w Anglii upa­
dnie zupełnie. Upadek zaś jego nastąpiłby 
jeszcze szybciej, gdyby pi zestal być instytu­
c ją  państwową; gdyż w takim razie został­
by pozbawiony swoich podstaw. Odłączenie 
zaś kościoła od państwa jest już w Anglii 
tylko kwestyą czasu. Partya liberalna w 
przededniu wyborów do parlamentu posta­
wiła w swoim programie zniesienie kościoła 
państwowego, i wszyscy dyssydenei doma­
gają się tego. Pod dzisiejszym minister-pre - 
zydentem Disraelim nie można myśleć o 
tem odłączeniu; hasłem jego jest down wilk 
the popery (precz z papieżem), ale partya 
liberalna robi postępy w kraju a stosunki 
w kościole państwowym są już zbyt zgniłe 
i rażące, aby nie miały wkrótce znaleźć się 
na porządku dziennym parlamentu. Możemy 
więc ostatecznie powiedzieć: kościół katoli­
cki w Anglii z pewnością zwycięży, ale tyl­
ko powoli i po zaciętych walkach; do niego 
należy przyszłość."

I R O I I K A
* P o m i e s z k a n i e  m a rs s s s s t lc a

krajowego, JE. hr. Wodzickiego, zostało zeszłej 
nocy okradzione. Złodziej, korzystając z chwili, 
gdy oprócz służby Państwa Marszałkowstwa 
w domu nie było nikogo, przystawił drabinę 
do okna salonu na pierwszem piętrze, wy­
biwszy okno podwójne dostał się do środka 
pomieszkaniu i splądrował wszystkie pokoje 
tak na pierwszem piętrze, jak na dole. Złodziej 
poodrywał zamki i zasuwki u wszystkich pra­
wie drzwi salonów i pokoi, O ile na razie 
wiadomo, skradziono a salonu na pierwszem 
piętrze woreczek z czerwonego sukna ze stalo- 
wem okuciem i stalowym łańcuszkiem i wa­
chlarz z pawich piór. Z salonu na dole i in­

nych pokojów, w których biurka porozbijano, 
skradziono biżuterye, dwa małe lichtarze srebrne, 
dwie podstawki mahoniowe srebrem wykładane 
pod karafkę z wodą, zegar ścienny i inne 
przedmioty, bliżej jeszcze nie wyszczególnione, z 
komody. Kasa wertheimowska została niena­
ruszoną.

* P a d p a l& e a s .  Wczoraj wieczór zgło­
sił się w o. k. policyi Dmytro Jaworowski, 
włościanin z Soposzyna i doniósł, że wczoraj 
nad ranem podpalił w Soposzynie chatę dru­
giego włościanina z powodu, że go wyrugował 
z gruntu. Uwięziono go,

<*> 13c li©  n m s jrc s a a ® . Wychodzące 
w Warszawie Echo muzyczne przechodzi od 
nowego roku pod redakcję p. Jana Kleezyńskie- 
go. Nowy redaktor znany jako artysta muzyk 
i sprawozdawca muzyczny w pismach warszaw­
skich jest autorem większych rozpraw o Wa­
gnerze i Szopenie, które przez świat muzykalny 
przychylnie przyjęte, wzbogaciły ubogą naszą 
literaturę muzyczną. Echo muzyczne ma uledz 
pod nową redakcyą znacznemu przeobrażeniu. 
Dział literacki ma być pomnożony, a obok roz­
praw z dziedziny estetyki i historyi muzyki 
ma zawierać liczne sprawozdania o ruchu mu­
zycznym w większych miastach polskich' i za­
granicznych. Redakcya usiłuje zapewnić sobie 
współpracowniotwo wszystkich znakomitości pol­
skich i zamierza być ogniskiem ruchu muzy­
cznego całego kraju. W tym celu mają być po­
dawane korespondeneye z Lublina, Wilna, Ki­
jowa, Lwowa, Krakowa i Poznania, obok listów 
z Pragi czeskiej i Paryża. Obok tekstu Echo 
muzyczne wydawać będzie jak dotąd kompozy­
cje różnych autorów polskich.

— Z m a r ł y  fe is fc isp  hr. Dominik 
Zichy, zapisał na cele dobroczynne i kościelne 
przeszło 41.000 zł., a kanoDik Andrzej Panthy 
w Jagrze 60.000 zł. aa założenie wyższego za­
kładu wychowawczego w Torok-Szt.-Miklos.

—• M e t e o r  niezwykle piękny, barwy 
żółtawo czerwonej, przeleciał w piątek wieczór 
nad Berlinem. Widzialny był przez 8 przeszło 
3ekund.

— P o c i ą g  p o s p l e s m a y ,  zdążający 
z Berlina do Wrocławia, wykoleił się w sobotę 
w pobliżu dworca staeyi Grassem Tor kolejowy 
uległ zniszczeniu w takim stopniu, że ruch 
musiał być zawieszony; z podróżnych i ze 
służby pociągu nikt na szczęście nie doznał 
szwanku.

— ©  W e z n w l n s s n  ogłosił profesor 
Pałmieri w dzienniku Fungoio w tych dniach 
następujący biuletyn: Od dnia 30 października 
zwiększyła się widocznie czynność wulkaniczna 
w kraterze Wezuwiusza, z którą połączone jest 
wydzielanie lawy. Ta ostatnia małemi strumy­
kami spływa po stokach góry. Obszerny .krater 
z roku 1872 prawie całkiem jest wypełniony 
lawą. Nowy krater, który początkowo znajdo­
wał się we wnętrzu dawnego, ciągle się zwię­
ksza i już ściany jego sięgają o kilka metrów 
nad ujście tamtego krateru. Zdaniem profesora 
Palmieriego dotychczas nie zagraża niebezpie­
czeństwo zalania lawą budującej się u stóp 
góry Weznwiuszowej kolei żelaznej podług sy­
stemu lin drutowych.

— asa w k r ę c i e .  Dnia 18 
października o godzinie 9 wieczór parowiec 
angielski Louise pod dowództwem kapitana 
Voss, płynąc z Algieru do Nowego Orleanu, 
znajdował się na starym kanale Bahama, kiedy 
pełniący na pokładzie służbę oficer nagle usły­
szał od pogrążonego w ciemnościach morza wo­
łanie o pomoc. Kazał natychmiast zagasić 
ogień pod kotłami maszyny, a spuszczeni na 
morze majtkowie po chwili znaleźli unoszoną 
falami tratwę, skleconą z dwóch desek i kur­
nika, na której płynęło pięciu rozbitków, Lu­
dzie ci znajdowali się w najopłakańszym stanie, 
a ponieważ znali tylko kilka słów angielskich, 
mogli swym wyba.weom opowiedzieć jedynie to, 
że są z osady hiszpańskiego parowca Nuevo 
Pajaro del oceano, która składała się z 57 
głów, i że statek ten rano tego samego dnia 
zgorzał na morzu. Dodali, iż zapewne więcej 
jeszcze rozbitków znajduje się na morzu. Po­
czciwy kapitan angielski natychmiast kazał 
obrócić swój statek w stronę, gdzie według 
opowiadań ocalonych zdarzyła się katastrofa i 
rozpoczął mozolne poszukiwania w ciemności. 
W odległości dwóch mil morskich od miejsca 
wyłowienia pięciu rozbitków usłyszano znowu 
słabe wołania o pomoc i znowu wyłowiono z 
morza pewną liczbę nieszczęśliwych, którzy 
rozpaczliwie walczyli z falami, trzymająo się 
belek i innych szczątków pogorzałego okrętu. 
Tyrn sposobem 17 ofiar wydarli morzu dzielni 
majtkowie Louisy, nim zaświtał poranek. Ka­
pitan Voss jest zdania, że byłby ocalił większą 
jeszcze liczbę nieszczęśliwych, gdyby noc nie 
była taka ciemna. Przerażeniem przejmują szcze­
góły, podane przez rozbitków o pożarze na okrę­
cie. Ogień wszczął się o północy, kiedy po­
dróżni spali w najlepsze. Na rozlegający się 
Krzyk: „ogień na pokładzie!" wszystko rzuciło 
się na ratunek, ale już płomienie buchały ze 
szczelin pokładowych tak wysoko, że o ocaleniu 
okrętu nie mogła być mowa, tem bardziej, że 
ładunek jego składał się po większej części ze 
zboża, nafty i prochu. Ostatnie te artykuły 
przeznaczone były dla wojsk hiszpańskich na 
wyspie Kubie. Podróżni, których było 2-0 i za­
łoga, złożoną z 87 ludzi, nie mieli nawet czasu

uzupełnić swego nocnego ubrania, ale rzucić się 
musieli co rychlej do spuszczania na morze ło­
dzi ratunkowych, obawiano się bowiem wybu­
chu zapasów prochu. W zamięszaniu jednak 
łodzie porozbijane zostały na kawałki, a wtedy 
każdy już myślał tylko o sebie, chwytając się 
pierwszej lepszej belki lub deski, jaka mu się 
nawinęła, ażeby tylko ujść śmierci w płomie­
niach lub od wybuchu. W skutek tego tak 
znaczna liczba znalazła grób w morzu. Ocaleni 
opowiadają także, iż niezwykłe na morzu wi­
dowisko pożaru ściągało w pobliże gorejącego 
okrętu mnóstwo rekinów, które w ich oczach 
pożarły niejednego z walczących z falami ich 
towarzyszy niedoli. Pomiędzy ofiarami katastrofy, 
których aie zdołano ocalić, znajdowało się 6 
oficerów i 17 młodych ludzi, którzy mieli za­
miar wstąpić jako ochotnicy do jednego z puł­
ków hiszpańskich na Kubie.

— W y s t a w a  p o w s z e c h n a  w Si- 
dneju, według dzienników angielskich, ma 
nadspodziewane powodzenie. Z sąsiednich ko­
loni], jakoteż z Europy, Ameryki i Azyi ciągle 
przybywają liczni goście. Obecnie już otwarte 
zostały dla zwiedzających rozmaite podwórza i 
ogrody pałacu wystawy, które w chwili otwar­
cia wystawy nie były jeszcze ukończone. W 
tych dniach też otwarta została w Sidneju spe- 
cyalna wystawa okrętów.

— © sso M Iw sI z a k o n n i c y .  Jak 
donoszą dzienniki greckie, od pewnego czasu 
wstępują do nowieyatu w prawosławnym kla­
sztorze na górze Athos w Macedonii, który od 
niepamiętnych czasów był ogniskiem agitacji 
panrossyjskiej, liczni oficerowie rossyjscy. Rzą­
dowi tureckiemu, jak się zdaje, wydała się co­
kolwiek dziwną ta pobożna gorliwość, gdyż za­
rządził ścisły nadzór nad klasztorem.

(r) © h w a le H r a s  p r z e z o r n o ś ć .  
Wspaniały pałac w Wersalu ma być zagrożony 
zupełnem zawaleniem się, jeżeli mamy wierzyć 
złowrogiej przepowiedni p. Virlet d’ Aoust, 
znakomitego inżyniera. A co w tem najbardziej 
jest dziwnem, to ta okoliczność, że p. Virlet d’ 
Aoust we śnie otrzymał ostrzeżenie co do tej 
bliskiej katastrofy. Czytamy dosłownie w jego 
raporcie do ministra budowli publicznych: „W 
pewną noc grudniową 1871 roku śniło mi się, 
że wskutek wstrząśnień, jakim grunt uległ w 
czasie oblężenia i bombardowania Paryża, wo­
dociąg Marły przerwał się i że wody zamiast 
jak dotąd wznosie się do rezerwoarów, wsiąkają 
pod fundamenta wersalskiego pałacu, grożąc mu 
bliską ruiną. Ten sen a raczej to magnetyczne 
widzenie w czasie snu, które mi przedstawiło 
miejscowości, w których nigdy nie byłem, zdzi­
wiło mnie dlatego tylko, że wiedziałem bar­
dzo dobrze, iż nie jestem wcale skłonny do 
nerwowych zboczeń, ale obok tego obudziła się 
we mnie niepokonana chęć sprawdzenia faktu 
na miejscu. Udałem się do Wersalu w bardzo 
mroźny dzień i chociaż w Louveciennes zasko­
czył mię gęsty śnieg, nie zatrzymałem się, tem 
hardziej, że najdokładniej poznawałem miejsco­
wość, którą dotąd tylko we śnie widziałem, a 
nadewszystko, że znalazłem wodociąg Marły 
rzeczywiście zerwanym. Wygotowałem więc na 
miejscu raport, który tymczasowo złożyłem w 
biurze prefekta departamentu Saine et Oise. 
Nie ulega wątpliwości, że na zewnątrz rur wo­
dociągowych, woda przesiąka w pokład piasków, 
pod któremi znajdują się nieprzesiąklawe pokła­
dy gliny, pod samemi fundamentami wersal­
skiego pałacu." P. Tirlet d’ Aoust dodaje, że 
zupełne odrestaurowanie wodociągów zdaje mu 
się niemożliwem, szczególnie zaś zapobieżenie 
wsiąkaniu wody w grunt raz już obraną drogą. 
Jeżeli przepowiednia znakomitego inżyniera jest 
uzasadnioną, to nie należy się dziwić pospie­
chowi, z jakim senat i Izba deputowanych 
przystały na propozycję przeniesienia się do 
Paryża. Wszak od dawna znane jest przysłowie 
„Kiedy okręt ma zatonąć, szczury opuszczają go 
z pospiechem."

(f) C łaz  u a  m o r z u .  Każdy dzień 
prawie przynosi nowe ulepszenia w stosunkach 
materyalnych ludzkości. Któż nie zna tak zwa­
nych „bokanow" (bouees) to jest dużych beczek, 
bań, skrzyń różnego kształtu, drewnianych lub 
z żelaznej blachy, umieszczanych na wielkich 
rzekach i na morzu dla wskazania miejsca pe­
wnych prądów lub niebezpiecznych skał pod­
wodnych albo mielizny. Takie bokany są wy- 
hornemi ostrzeżeniami w dzień i kiedy morze 
jest spokojne, ale kiedy fale są wzburzone, 
znaki te często pokrywane są przez wodę a w 
nocy nie mają żadnego użytku. Amerykanie 
wynaleźli sposób użycia bokanów prawie jak 
latarni, morskich. Te nowe bokany są to ogro­
mne rozerwoary z grubej żelaznej blachy, w 
których zgęszcza się aż do ciśnienia dziesięciu 
atmosfer specyalny i bardzo ekonomiczny gaz, 
otrzymywany z pozostałych po dystylacyi ole­
jów ziemnych i z wszelkich nieużytecznych od­
padków- w różnych fabryhaeyaob. Ten gaz pali 
się w takiej latarni jak w zwyczajnych mor­
skich latarniach, płomień jogo opiera się naj­
gwałtowniejszym wichrom tak, że można mu 
pozwolić palić się w dzień i w nocy, co daleko 
mniej kosztuje niż utrzymywanie ludzi do ga­
szenia i zapalania. Glas odmienia się kiedy jego 
zapas jest bliski wyczerpania, co wypada, mniej 
więcej po czterech miesiącach, bardzo więc 
łatwo w ostatnim miesiącu skorzystać z jedne­
go pogodnego dnia, aby dopełnić tej operacji. 
Te świecące bokany, obok gwiżdżących, któ­

rych próby robiono już na wodach amerykan 
ekieh dozwolą bezpiecznie żeglować po morzu i 
wielkich rzekach w dzień czy w nocy, w- zimi - 
czy w lecie, co nie mało jest ważaem dla in­
teresów żeglugi i handlu.

N  o t a t k i  l i t e r a o k o - a r t y s t y c z n e .

(A>. K .)  K o m e iK rt. W sobotę odbył 
się pierwszy w bieżącym sezonie koncert To­
warzystwa muzycznego, który jednak nazywał 
się czwartym, jako zaległość zobowiązań za 
rządu wobec członków za rok ubiegły. Pro­
gram koncertu tego składały dzieła wyłącznie 
Henryka Rebera, autora bez wątpienia wielce 
poważnego, którego muza jednak nie jest ani 
w tym stopniu zachwycającą, ani u nas popu­
larną, ażeby z czterech wieczorów, jakiem! ar­
tystyczny zarząd Towarzystwa rozporządza do 
roku, poświęcać jej jeden c a ł y .  Szereg s ta ­
rych zarówno jak i młodszych mistrzów pierw­
szego rzędu miałby z. pewnością większe pra­
wo do tego zaszczytu. Mieliśmy już za obecne­
go zarządu, co prawda, koncert Lachowski. 
Beethowenowski, Chopinowski — kolej więc 
powinna była przyjść teraz raczej na Mozarta, 
Haydna, Mendeisohna, Moniuszkę, Dobrzyń­
skiego, Gounoda i t. d. Dzieła Rebera zresztą 
jak tego dowiódł koncert sobotni, nie posiada­
ją wewnętrznych warunków, któreby zdołały 
przykuć do nich uwagę i zajęcie słuchaczy w 
tym stopniu, iżby do ostatka wsłuchiwali się 
w nie z jednakowem zadowoleniem i eh u- 
„cokolwiek" z nich mogli wynieść w duszy z 
sali koncertowej. Z pięciu wykonanych utwo­
rów jedno Reverie, oraz parę ustępów końco­
wej symfonii sprawiło może żywsze i trwał ■ 
sze wrażenie na słuchaczach. Po za tem dużo 
arcykunsztownego (ani słowa !) rozdźwięku i 
szumu, któremu jednak dziwnie brak szlachet­
nego ciepła melodyi i wzniosłości.

Wykonacie też, jakkolwiek starannie wy- 
śtudyewane, nie było tego rodzaju, ażeby w 
mniejszym przynajmniej stopniu dały się słu­
chaczom uczuć niedostatki wewnętrzne samych - 
że utworów. Część wokalna najmniej pozosta­
wiała do życzenia ; natomiast „lewica" orkie­
stry, która jak wszystkie lewice tradycyjnie na 
lwowskiej estradzie koncertowej występuje w 
opozycji — z harmonią i tym razem nieco 
nis domagała. Szkoda istotnie ciężkiego trudu 
artystycznej dyrekcji w wystawianiu większych 
dzieł orktestralnyoh, jeżeli lada fagot, trąbka 
lub — bęben każdej oliwili może popsuć ca­
łość podczas reprezentacji. Zarząd Towarzy­
stwa za pierwsze zadanie teraz powinien sobie 
wziąć postaranie się o dobrych solistów do 
wymienionych instrumentów, inaczej nie podo­
bna myśleć o wykonaniu dzieł poważniejszych. 
Udział smyczków w koncercie sobotnim był bar­
dzo znaczny i one to niejednokrotnie ratowały 
zagrożoną sytuacyę orkiestry, a w znakomitem 
wykonaniu Reverie odniosły największy tego 
wieczoru sukces, gdyż nie zbyt tym razem 
skora do oklasków publiczność, żywym wyra­
zem swego uznania zmusiła je do powtórzenia 
owego utworu. Rzęsiste oklaski dostały się 
także kwartetowi wokalnemu za wykonanie La  
N uit de Noel oraz chórowi męzkiemu za 
„Pieśń rybacką." Sala była prawie pełną.

minimum i rwrnriiinimiiw łinniiii

OSTATKA POCZTA
Journal officiel ogłasza dekret zwo­

łujący Izby francuskie na dzień 27 b. m. 
na sesyę nadzwyczajną. Correspondenz B a-  
vas dodaje do tego dekretu następujący 
kom entarz: „Rada ministrów zdecydowała
się na dzień 27 listopada, aby zostawić se­
natowi czas potrzebny do narad nad budże­
tem roku 1880. Przy naj większe m przyspie­
szeniu prac komisyi budżetowej, dyskusya 
nad budżetem nie będzie mogła rozpocząć 
się przed dniem 2 grudnia. Gdy zaś Izby 
mają zwyczaj rozpoczynać farye noworoczne 
dnia 24 g ru d n ia , przeto obrady nad wnio­
skami Ferryego nie będą mogły prawdopo­
dobnie rozpocząć się w grudniu. Jules Si­
mon przedłoży swe sprawozdanie zaraz z po­
czątkiem sessy i, ale debata według wszel­
kiego prawdopodobieństwa odroczoną będzie 
aż do stycznia. Izba ma przed sobą tylko je- 
dnę wielką rozprawę w  sprawie całkowitej 
am nestyi, która zaraz w pierwszych dniach 
zostanie poruszona i przeprowadzona."

Prezydent G r e v y  zgodził się na u- 
chwalę Rady Legii honorowej, że żaden z 
amnestyonow&nych nie może nosić orderu 
Legiii, jeśli Rada nie przyzna mu tego prawa.

Pan O h a l l  e m e l - L a c o u r ,  ambasa­
dor francuski w Bernie, intim us Gaspbetty, 
miał 7 b. m. w Marsylii mowę polityczną, 
którą można uważać jako program eksdykta- 
tora. Mówca, który jest senatorem departa­
mentu Bouches de Rhóne zapewnił przede- 
wszystkiem swoich słuchaczy, że z wszelką



stanowczością walczyć będzie dalej przeciw 
nieprzyjaciołom republiki. Zdaniem jego nie 
ulega żadnej wątpliwości, śe senat przyjmie 
ustawę Fórryego, ponieważ jest ona „usta 
wą przyszłości republikańskiej Fnuicyi*. Trzy 
zadania ma rząd wspólnie z Izbami do sp e ł­
nienia: 1) odeprzeć klerykalizm; 2) zrefor­
mować szkoły publiczne, 8) przeprowadzić 
reformę sądownictwa, O amnestyi nie wspo­
mniał pan Ohallemei Lacour ani słówkiem; 
wydano bowiem hasło, aby kwestyi tej, któ- 
raby mogła rozdwoić stronnictwo republi­
kańskie, nie poruszać na teraz.

Marszałek O a n r o b e r t  został przed­
wczoraj wybrany senatorem w deput 
Oharente 299 głosami na 814 głosujących, 
w dep. Hautes Alpes wybrany tegoż dnia 
republikanin Guiffrey 140 glosami przeciw 
94, które otrzymał były dyrektor austr. ko­
lei południowej pan B o n t o u x .

W Anglii coraz głośniej mówią o r o z ­
w i ą z a n i u  p a r l a m e n t u ,  słychać nawet, 
że rada ministrów powzięła już w tym 
względzie decyzję, i że lord B e a c o n s -  
f i e l d  oznajmi, ją na bankiecie dorocznym u 
lorda majora. Gabinet ma być zdecydowa­
nym odwołać się bezzwłocznie do kraju, a 
wybory do nowego parlamentu rozpisać za­
raz po świętach Bożego Narodzenia. Glóbe 
uważa chwiię obecną za najstosowniejszą do 
tego, lubo niejedno mogłoby posłużyć na a- 
sprawiediiwienie odroczenia nowych wybo­
rów. Nie braknie oznak wróżących, że An­
glia będzie musiała wkrótce zająć postawę 
śmiałą i zdecydowaną. Zatarg angielsko-tu- 
reeki uważany jest tylko za odroczo­
ny. Porta przyrzekła wprawdzie przepro­
wadzić żądane reformy, ale żąd a , aby 
dano jej środki do tego a mianowicie, 
ady zasilono jej skarb, zupełnie wypróżnio­
ny. Rząd turecki dla zaradzenia najgwałto* 
wniejszym potrzebom zdecydował się sprze­
dać kolej żelazną z Hąjder do Izmid i kil ­
ka statków pancernych. Te ostatnie mają 
być sprzedana kompanii handlowej „Masu- 
zya“. poza którą zapewne znajduje się Ros- 
sya, czego się tera bardziej domyślać należy, 
że w świeżo ogłoszonym budżecie rossyj- 
skim znajduje się pozycja dziesięciu milio­
nów na uzupełnienie i dokładniejsze uzbro­
jenie floty. Jakoż donoszą już Tagblattowi, 
że w tych dniach ma przybyć do Stambułu 
rossyjski oficer marynarki, aby traktować z 
Porta o kupno 4 pancerników. Rząd angiel­
ski, aby temu przeszkodzić, ułatwi może 
Porcie zaciągnięcie jakiej pożyczki.

Agence russe ogłasza telegram z W ie­
dnia, który zbija obawy wywołane wystąpie­
niem Anglii w Konstantynopolu i twierdzi, 
że Anglia nie zrobi żadnej demonstraeyi na 
morzu. Równocześnie powołuje się Agence 
na artykuł National Ztg. który mówił, że 
akcya Anglii w T urcji ustaje tam, gdzie za­
czyna się. wpływ interesów austryaekieh. Wy- 
ciąga ztąd dowód niezbity, iż porozumienie 
się Austryi i Niemiec ma charakter pokojo­
wy, dalej nie sięgający, a w ramy tego przy­
mierza wejść mogą wszystkie państwa m iłu­
jące pokój a w pierwszym rzędzie Rossya. 
Agence zaprzecza stanowczo pogłoskom roz­
puszczonym przez dzienniki rossyjskie o mnie- 
manern gromadzeniu wojsk rossyjskich u gra­
nicy niemieckiej.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  10 listopada. W k o ­

m i s j i  d l a  u s t a w y  w o j s k o w e j  
toczyła się dalej rozprawa ogólna, 
mianowicie nad wysokością stopy wo­
jennej, terminem, do którego ustawa 
wojskowa ma obowiązywać i w nio­
skiem Schaffla. Uchwał me powzięto.

Komisya dla wniosku o p r a g m a -  
t y c e s ł u ż b o w e j  dla urzędników 
uchwaliła w ysłuchać najpierw opinii 
rządu i w  tym celu zaprosić ministra 
na najbliższe posiedzenie.

W i e d e A ,  10 listopada. Pol. 'Cor. 
donosi z Oetynii: Adjutant księcia
bułgarskiego, major Ołuwiew, przybył 
tu z własnoręcznym, l i s t e m  k s i ę c i a  
b u ł g a r s k i e g o  do k s i ę c i a  c z a r ­
n o g ó r s k i e g o .  List ten, jak mówią, 
zapowiada przyjazd księcia bułgarskie­
go do Oetynii na wiosnę.

S f e d a p e s a t ,  10 listopada. W 
Izbie deputowanych toczyła się roz­
prawa nad przedłożeniem o a d m i n i ­
s t r a c j i  B o ś n i i .  Polit podniósł po­
trzebę załatwienia kwestyi agraryjnej,

bez czego niemożliwą jest dobra ad­
m inistracja w Bośnii. Wschód powi­
nien być pozostawiony wschodnim lu­
dom. Monarchia austryacko-węgierska 
nie ma żadnego interesu w  rozszerza­
niu się na wschód. Mówca nie zga­
dza się na przedłożenie. Baussnern u- 
waża pozycję monarchii na w scho­
dzie w skutek okupacji za odporną 
w całem tego słowa znaczeniu i skie­
rowaną przeciw tym, którzy zagraża­
ją monarchii. Sprawa ta stanowi 
wspólną sprawę według ustaw z r. 
1867. W ęgry są dziś więcej niż kie­
dykolwiek skazane na łączność z Au- 
stryą. Mówca zgadza się na przed­
łożenie.

Minister odpowiada na interpela- 
cyę w sprawie majora Bómelburga, 
(który na ulicy szablą pokaleczył 
Heehtła— Red.) i podaje do wiadomo­
ści wyrok sądu wojskowego. Dalej 
oświadcza minister, że reforma proce­
dury wojskowo-sądowej jest w toku. 
Odpowiedź tę przyjęła Izba do wiado­
mości 89 głosami przeciw 81.

I S w a la p e s z t j  10 listopada. W 
k o m i s y  i f i n a n s o w e j  minister 
skarbu zapowiedział, że w Izbie złoży 
oświadczenie w sprawie cofnięcia 
przedłożenia o amortyzacji obligacyj 
indemnizaeyjn y eh. Przyjęto projekty o 
zniesieniu podatku zbytkowego i o-za­
prowadzeniu podatku od "wygranych 
na loteryi.

W iedU asl. 11. listopada. (T el.pr.)  
W. ks. r o s s y j s k i  n a s t ę p c a  t r o ­
n u  wyjeżdża jutro % Gmunden na 
Passau do B e r l i n a .  Dzienniki do­
noszą, że cesarzewicz zaniechał pro­
jektu przyjazdu do Wiednia; w każ­
dym razie uda się przedtem do Ber­
lina. Fremdenblatt mówi, że dotąd nie 
nadeszła urzędowa zapowiedź odwie­
dzin carewicza w Wiedniu. Królestwo 
duńscy oczekiwani są tu jeszcze 
w ciągu tego tygodnia.

Neue fr. Presse donosi z Lon­
dynu, że pobyt lorda D u f f e r i n a  w 
Hatfield ma bardzo ważne przyczyny; 
lord B e a c o n s f i e l d  w dzisiejszej swej 
mowie wyjaśnić ma to bliżej. Powoła­
nie M i d h a t a  b a s z y  do Stambułu 
jest rzeczą prawdopodobną. Baker mia­
nowany został szefem żandarmeryi 
tureckiej.

W i e d e i ł ,  11 listopada. D e p u -  
t a c y a  b r o d z k a  była wczoraj u pp. 
ministra handlu, ministra spraw w e­
wnętrznych i kierownika ministerstwa 
Skarbu z prośbą, aby termin zniesienia 
wolnego okręgu cłowego brodzkiego 
przedłużony został przynajmniej o t r z y  
l a t a .  P. minister handlu odpowiedział, 
że weźmie pod rozwagę wręczoną so­
bie petycyę; p. minister prezydent hr. 
T a a f f e  nie przyrzekł przedłużenia 
terminu i oświadczył tylko gotowość 
rządu do pewnych ułatwień i uwzględ­
nień, o ile miasto Brody wymagać ich 
może słusznie. Kierownik ministerstwa 
skarbu, p. O h e r t e k ,  odmówił z sw o­
jej strony stanowczo prośbie przedłu­
żenia i wyraził zdziwienie, że Brody 
już dawno nie przygotowały się na 
fakt zniesienia wolnego okręgu cło­
wego.

Ł io sa d js s . 11 listopada. Na ban­
kiecie u lord-majora zabrał głos poseł 
niemiecki hr. M u n s t e r i oświadczył, 
że życzeniem Cesarza i Niemiec jest 
używanie e r y  p o k o j o w e j .  Lord 
B e a c o n s f i e l d  podniósł w swej 
mowie znaczne ożywienie handlu. Woj­
skowe kroki w Azyi środkowej uwień­
czone zostały przywróceniem wpływu  
angielskiego; mówca wierzy w utrzy­
manie pokoju w Europie, gdyż pokój 
stał się wszystkim mocarstwom ko­
niecznością! nietylko przez wzgląd 
na oszczędzenie źródeł dobrobytu ale 
i z innych szczytniejszych względów. 
Anglia nie może być obojętną dla lo­
sów kontynentu europejskiego. Oboję­
tności tej przypisać należy fatalne

wojny. Mówca jest przekonany, że 
pokój będzie trwały, jeżeli Europa u- 
słucha rad Anglii. Gdyby Anglia opu­
ściła swoje naturalne stanowisko w 
radzie europejskiej, wojna byłaby pra­
wdopodobnym skutkiem tego kroku. 
Program rządowy op iew a: imperium 
et libertas. 0  Porcie i Rossy i mówca 
nie wspomniał wcale.

W i e d e ń ,  10 listopada. (Tel. 
Gazety Lv)owsJciej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2458 sztuk; 
między temi g a l i c y j s k i c h  781,  
węgierskich 1410 i niemieckich 262. 
Na środę zapowiedziano spęd 562 
zagranicznych wołów kontumaeyjnych. 
Mimo większego o 159 sztuk spędu, 
ruch był ożywiony, a cena poszła w 
górę o 1 zł. Wszystko sprzedano. P ła­
cono od 100 kilo martwej w agi: za 
w o ł y  g a l i c y j s k i e  tuczone 57 do 
60 zł. za węgierskie 5B• 50— 59'50 zł., 
za niemieckie 57-—60 zł., za woły z 
pastwiska g a l i c y j s k i e  52— 54*50 
zł., za niemieckie 53— 57 zł., za kro­
wy 52— 55 zł., za byki 48— 51 zł.

Telegrafowany kurs gyiedariskl.
10 listopada. 1879, godzina 

2ccdn 18. Losy kredytowe 170 — Węg. afccye 
kredyt. 254 50. Akeye anglo-austr. 185*80, 
Akcje banku Union 93'50, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 240’— , A kcje kolei północnej 
228*75, Akcje ko,lei południowej 80*50. Akeye 
kolei AlfóM 187*—, Akcje kolei Elżbiety 
175 75, A kcje koki Lwow-Ozerniow. 141*—. 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 129*50. 
Akcje kolei Rudolfa — *—, Akcje kolei Al­
brechta Węg. oblig. państw, w słocie;
77 50. Galie, oblig. indenut 94*—, Losy 
% r. 1884 159*75. A kcje kolei siedmiogrodz­
kiej 107-— , Akcys banku obrotowego — *— , 
Losy tureckie 19*— , A kcje kolei węg.-gaiie. 
— Akcje kolei państwowej —■*— , Ak­
c je  banku związkowego 185*50, Rubel papie­
rowy 1-28*1/ , ,  Wiedeńskie losy 113*90. Wę­
gierskie losy 104*25, Mark. niemiecki — —. 
Węgierska renta 95*10. Usposob. ustalone.

W le d e tf i ,  dnia 10 listopada, godzina 
5 minut -35 Akcys kredytowe 270* — , Aa- 
glo-Austr. —*—. Unionsbank — *— , Kolei 
Karola Ludwika 240*—, południowa — *—, 
Renta pap. 68.35, Rubel papierowy —.— 
Gal listy zastawne 98.30, Gal. listy inde- 
mnia&cyjne — *— , Mark niem. —•*— GaL 
bank rustykalny 100 —, Losy %t. 1860 — *—• 
Napoleonsdor 9*31*— . Usposob. —

W S e i* f i ,  dnia 11 listopada, godz, 10 
minut 40. Akeye kr •we 269*75, Anglo- 
austr. 135 60, Akeye banku Union 93*40, Ko- 
lej Kar. Ludw. 289*75, Południowa — , 
N&poleonsdor 9*31*—, Rubel papier. 1*23*V2 
Renta pap. —*— , Galie, bank łup. — *— . 
Gal. oblig. in d ean . —.— , Gal. listy zastaw, 
banku wlośa. — .—, Losy % r. 1.860 —*— , 
Usposobienie słabe.

T e l e g r a m y  s fo o ż o w e  zjd. 10 listo­
pada. Wi e d e ń :  pszenica 13*25 do 14*50, 
żyto zł.i0*30do 10.50, okowita pr. 10*000 liter- 
procent zł. 35.— do 35*50; B u d a -P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 15 25 do 15*30. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 225*30; żyto 
—.— ; Spiritus loco zł. 56.30; Olej rzepako­
wy 59*80; S z c z e c i n :  pszenica — *— , rze­
pik (jesień) — *— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
71*75; Olej rzepakowy 81*—, S p ir itu s— *— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — *—, żyto —*—, o- 
wies — *— , spiritus —*—, K ukurudza—*—, 
K o l o n i a :  Pszenica — *—.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław-Łoziński.

® l»ostrae*eH ia m e teo ro lo g ie® * * , 
s dnia 11 listopada 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 785 lOmrn. Psychrometr suchy 0.6°C. 
Psychrometr wilgotny —0.9“C. Prężność pary 4.1mm. 
Wilgoć 94°/0- Zachmurzenie 3. Wiatr Wl. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 0.5,JB.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 761.40inm.

jp’r*yjaciii»i.t d o  Łw»w«t. 
duła 11 listopada 1879.

Jśotei 8eargs’a 
Pp. K. Wiazemski z Rosyi. J. Jełowicki 

z Daszawy. W. Kotarbiński z Warszawy. W. 
Osmóiski z Władypoła. C. Wysmann z Amster­
damu.

Hotsl Augieiski.
Pp. S. Jaworski z Krako •• a. W. Drze­

wicki z Rużywoli.
Hstai Warszawski 

Pp. H. br. Błazowski z Kamionki Henr. 
Fux z Wiednia. J. Nanowski z Koniuszek. S. 
Wysoczański z Laszek. J. Sozański z Trem­
bowli. .J Diililer z Drezna.

Hsftel Krakowski.
Pp. -J. Winkler z Berna. W. Krzyszto- 

fowioz z Turzego. A. Przezdziecki z Kutorzyn. 
K. Rudnicki z Strzałek.

Hotel Knhna.
P. J. Milier z Zimnowody.

O ti ie c b s i t  xe  ł « » wh,
Pp. J. br. Tarnowski do Sąd. Wiszni. I. 

Cywiński do Ossowic. Z, Dembowski do Kosie - 
nic. S. Komornicki do Zawadki. M Piotrowski 
do Rosyi W. Roiński do Rosyi. Emanuelj Tur- 
bure do Czerniowiec.

N A B E S Ł A N E .

Dr. Ludwik Wolski
adw okat nadw orny i  sądowy  

Wiedniu
przeniósł swoją kancelaryę IX Ttirken- 
strasse Nr. 25 (ehem. Schlickpalais.)

Geny zmione! 
M a g a z y n  F % u r

pana Zacchiego
SEBiŁTraLss^s*.

J .  I .  K r a s z e w s k ie g o
naturalną wielkość 7 złr. 
mniejszą zaś 3 złr. (7220)

&r@3e|@w©,
IP f f s jc h o d s s ą  d®  !< w o w a .

Według południka Peszteńskiego.

® C z e r n i o w i e c :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany),

W i b r a k o w a  : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed

południem pociąg mięszany).
Ta P a d w e le c is y a lte * : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 3 mir*. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Wt S*© «8w el*ea;yslff: (na dworzec lwowski 
główny) : o godzin. 10 m. 10 wieozór (po­
ciąg pospieszny); o godz, 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. B min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

2ie §t&s*g®Sffiw<3>wa» 2 (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

O d c h o d z ą  ss© J Ł w w w a .
Według południka Peszteńskiego:

1>© C a e jm io w le e  2 o godz. 6 min. 10 ra­
no (poci%8' pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o goaz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

I»© S t a n i s ł a w o w a : ( u a  Stryj): o godzi­
nie 6 minut 87 rano".

U© K r a l s o w s s :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

© o  P o d w o lo c i s y s l t ;  t a dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 1C 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

O©  P o d w « 2 o c z y s lc . :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.
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Cjsrtnlk lwowskiej izby tadlow ej i przemysłowej, 
Lwów dni* 10 listopada 1879.

i. Afecye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zl. m. k 
Kol. lwów. ezer. -jas „200 zś'.k. k.— 
Banks hip. galie. 200 zł: w. s. jf 
BwiJre kredyt, gał. po 200 sŁ w. a.-’

a .  J M t f  MM*. S» 100 d.

Tob. kredyt, gałie 5V» w. a. . |
» ^ ?*• •/, |  „ 5 pr, okresowe §j: 

Baska hip. galie. 6 pi. w. a. *  
ŁSiiy śUNuhm g. Z. kr wł. 8 pr. w. a .«

3. ŁU ty A ło in e  aa 100 ssł j
Ogół®, rola. kred. Zakład dla e&i ** 

i Bakew. ®pr, los. w IB lat

&, © M ig i m  100 zl.
Isdamniz. galie. S pros. ia. k. . 
Ob lig. Kojzńusaliie p i . Zakl. kred, 

włościańskiego 6 proc w. a, , 
PsiywM te. s r. 1878 ;c 6 ars. w. a.

5. L osy Miasta Krakowa
„ Stanisławowa .

©. M onety
Uakat holwitesM  .
Dukat oeisntki . . .
Napeksndsir . .
Pófimperyał . . . . . .
Sial)®! ro**yi«M wrsbray .

io5 - ^ - a s r ? .
ftralara . . .
K«w»ht w srebra*

f"1. ącUją
~?hA'tą iS.StS

et.

i 
1 

i 
1 242 -

142 50 
272 -  
234

92 50 
••6 40 
92 50 
A 75 
9 -

93 50 
37 40 
93 50 
98 75 

101 -

■ 2 - 94 -

93 50 94 50

*4 -  
95 50

95 50 
97 50

8 50 
*4 50

20 —
26 50

5 46 
5 49 
9 28 
9 56 
1 58 

i 22V, 
57 40 
99 50 
9» 85

5 
S 
9 
9 
1

1 241/,
§8  -  

100 50
lOO 9M

56
58
37
69
70

K i s r » g I « 1 4 y  w i e d e ^ a l t i a j  

dala 6 listopada 1879
1, B ła g  gnufka&wn płaaą żądają

; -/#<!H(3lity dług Ps.ns.wa v? Anka*'
maj-iłstopśd
luiy-sieipiań..................

Jodaolity dług państwa w srebrz® 
^typei-lipiee
IwŁwiań- psśMonsik

68.40
68.40

70.45
70.45

o?; 1 54 po 850 zł. . . . 
1860 p« 500 rir, 5 pr.
'iw00 100 iły. 5 pr
ił (* prawie! jw 100 zł 

» , 1834. ps 50 „
Rauty Ooa» ys 12 lir aastr . . .  
Listy aastsw. domen *.*ń#tw. po 120

A  5 ąroe........................ ....
Aratr. j«yg skarb. zwrotna18815 pr. 
Aasfir, rsŁtft d  wola* <wi pode&a 4 par.

,#o © M lg a e y «  irdeaa». 5 yr.

88 25 
68 25

70.30 
70.40

120 75 121.25 
127.80 128.40 
129 5 ' 130.— 
159 50 160 - 
158.50 159.50 
27 — 88 -

143 80 144 20 
100 80 101 20 
80.25 80 40

Czech
B&kowiay 
(Mfeyj .
Sś:P--r Ąwsfeyi
Siedmiogrodu
Węgier

102.75 D8.75 
9 1 -  9 2 -  
93 75 94.25 

104 7F, 106.25 
82 25 83.50 
86 50 87.25

SL A keya.
. Baak Aagw-a«gŁ 200 zł. emit. sŁ 180 134 60 184 80
: &«t. kred. dla hendis po 160 zl. 26\25 868.50
| NttMo-awfc. tew. sskoat po 509 zł, 810.— 820.
i <M. banko Mp. pń 200 *jf . . . —.••-■

8aŁ basik Ł  haa. i «ra. a 200 zł. wpL 40 pr. — --. — 
9 a l  ta k i kred. steussM a 290 ał.
Bania narodowego a 800 ił. . . —•
Sol. Albrechta a 800 sł, w srabm 50.50 51 50
Ausfe. IW . źcgłagi par. po 500 ał. mk. 183 — 585

i Kol. Ossarzew. UśMaty po 300 zl. ak. > 75 25 175 50
i K9L&n»*w-lteB.(w J l»9M*Ł . . 127.50 128.50
i JPd&mea* Mai po 1964 »i m k 2265. 9270

Fol. Kar. Ludwika po S00 zł w. sr. 240.25 240.75

plaoą żądają
Lwow. Czera. kolei po 200 sł. wa. w sr. 141— 141.50 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. w. k. 266.50 867.—
Poład. kol. państw, po 200 zł. w. s. 81.— 81.50
U Kol, węg, gal. a 200 A  w■grakrzn 109 75 110.60

5. Listy aastawm© losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 151. 6pr. 93.— 101.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.— 130. —
(M. zab. kr. ssirtrw. Krak. ha. w 18 i. 6 pr. 96.75

w 8017 er. 9 8 -
w t ó i ę ^ p r .  94............ .»

©*1. 'J>w. kred w. ». po 4 pm t. 85 50 —. -
?• 5 pree*. 92.75 93J5
MS 5 pV8,-

37 Ifct&sh swrcfate 82 75 93 25
9aL banku kipot. po 6 proeV 97 60 §8.—
Sal, asM. kred; wio&i- po 6 pyeot. 101.— 101.50
Banku narodowego po 6 prost.
W$g, Tsw. sda». po 5*/* proot 100 60 101 -

pę s proot 94 50 95.60

’©« O b lig a e y e  Z prawem pierwszeństwa (jw 100 sł.)

79.75 80.—

79.- 
104 75

78 —
= 84 25 
102. -  
102 25 102.75 
101 - 10125 
100 50 101.—

Kol. Albrechta a 300 zl. 5 proc. w. a 
Tow. kol. żel. Preszów-Taraów (w s».) 

a 300 zł. 5 proe. w sr*bm
Kol pól. po 100 sł. m. k.
„ „ po !.!!S zł w. ». . .

Kv< Kes t** po 300 sł. 6 pr.
„ ll eafcyl
. , IR  „
. IV.

F«: Lwów •Gser.-.las. 111 aads. a 300 
sł. 5 oroe. w w t e s  * r 1865 

s s 1867
s r 1868
s z. 1872

Węg. gal., kot a 200 *ł. 6 proc, w sr,

7. L o sy .
Inst. kr. dla han. i prz, po 100 zł. w„». 168.75 169 25
Okrsge. p» 40 zł. m. k. . . . 87 50 38 —
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł w. a, 103.50 104 50

84.20 
86 75 
80.80 
77 35 
76.75

84.50 
87 25 
8120 
77.75 
7 7 -

płaeą Ż3da;ą
Kegleriaiia po 10 zł. ta. k. . 16.50 17 —
Losy miasta K ra k o w a .................. 19.50 19.75
Pożyczka miasta Budy po 40 sł. w. ti. H9. - 39 50
Palnego pa 40 zł, m, k.................... 35.75 36 25
Fundaeya szpitala Areyks. Kadolfa 17 — 17 F,o
Salsna po 40 sł. m. k................... 48 — 48 50
Si tJeneis po 40 zł. m. k. . . . 41,25 41 75
Polyezka m. Stanisławowa po20 zł. w \  25 25 26 75
Poi. ISryesłn po 100 rt. m. k, 119.— 120 —

50 sł. w., k. 01.— H3 —
W»ld»teina pa M zł. m. k 80 50 31 —
WfadlimhgrS^aa pa 80 m. k. 37 75 :8 75

W eStsle ; »a 8 miesląee)
Angsi»«rg za 100 rf. w. p. a —, -  —
Berlin sa 109 mark ;v. y s.
Frankfurt s& 100 m&rg a- —,.~
Hamburg & 100 outiż w p, .
£#S!&rn s» 10 a. ad. 116 80 116 90
P-sryS są- lOC 48.10 4615

? 5 7 - & 5 3 .-
6 .5 9 - 5 .6 0 -
« 33 5 9.33 —
9 59.— 9.60—

v_

.Dukat eesarski awo 
pełnej w,,r; 

Korona . . ,
20-feankówka 
BossyjsM m p jr/U  
Talar swśfas' t  
,?rsSjre . .

Z lwowskiej Izfey handiowej i przemysłowej 
Talegrsławany knrs wiedeński 

2 -Ma 10 listopada 1879.
Jednolity (Mag państwa w banknotaeb 

« „ „ w srebrze
Kanta w złoei®  ............................... ■
K-osy pożyczki z rok® 1880 . . .
Mcejr* banka a«stn)-w$glen|d«ge . . •

„ .. kredytowej-
Londyn . . .
Srebro . . .  . . . .
H&poleondor . . . . . .
.Dzłtat eesarski men. . . .
tOO marekAiemleekleb

r
80 70 

i 27175 
"871- 
889 90 
116 55

31-
56 

57 60

v.-:-vT-r

(75B7 1 - 3 )  L, 17139.
O g ł o s z e n i e  I i c y t& e y i .

W c. k. powiatowej dyrekcji skarbu 
we Lwowie odbędzie się publiezaa iieytaeya 
aa wydzierżawienie staeyi mytniezych w 
Griiathalu e certą, wywołania roezaą 1451 złr. 
Ludwikowce z ceaą wywołania roczną 2460 
złr. Gródku z eesią wywołania roczną 2260 
złr. i Wołi Wysockiej % ceną wywołania- 
roczną 2760 złr. na jeden rok 1880 lub aa 
dwa lata 1880 i 1881 pod warunkami w 
ogłoszeniu wysokiej e. k. krajowej dyrekcji 
skarbu z 27 sierpnia 1879 1. 34303 zawarte- 
mi. L icytacja odbędzie się każdym razem 
od godziny 9 rano do godziny Iszej po po­
łudniu na dniu 27 listopada 1879 ustnie ns 
stacye pojedyncze, a na dniu 28 listopada 
1879 ustnie na dwie, trzy, lub cztery stacje 
razem wzięte, a po ukończeniu tej ostatniej 
zostaną o godzinie 1 z południa otwarte i 
odczytane pisemne oferty, k'óre zaopatrzyć 
należy 10 proc. wady urn i wnieść najdalej 
do godziny lszej po południu na dniu 26 
listopada 1879 do rąk naczelnika c. k. po ­
wiatowej dyrekeyi skarbu we Lwowie.

O. k. powiatow» dyrekcja skarbu
we Lwowie 9 listopada 1879.

(7544 1—3) K on k u rs .
L. 20228. Na posadę e. k. ekspedyen- 

ta pocztowego w Ole w powiecie Krukow­
skim za kontraktem służbowym i kaucją w 
kwocie 200 złr. z poborami roeznem i: płacy 
150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i 
ryczałtu 200 złr. za utrzymanie codziennych 
jazd posłańczych do Pleszewa i na pewrót.

Podania należy wnie*ć w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. dyrekcji poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 8 listopada 1879.
(7492 1—3) © S > w ie» * caen i© .

L. 7444 0. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Jakóba Sitzmaaa przeciw Mi­
chałowi Mozołyk pto 103 zł. a. w. z pa. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k- 168 Eumuia p łożom-j w trzech 
terminach dnia 12 g-udnia 1879 dala lOgo 
stycznia i dnia l0  lutego 1889 każdym ra ­
zem o godzicie 10 przedpołudniem.

Cena szacunkowa wynosi 370 zł. a. w. 
a wadyum 10 ceny szacunkowej.

Beszta warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia realności w tutejszosąpowej registraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwała ni­
niejszą licytację rozpi ująea doręczoną nie 
została, tudzież i dla tych którzyby na sprze­
dać się mającej realności nabyli prawo zasta­
wu po dniu zas!awfliczego opisania ustano 
wiono kuratora w osobie p. Iwana Zająca j 
wójta z Rumna. j

Komarno 14 sierpnia 1879.
(7502 1— 3) ,13 <g j  U «.

L. 5986. 0. k. Sąd powiatowy w Mości­
skach podaje do ogolnej wiadomości, że 
wsprawie B^rla Blutnenberga przeciw Stefa- ; 
nowi i Pazi małż. Fedoreć o żapłatę 20 zł. i 
w. a. z pn. odbędzie s:ę publicz' a przymu- j 
sowa sprzedaż jednej trzeciej części gruntu j 
i połowy budynków pod 1. k. 19 w Bolauo- i 
wicach położonych dłużników Stefana i Pa- j 
zi małż. Fedoreć własnych, ciała hipoteczne- '

nmM
go nie stanowiących, w tutejszym sądzie w 
trzech t-'-migach a to:

I  dnia 4 grudnia 1879
II  daia 16 stycznia 1880 

III daia 24 lutego 1880
każdym razem o godzinie 1.0 przed południem.

Cenę wywołania stanowi suma 295 
zł. a. w.

Zakład wynosi 29 zł. 50 ct.
Na pierwszych dwóch terminach zo­

stania realność ta tylko za cenę szacunkową 
lub wyższą na trzecim zaś za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną.

Warunki licytacyjne tudzież protokół 
zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych i tych którymby uchwala licytacyjna 
doręczoną być niemogła ustanawia się kura­
tora w osobie e. k. notaryusza p. W iktora 
Krokowskiego.

Z c k. Sądu powiatowego
Mośeiska dnia 24 października 1879. 

(7513 1— 3)
L. 7715. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 

eu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z d. 
30 marca 1879 1. 1165 w numerach 100, 
101 i 102 Gazety Lwowskiej z roku 1879 
ogłoszonych, że do przymusowej licytacyi 
realności pod 1. 31 w Beiehecbach w Sta­
rostwie Lwowskiem polożonsj, Krystyny 
Daura i spadkobierców Jakóba Daum włas­
nej, na zaspokojeni® preteasyi galieyj. akeyj. 
banku hipotecznego we Lwowia mianowHe 
73 złr. 60 et., 78 złr. 60 et. 1 1858 złr. 74 
et. wyznacza się nowy termin na 17 g rud ­
nia 1-^79 o godzinie 10 rano, na którym ta 
realność za jakąkolwiek cenę, za złożeniem 
zniżonego wsdyum 171 złr. w tusądowoj 
fcaneePryi sprzedaną zostanie.

D.»lsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze,

Szczerze? 20 października 1879.
(7512 1— 3) O b w i m c z e n i e .

L. 8383. Ok. sąd powiatowy w Szczereu 
uwiadamia odnoście do obwieszczeń z daia 
28 czerwca 1.879 1. 4235/6 01 w numerach 
164, 165 i 166 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 .ogłoszonego, że do przymusowej licy­
tacyi realfioś-i pod 1. 17 w Lindenfeldzie w 
Starostwie Lwowskiem położonej, Karola 
Heimbergera w łasnej, na zaspokojenie pre­
tensji gabc. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie mianowicie 3 rat po 59 złr. 80 et. 
i reszty kapitału 959 złr. 87 et. wyznacza 
się nowy term in sa  4 grudnia 1879 o go­
dzinie 10 rano, na którym ta realność za ja­
kąkolwiek cenę, za złożeniem, zniżonego wa­
dyum 181 złr. 50 et. w tusądawej kanee- 
laryi sprzedaną zostanie.

DaDze warunki przejrzeć można w tu- 
sąd. registraturze.

Szczerzee 19 października 1879.
(7518 1— 3) K o M ls u r s .

L. 16894 Przy sąd-ie powiatowym w 
Pilźuie opróżnioną została posada woźnego 
s roczm  płacą 250 złr. dodatkiem akty wal­
nym 25 proc. umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą pła*!ę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12

« F #  w y

lipca 1872 1. 98 dpp. ułożone wnosić należy 
w czterech tygodniach od 15 listopada 1879 
do prezydyum sądu obwodowego w Tar­
nowie.

0. k. sąd krajowy wyższy 
Kraków 5 listopada 1879.

(7510 1— 3) m  «9. w te K
L. 1656 O. k. sąd powiatowy w Podr 

górzu zawiadamia że dnia 10 grudnia 1879 
dnia 14 stycznia 1880, każdym razem o

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania ma na tym ter­
minie zgłosić się i wszystko co do wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna przytoczyć.

Busk 81 października 1879.
(7526) OfowI©#zc*®mie.

L. 1. Dochodzenia miejscowe celem
założenia księgi gruntowej dla gminy kata-

N it t i . Spiadler w kwocie 200 złr. w. a. 
z przyn.

Cenę wywołania stanowi suma 715 złr. 
w. a. wadyum zaś 71 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowani* przejrzeć można 
w registraturze tutejszego sądu, a przy ter­
minie licytacyjnym u komisarzy licytacyj­
nych.

Podgórze daia 8 kwietnia 1879.
(7506)

L. 34905 O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisani© do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy Ignatz Tugend- 
hafc której używać tenże będzi© jako właści­
ciel el fabryki, spirytusu, araku i rosolisów 
w Zabłoeiu przy Żywcu, podpisując takową: 
„Ignatz Tugesdhat “

Kraków d. 31 grudnia 1818.
© gl© ss® j» le , L. 15800. 

G. k. miej. d*I. sąd powiatowy w P rze­
myślu oznajmia niaiajszem, że arkusze po­
siadania we formie wykazów hipotecznych 
dl* gmiay katastralnej Piedliaka sporządzose, 
oraz inne akca odnossąee się do przyszłej 
księgi gruntowej wspomnionej gminy są do 
powszechnego przeglądu w urzędzie tabuli c. 
k. miej. d-1 sądu powiatowego w Przemyślu 
złożone.

W rszie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych, 
wyznacza się do dalszych dochodzeń termin 
na dzień 2.1 listopada 1879 na którym inte­
resowane strony przed kierującym dochodze­
niem stawić się mają.

Przemyśl dnia 9 listopada 1879. 
©gS»a»©»nI®*

L. 15059. W Imieniu Jego Cesarskiej 
M ości!

O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §. §. 489 i 49.3 spk. i §. 37 
n. p . że treść artykułu umieszczonego w nr. 
22 czasopisma „Pszczółka* z dnia 6 listopa­
da 1879 pod napisem: „Do ziemi ojczystej“ 
zawiera znamiona zbrodni z §. 65 u. k., za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbrania sąd 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 9 listopada 1879.
(7517) © g lo s s e i s i e .

L. 6676. 0. k. sąd powiatowy w Bu­
sku wyznacza do dochodzeń miejscowych w 
celu założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej Dziedziłów termin na dzień 21 
listopada 1879 o godzinie 8 przed południem.

godzinie lOtej przed południem odbędzie się strUnej Psni&ay powiatu Sambo:sinego roz- 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż |  P°~ZB§ dńia. 14 listopada 1879. 
realsości hipotecznej, Petconeli Pyrsowej j , f)®8 ma interes prawny w zbada-
własnej pod 1. 46 w Woli Duehackiej 'poło- j B1U stosunków posiadania, może się zgłosić i 
*— ; a to na zaspokojenie wierzytelności ° przytoczyć, co do wyjaśnienia lub

ochrony praw swych za stosowne uzna. 
Budki dnia 8 listopada 1879.

Jan  Dmuchowski 
c. k. anskultant sądowy jako komisarz hip.
(7415 3—3) 'i&gdtwszesaito.

L. 1883/r. s. o. C. k. okręgowa rada 
szkolna w Rzeszowie ogłasza itiniejszem 
konkurs aa następujące posady nauczyciel­
skie :

I. W powiecie rzeszowskim:
1. W Głogowie przy 3 klasowej szkole 

mieszanej na oosadę nav.czy*iela starszego z 
płacą roczną 450 złr;

2. w Dylfgówea na posadę nauczyciela 
przy szkole etatowej z płacą roczną 300 ałr.;

3. w H*rmanowaj na posadę nauczycie­
la przy szkole etatowej z płacą roszną 300 
złr.

II. W powiecie łańcuckim :
1. W Leżajsku przy 3 klasowej szkole 

żeńskiej na 3 posady, a mianowie:
a) na posadę nauczycielki kierującej 

z roczną płacą 450 złr., dodatkiem za kie- 
rowniatwo 50 złr. i wolnem pomieszkaniem;

b) na posadę nauczycielki starszej % 
płacą roczną 450 z łr .;

c) na posadę aeuczycieiki młodszej z 
płacą raezną 270 złr.;

2. w Leżajsku przy 4 klas. sakole 
męskiej na 2 posady:

a) na posadę nauczyciela starszego z 
roczną płscą 450 złr.

b) na posadę nauczyciela młodszego z 
roczną płacą 270 z łr . ;

3. w Gaci na posadę nauczyciela przy 
szkole etatowej z roczną płacą 300 z łr . ;

4. w Nowosielcach na posadę nauczy­
ciela przy szkole etatowej % roczną nłaca 
300 złr. *

Kandydaci, ubiegający się o pomienio- 
nc posady, winni wnieść podania, zaopatrzo­
ne dokumentami służbowymi i wykazem 
służbowym, do c. k. okręgowej rady szkol­
nej w Rzeszowie, najpóźniej do 15 grudftia 
1879 r.

0. k. okręgowa rada szkolna 
Rzeszów BO października 1879.

(7416 3—3) K o M lc is r s .
L. 19826. Na posadę c. k. poczmistrza 

w Bieczu w powiecie G rlickim za kontra­
ktem służbowym i kaucją w kwocie 500 złr. 
z poborami roezeemi: płacy 500 złr. i ry­
czałtu! kancylaryjnego 120 złr.

Podania aależy wnieść w przeciąga 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcji poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 2 listopada 1879.



?
(7408 2—3) Obwieszczenie.

L. 4366. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Zbaraża podaje do wiadomości, iż 
w dniu 21 listopada 29 grudnia 1879 i 3go 
lutego 1880 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się przymusowa sprze­
daż dwóch parcel pola w Łubiankach wyż­
szych Kondrata Eoszil Wasyla Kaczałowskie- 
go własnych ciała tabularnego nie stanowią­
cych w celu śeiągaienia kwoty 88 a. w. z 
pa. po odtrąceniu 50 zł. na rzecz Altera 
Kleiner.

Na 1 i 2 terminie pola te tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na 3 terminie zaś 
także niżej ceny szacunkowej sprzedane zo­
staną.

Cena szacunkowa wynosi 180 zł. i 90
Wadyum 10 prc.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania przejrzeć można w ts. registraturze.
Zbaraż 17go września 1879.

(7497 2— 3) M  4  j  M fc.
L. 2701. Celem zaspokojenia kwoty 

110 zł. a. w. z pn. odbędzie się w sądzie 
daia 11 grudnia 1879 5 lutego i 11 marca 
1880 o 10 godzinie przedpołudniem, publicz­
na sprzedaż realności pod 1. 321 w Porohach 
Nykoły Ilodowańca własnej na rzecz Leiby 
Liutmana.

Zakład 17 zł. a. w.
O. k. Sąd powiatowy

Sołotwina 16 sierpnia 1879.
(7493 2— 3) E  d  j  M  «.

L. 5077. C. k. Sąd powiatowy Kuli­
kowski zawiadamia niaiejszem, że w dniach 
19 listopada 22 grudnia 1879 i 20 stycznia 1880 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
licytowane będzie gospodarstwo gruntowe w 
Żddeu 1. k. 157 ciała tabularnego n :e sta­
nowiące Wasyla Tytunyk własne na rzecz 
Abrahama Falbel pto 60 zł. z pn.

Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.
Iieszta warunków z aktami przejrzeć 

można w registraturze.
Kulików 30 września 1879.

(7494 2 - 3 )  i i i t t
3Ł 5039. 3 u r §eranbrtngung ber §or* 

beritng be§ Peibisch Tropper gegen Bendit 
imb Freide Kopelman Jpto. 170 fl. 5ft. SB. 
j u. © .nńrb f). g. om 4 ©ejember 1879, aut 
H ten  Satttter unb am 12ten gefiruar 1880 
um 10 in jr SSormittagS bie geirtiełlpntg be§ 
tabularmo|igen 8łealitdt§anteile§ fuB. SRc. S. 
172 in Nadwórna obgełjolten ioerbett unb 
jmar, bei ben jwei erften Sierminett ntdjt urn 
ter bcm ©djajjmigStoertlje non 2300 fl. bei 
bem britten and) uuter bcmfelbett.

SSabium 230 fl. Bft. SOS.
S e r  ^aufpretó tft binuett 30 £agen ju  joljlen.

S5er ©rfteljer ł)at bie ©ritnblaftett unb bie 
nrrbucljerten ©djulben, tocldje ber ©laubtger 
nid)t artrteijtttett tcollte, jebod) bie le^terennur 
nad) ^rflften bes @rlbfe§ juubenteljnten. 

f. SBeairfSgeridjt.
Nadworna ben 16 Sluguft 1879.

(7477 2—3) 15 d  J  M U
L. 12423. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze rozpisuje na rzecz Dyrokeyi galic. To­
warzystwa kredyt, ziemskiego we Lwowie 
celem zaspokojenia dłużnego kapitału w iloś­
ci 59.537 złr. 64 ct. a. w. z pn. publiczną 
przymusową sprzedaż dóbr Winniki z przy- 
ległościami, części dóbr W inaiki, Sołty­
stwo Winniki w tab. Dom 22 psg. 441 dom. 
104 pag. 203 i dom 116 pag. 51 wpisanych, 
własność dłużnika Zygmunta Sm&lawskiego 
stanowiących w trzech terminach a to dnia 
4 grudnia 1879, dnia 22 stycznia i dnia 19 
lutego 1880 każdym razem o godzinie 10tej 
rano w tutejszym sądzie odbyć się mających 
w których to terminach dobra te za lub wy­
żej ceny wywołania sprzedane będą.

Gdyby takowe w pierwszym lub w dru­
gim terminie przynajmniej za cenę wywo­
łania sprzedane nie były, zostaną takowe, 
na trzecim terminie niżej ceny wywołania 
sprzedane, jednakże w każdym razie za ta­
t ą  tylko cenę któraby na zaspokojenie wie­
rzytelności galic. towarzystwa kredyt, ziem. 
z pn. wystarczała.

Gdyby zaś te dobra i w trzecim ter­
minie nie sprzedano, natenczas w celu uło­
żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
te rm in  na dzień 19 lutego 1880 o 4tej po 
południu z tem, że niestawający na tymże 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawających przystępujący uważani 
będą.

Cena wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 
121.620 złr. a. w., a wadyum wynosi 10 prc. 
tej ceny.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w t. s. registraturze.

O ezam sję ( . j ^  kupna mających jako 
też wszystkich wierzycieli, którzyby dopiero 
po dniu 4 sierpnia 1879 do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała licytacyjna za późno 
lub wcale doręczoną być nie^mogła, niemniej 
też Markusa recte M aiymiliana Mieses, Fi- 
schla recte Feliksa Mieses, Artura Mieses, 
Bacbmila recte Emila Mieses jako wedle de­
kretu dziedzictwa z 21 maja 1870 1. 20795 
spadkobierców Hirscba Miesesa, jako też Sala­
mona Begl8iter, Józefa Diamantenstein, Da­
wida Hermansdorfer, Markusa Ikler, Leibę

$ a § ? t»  h m m \ M  I r *  $ 5 9  a

Giiiafeld, Sarę Byfkę Finsterbuseh, Leję Saa- 
dauer Leję Sternheim, Meiehel Finsterbusch, 
Jakóba Sandauer, Jakóba Sterhsim, Majera 
Finsterbusch, Markusa,Keicha, Dawida Ma- 
neies, Seliga Faiik i Rożę Sokal, wszystkich 
z miejsca pobytu niewiadomych przez usta­
nowionego dla nich kuratora adw. Dra. Bu- 
dzynowskiego z zastępstwem adwokata Dra. 
Kohna się zawiadamia.

Sambor 30 września 1879.
(7481 2— 3) I d y k t

L. 5162. 0. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje do wiadomości, ie  na daiu 
24 października 1879 1. 5162, wniesła M ił­
ka Temer przeciw Janowi Ehrlieh skargę o 
zapłacenie kwoty 10 złr. a. w., która do u- 
stnej rozprawy wedle post. drob. na d. 27 li­
stopada 1879 o godzinie 9 przed południem 
zadkretowaną została.

Ponieważ obecne miejsce pobytu pozwa­
nego Jana Ehrlicha wiadomem nie jest, 
przeto ustanawia się dla niego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie Wa­
lentego Pieniążka, właściciela realności w 
Dzikowie starym, któremu skarga ta dorę­
czoną została.

Wzywa się zatem pozwanego Jana E hr­
licha, aby na powyższym t«rminie albo sam 
tu w sądzie stanął, lub przez pełnomocnika 
dał się zastąpić, i w ogóle wszelkie do o- 
brony potrzebne środki prawne przedsięwziął, 
inaczej bowiem spór t«n z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzonym będzie i pozwa­
ny wszelką z zaniedbania tego powstałą szko­
dę sam sobie przypisać będzie musiał.

Lubaczów dnia 30 października 1879. 
(7479 2—3) E  4  y  k  t .

L. 1485. O k. sąd powiatowy w  Lu­
baczowie podaje do wiadomości, że na dniu 
27 marca 1879 1. 1485 wnieśli Tomasz i 
Katarzyna małż. Maczuga przeciw Annie 
Zielnika skargę o zapłacenie kwot 43 złr. i 
8 złr. 83 et. a. w. Która do rozprawy suma­
rycznej na dzień 27 listopada 1879 o godzi­
nie 9 przed południem zadekretowaną została.

Ponieważ obceae miejsce pobytu Anny 
Zielinka wiadomem nie jest, przeto ustano­
wiono dla niej na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie c. k. notaryusza p. 
Antoniego Praschla, któremu skarga ta do­
ręczoną została.

Wzywa się zatem pozwaną Annę Zie­
linka, aby na powyższym terminie albo sa­
ma tu w sądzie stanęła, lab przez pełnomo­
cnika dała się zastąpić i w ogóle wszelkie 
do obrony potrzebne środki prawne przed­
sięwzięła, inaczej bowiem spór ten z usta­
nowionym kuratorem przeprowadzonym bę­
dzie i pozwana wszelką z zaniedbania tego 
powstałą szkodę ssma sobie przypisać będzie 
musiała.

Lubaczów dnia 30 czerwca 1879.
(7480 2—3) E  d  y  k  t>

L. 1732. O. k. sąd powietowy w Lu­
baczowie podaje do wiadomości, że w spo­
rze drobiazgowym Justyny Ozura przeciw 
Annie Zielinka pto 59 złr. a. w. wskutek 
prośby powódki z dnia 8 kwietnia 1878 1. 
1732 dla pozwanej Anny Zielinka jako obe- 
eaie z miejsca pobytu niewiadomej, na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
c. k. Notaryusza p. Antoniego Praschla usta­
nowiono, któremu dotyczącą skargę doręczo­
no i ponowny termin do rozprawy wedle 
post. drob. na dzień 27 listopada 1879 o 
godzinie 9 przed południem wyznaczono.

Wzywa się zatem Annę Zielinka, aby 
na powyższym terminie albo sama tu w są­
dzie stanęła, lub przez pełnomocnika dała 
się zastąpić i w ogóle wszelkie do obrony 
potrzebne środki prawne przedsięwzięła, ina­
czej bowiem spór ten z ustanowionym ku­
ratorem przeprowadzony będzie i pozwana 
wszelkie z zaniedbania tego powstałą szkodę 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Lubaczów dnia 30 lipea 1879.
(7486 2—S) E  i  |  t  U

L. 9037. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu w sprawie egzekucyjnej gal. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
W hdy d a  w owi Janickiemu pto 40.000 złr. 
w. a. z pn. zawiadamia, że na daiu 19 g ru ­
dnia 1879,.dniu 14 stycznia 1880 i daiu 19 
lutego _ 1880 zawsze o godzinie 10 przed 
południem, licytaeya dóbr Stubno, w powie­
cie Przemyskim położonych, wedlo dom. 
210 pag. 245 n. 17 haer. Władysława Ja­
nickiego własnych, w biurze nr. 10 pod na- 
stępającemi warunkami się odbędzie:

1) Ceną wywołania jest suma 376.770 
złr.; na pierwszych dwóch terminach będą 
rzeczone dobra tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, zaś na trzecim nie poniżej sumy
280.000 złr. sprzedane.

2) Wadyum wynosi 36.000 złr.
Wyciąg tabularny i resztę warunków

licytacyjnych można przejrzeć lub odpisać 
w tusąd, registraturze.

O tsm  zawiadamia się wierzycieli z 
miejsca pobytu znanych do rąk własnych, 
zaś wierzycieli z nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych, tudzież tych, którzyby po dniu 
18 stycznia 1879 prawa hipoteczne do dóbr 
Stubna nabyli, jakoteż tych, którymby uchwa­
ła licytacyjna i dalsze uchwały w tej spra­
wie z jakiegokolwiekbądź powodu doręczone 
być nie mogły, przez kuratora ad actum

4iuft 11 lis to p a d a  \W i%

i adwokata dr. Czajkowskiego % zastępstwem 
adwokata Feisztjń&kiego i przez niniejszy 
edykt.

Przemyśl dnia 1 października 1879.
I (7488 2—3)

L, 13321. O. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do publicznej wiadomości, że 

I celem zaspokojenia sumy 274 złr. z pn. przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1.

| k. 44/65 w Samborza na dzielnicy przemy- 
I skiej położonej wedle dom. V. pag. 393 n.
1 2 haer. dłużnika Józefa Zagórskiego własnej,
I a protołem tutejszego sądu z 5 lutego 1878

1. 2146 ocenionej, na rzecz Dawida Hopfin- 
[gara dnia 11 grudnia 1879, daia 15 styez- 
I nia 1880 i dnia 12 lutego 1880, każdym ra- 
| zem o godzinie lOtej rano pod tym warun- 
| kiern w sądzie tutejszym się odbędzie, iż 

przy pierwszych dwu terminach rzeczona 
s realność tylko wyżej lub za cenę wywołania, 

zaś przy trzecim i niżej takowej najwięcej 
I ofiarującemu sprzedaną zostanie.
1 Cenę wywołania stanowi cena szaeun- 
Jkowa 1859 złr. 15 ct. w. a., a wadyum 185 
I złr. 91 ct.

Resztę warunków licytacyjnych można 
■ w tusądowej registraturze przejrzeć.

O czem się chęć kupienia\mających, 
jakateż wszystkich tych, którzy z miejsca 
pobytu są niewiadomi lub którzyby po dniu 
3 maja 1877 na powyższej realności prawo 
zastawu uzyskali, przez ustanowionego dla 
nich kuratora adw,. dr. Budzynowskiego z 
substytucją adwokata dr. Kohna zawiadamia.

Sambor 23 września 1879.
(7491 2— 3) L. 7687.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .
C. k. sąd powiatowy Brzeżsński ogła­

sza że celem zaspokojenia należytości Aby 
Aschkanasego przeciw nieobjętej masie To­
masza Tjrowicsa w ilości 188 złr. z pn. 
odbędzie się daia 4 grudnia 1879 o godzinie 
9 ra&o przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności tabularnej pod 1. k. 33 w Brzeżanach 
na Miasteczku położonej.

Cena szacunkowa 1.224 złr. 20 ct. Wa­
dyum 61 złr. 21 ct.

Realność zostanie i niżej ocenienia za 
jakąbądź cenę sprzedaną.

Bliższe warunki, stan tabuli, akt oce­
nienia można w sądzie przejrzeć.

O tem się wszystkich interesowanych, 
mianowicie niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Maeieja Pudę, tegoż spadkobierców 
lub prawonabyweów, wierzycieli którzy po 
dniu 10 stycznia 1879 prawo zastawu na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
niniejsza uohwała doręczoną być nie mogła 
do rąk kuratora dr. Madejskiego adwokata 
w Brzeżan&eh zawiadamia.

Brzeżany daia 13 września 1879.
(7484 2 - 3 )  S d y k t .

L. 10438. O. k. sąd obwodowy w Ko-j 
łomyi uwiadamia Elika Eisenfelda, Pinkasaj 
Hackera i Jossla Margulesa, z miejsca poby- j 
tu niewiadomych, że wydany w skutek proś-: 
by Meschulima Frieda de praes. 26go czerw­
ca 1879, 1. 6863 nakaz zapłaty eo do sumy 
wekslowej 1500 zł. w. a., ustanowionemu im 
w osobie adwokata Dra. Freudenberga kura­
torowi doręczonym został.

Kołomyja 30 października 1879.
(7478 2—3) E d y k t .

L. 8890. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
włościańskiego Zakładu kredytowego we Lwo­
wie w kwocie 750 zł. 6 ct, w. a. z pa., od­
będzie przymusową sprzedaż realności n. k. 
91 sub. 742 na Szlakach w Złoczowie po­
łożonej, ciała tabularnego niestaaowiącej w 
zabudowaniu sądowem dnia 20 stycznia 1880,
0 godz. 10 przed południem także niżej ce­
ny wywołania 1400 zł. w. a.

Wadyum 140 zł. dalsze warunki prze­
glądnąć można w registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby później prawo 
| zastawu nabyli, lub którymby uchwała licy­
tację dozwalająca lub dalsze licytacyi lub 
estrykaeyi dotyczące uchwały wcale lub wcze­
śnie' nie zostsły doręczone, adwokata Dra. 
Warteresiewicza ze zastępstwem przez ad­
wokata Dra. Wesołowskiego na kuratora 
ustanowiono. '

Złoczów dnia 25go października 1879.
(7489 2— 3) E d y k t ,

Ł. 13637. Calem zaspokojenia należy­
tości Zakładu kredytowego włość. _we Lwo­
wie 150 zł. z pn. odbędzie się publiczna eg­
zekucyjna sprzedaż realności pod 1. 11 w 
Fiaku, Piotra Olszowego własnej w trzech 
terminach na dniu 9 grudnia 1879, 13 sty­
cznia 1880, i 13 lutego 1880, każdym ra- 
zem o 9tej godzinie rano, w tut sądzie.

Cenę wywołania stanowi, wartość sza­
cunkowa w kwocie 876 zł. Wadyum 67 zł.

Resztę warunków tudzież akt zajęcia
1 oszacowania. przejrzane być mogą w tut 
sądzie.

O. k. sąd powiatowy miej. dcleg.
Tarnów dnia 26 września 1879.

(7487 2— 3) E  ¥  &  *.
L. 16211. O. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja- 

1 koteż w krajach dla których ustawa konkur­
sowa % daia 25 grudnia 1868 ważsą jest,:

; położonym nieruchomym majątkiem Mendla 
' Adlersberg przemysłowca w Bolechowie za­
mieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej poraeza się
0. k. sędsiemu powiatowemu Edwardowi 
ScŁaffsr w Bolechowie a tymczasowym za­
wiadowcą masy ustanawia się Christiana 
Schindler aptekarza w Bolechowie.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre­
tensję rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 aai od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym lub w c. k. 
sądzie powiatowym w Bolechowie wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom praw­
nym zgłosić się, i na terminie, który na 
dzień 15 stycznia 1880 ustanawia się, przed 
komisarzem konkursowym do likwidacji i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretessye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin 
na dzień 24 listopada 1879 o godzinie 9tej 
przed południem wobec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub w Bolechowie 
mieszkają, że wedle §, 111 zastępcę w Sam­
borze lub Bolechowie mieszkającego celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkuisowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebezpie­
czeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania 
konkursowego umieszczane będą w dodatku 
urzędowym do Gazety Lwowskiej.

Sambor dnia 4 listopada 1879 
(7490 2—3) L. 6711.

© g lo ssse is ie  l i c y t a c j i .
0. k. sad pow. Brzeźański ogłasza, że 

w sprawie c. k. npizyw. gal. banku hipotecz­
nego we Lwowie przeciw Jadzie Herszowi 
Sehrottowi o zwrot reszty pożyczki 1000 
złr. w. a. w dniach 27 listopada 1879 i 
dnia 31 grudnia 1879 każdym razem o go­
dzinie 9 rano w zabudowaniu sądowem od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności tabularnej pod 1. 25/279 w Brzeźa- 
naeh za lub wyżej ceny wywołania, która 
wynosi 2000 złr. wadyum 200 złi. gotówką 
lub papierami wartośeiowemi według kursu!

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach sprzedaną nio została, natanczas dla 
ułożenia warunków ułatwiających wyznacza 
się termin sądowy na dzień J4 stycznia 
1880 o godzinie 10 z rana z tem, że nie- 
stawająey n& terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą.

Bliższe warunki sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny w sądzie przejrzeć można.

O tem się c. k. uprzyw. gal. bank h i­
poteczny we Lwowie, Judę Herscha Schrotta, 
c. k. urząd podatkowy w Brzeżanach, W ła­
dysława Lewickiego, tudzież wierzycieli, któ­
rzyby po dniu 28 kwietnia 1879 prawo za­
stawu na sprzedać s;ę mającej realności uzy­
skali, do rąk kuratora dr. Madejskiego w 
Brzeżanach zawiadamia.

Brzeżany doia 30 sierpnia 1879.
(7427 3—3) E  d  j  k  t .

L. 76. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Selika Bassa, że do likwidacyi 
później zgłoszonych wierzytelności termin na 
dzień 13 listopada 1879 na 10 rsuo wyzna­
czyłem.

Stanisławów 14 października 1879.
komisarz konkursowy 

Rybczyński
(7421 3— 3) I i  ® i  k  n  r  s.

L.̂  16202. Przy sądzie obwodowym w 
Tarnowie systemizowaną została posada pro­
wadzącego księgi gruntowe w X  klasie ran­
gi z roczną płacą 900 złr. dodatkiem akty- 
walnym 200 złr. zaś przy sądzie powiatowym 
w Tarnobrzegu posada kancelisty do prowa­
dzenia ksiąg gruntowych w XI klasie rangi 
z roczną płacą 600 złr. w. a. i dodatkiem 
aktywalnym 120 złr.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
gącą posadę prowadzącego księgi gruntowe 
a względnie kancelisty do prowadzenia ksiąg 
gruntowych w myśl rozporządzenia Mini­
sterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872
1. 89 d. p. p. ułożone wnosić należy w czte- 
rech tygodniach od dnia 10 listopada 1879 
względem posady w Tarnowie do Prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnowie, zsś wzglę­
dem posady w Tarnobrzegu do Prezydyum 
sądu obwodowego w Rzeszowie, przeczem się 
nadmienia, iż ubiegający się o powyższe po­
sady, winni się wykazsć świadectwem za 
złożonego egzaminu z przepisów w prowa­
dzeniu ksiąg gruntowych.

0. k. sąd krajowy wyższy
Kraków dnia 29 października 1879,



8'

dnia
każdym razem 
cyjna sprzedaż 
wyk. hip. 41 i

(7450 3 - 8 )  ¥  <1 y  k  t .
L. 9478. W sprawie egzekucyjnej Sa­

lomona Zeicb-nera przeciw Wincentemu Ba- 
ramiukowi o zapłacenie kwoty 370 zł. roz­
pisuje się licytację realności pod 1. k. 145 
w Kołomyji ciała tabularnego niestanowią- 
cej w 3 terminach to jest dnia Igo grudnia 
29 grudnia 1879 i 26 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena sżacunkowa wynosi 304 zł. 20
cent.

Wadyum 30 zł. 42 et. w. a.
Akt oszacowania i warunki licytacji w 

tutejszosądowej registraturze przejrzeć można.
Z c. k. Sądu obwodowego

Kołomyja dnia 30 września 1879.
(7456 3 - 3 )  m  d  y  k  t .

L. 28956. 0. k. sąd miejsko delego­
wany w Krakowie podaje do wiadomości, ii 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 1200 
zł. w. a. a względnie niespłaconej jeszcze 
reszty 936 zł. 20 ct. a. w. z pn. odbędzie 
się na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego (Galizischa Boden Credit Anstaltt) 
w Krakowie w gmachu sądowym w trzech 
terminach :

dnia 10 grudnia 1879 
dnia 12 stycznia 1880 

9 lutego 1880 
o godzinie 10 rano egzeku- 
realaośei pod 1. k. 41 i 68 
68 w W ęgrzcach w powie­

cie krakowskiem położonej.
Cena wywołania wynosi 2400 zł. a 

wadyum 240 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz hipoteczny chęć kupna mającej w tutej­
szej registraturze przejrzeć mogą.

Kraków 3 października 1879.
(7464 3—3) M  & y  k  S.

L. 916. 0. k. Sąd powiatowy w Bro­
dach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia gminy miasta Brodów przeciw Jodeł 
i Libie małżonkom Hammermana pto 553 
zł. 95 ct. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 21 listopada 1879 19 grudnia 
1879 i 15 stycznia 1880 zawsze o 10tej go­
dzinie rano w biurze 1. 2 egzekucyjna licy­
tacja  realności Jiidel i Liby małżonków 
Hammermana pod 1. tab. 365, 366, w Bro­
dach położonej, która na dwu pierwszych 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej na 1941 zł. w. a. wypośrodkowanej 
na treeim zaś i poniżej tejże najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc.
Reszta warunków licytacyjnych może 

być przejrzana wraz z aktem oszacowania w 
sądzie.

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających i tych wierzycieli hipotecznych 
którzyby prawo zastawu dla swych pretensyj 
na tych realaościacb po dniu wystawienia 
extraktu tabularnego (15 stycznia 1879) u- 
zyskali lub którymby uchwała licytacyjna 
lub i dalsze dla jakiejkolwiek przeszkody do­
ręczona być niemogły z tem, że dla tychże 
kuratoiem adw. Dr. Ornsteiaa z Brodów u- 
stanowiono.

Brody dnia 6 września 1879.
(7465 3—3) 0 1 » w ies® c* en i© .

L. 1317. Dnia 12 listopada, tudzież 
dnia 10 grudaia 1879 i na dniu 14 stycz­
nia 1880 każdym razem o godzicie 10 rano 
sprzedane zostanie w sądzie tutejszym w dro­
dze przymusowej przez publiczną Jicytacyę 
gospodarstwo pod 1. 13 w Różance położone 
ciała tabularnego nie stanowiące, do dłużnika 
Jakóba Piwinskiego należące, celem wydo­
bycia przyznanej Isaakowi H. Schumor kwo­
ty 207 złr. w. a. z pa.

Cena szacunkowa wynosi 794 złr.
Wadyum 79 złr. 40 et.
Warunki licytacyjne może chęć kupie­

nia mający 
tutejszego.

przejrzeć w registraturze sądu

0. k. Sąd po wis to wy
Mosty dnia 19 kwietnia 1879.

(7424 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 8817. Odnośnie do edyktu z 5 

czerwca 1879 1. 5448 uwiadamia się chęć 
kupienia mających, że w celu zaspokojenia i 
wierzytelności c. k. u przy w. gal. ake. ban-j  
ku hipotecznego, odbędzie się dnia 16 sty- j 
czuła 1880 o godzinie 10 z rana pomusowa' 
sprzedaż realności Piszla Hirm pod 1, k. 47/ 
365 pod następującymi warunkami licytacyj­
nymi :

1. "Wadyum zniża się na 5°/0 ceny 
wywołania %. j. na kwotę 216 zł. 30 ct. aw.

2. Realność ta sprzedaną zostanie na 
powyższym terminie także niżej ceny sza­
cunkowej za jafcąbądź cenę.

Resztę waraaków licytacyjnych w u- 
chwale z dnia 5 czerwca 1879 do 1. 5448 
ustanowionych zostawia się nie zmienione.

0. k. sąd obwodowy
Kołomyja 25 września 1879.

(7461 3 - 3 )  E  d  y  k  t ,
L. 11418. 0. k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie wyznacza do przedsięwzięcia egze­
kucyjnej sprzedaży dóbr Żurowa, w powie­
cie Brzosteekim położonych, dłużnika p. 
Aleksandra Rodeckiego własnych, uchwałą 
c. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 5 
kwietnia 1879 1. 13726 w celu zaspokojenia 
w ierzytelności c. k. uprzyw. gal, akcyjnego

banku hipotecznego w kwocie 12801 złr. 2.9 
et. w. a. z pn. dozwolonej, termin na dzień 
12 stycznia 1880 o godzinie 10 przed po­
łudniem na którym dobra rzeczone także 
poniżej ceny szacunkowej przy udzieleniu 
pożyczki bankowej w kwocie 26240 złr. w. 
a. przyjętej za jakąbądź cenę najwięcej ofia­
rującemu sprzedane zostaną.

Wadyum złóżjć się mające wynosi 
1312 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze.

O tem otrzymują zawiadomienie obie- 
dwie strony, c. k. główny urząd podatkowy 
w Pilznie, c. k. prokuratorya skarbu we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
wszczególności nieobjęta masa Ozyasza Łaj­
by Horowitza i ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 10 marca 1879 do hipoteki rzeczonych 
dóbr weszli, lab którymby jakakolwiek u- 
ehwała w tej sprawie z jakiego bądź powo­
du doręczoną być nie mogła, do rąk kura­
tora w osobie p. adw. Dra. Tokarza ustano­
wionego, tudzież przez odyut, którego ogło­
szenie równocześnie zarządzone zostaje.

w Tarnowie dnia 25 września 1879. 
(7451 3—3) O lrtritoM M M N to .

L. 2867. 0. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku podaje ds publicznej wiadomości, źe 
celem zaspokojenia pretensyi Ohaima Sterna 
przeciwko Michałowi Kuzikowi także Szyjka 
zwanemu, egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 91 w Płonnej położonej nietabular- 
nej w drodze publicznej licytacyi na dniu 
27 listopada 1879, 8 styczaia i 5 lutego 
1880 zawsze o godznre 10 przed południem 
się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w kwocie 400 złr. wadyum 40 złr. 
wal. austr.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
dana zostanie ta realność za cenę szacunko­
wą lub wyżej takowej, na ostatnim niżej ce­
ny szacunkowej, lecz nie niżej wszystkim 
Ea tej realności zabezpieczonym długom, 
wyrównającej kwoty.

Protokół zastawniczego opisania, egze­
kucyjnego oszacowania tej realności i resztę 
warunków wolno każdemu przejrzeć.

Bukowsko 15 września 1879.
(7467 2— 3) ©twltóSgse®©®!©,

L. 5494. Zs strony c. k. sądu powiat, 
w Zbarażu podaje się do wiadomości, iż w 
dniach 21 listopada, 22 grudnia 1879 i 27 
stycznia 1880, każdym razem o godziaio 10 
przed południem odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 82 w Szelpaka -h, 
Jacka Padalczuka własnej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w celu ściągnienia kwoty 
137 złr. w. a. z pn. na rzecz Isaka Ginsberga.

Na 1 i 2 terminie realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na 3 termiaie 
zaś, także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 295 złr. Wa­
dyum 29 złr. 50 ct.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia przejrzeć można w tusąd. registraturze.

Zbaraż dnia 26 września 1879.
(7462 3— 3) m  d  y  Ic u

L. 8082. 0. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Złoczowie podaje do wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia wierzytelności Zi- 
wie Barasch w kwocie 60 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż przymusowa 
realności w Złoczowie na przedmieściu Szla­
kach położonej, z domów mieszkalnych 1. k. 
69 i 185, szopy, stodoły, ogrodu i roli, razem 
objętości jednego morga 17 kwadr, sążsi się 
składającej na łączną kwotę 1700 złr. w. a. 
oszacowanej, ciała hipotecznego niestanowią- 
eej w trzech, terminach a to: 2 grudnia 
1879, d. 20 styezaia 1880 i d. 8 lutego 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 
w Złoczowskim c. k. sądzie obwodowym, na 
których realność ta niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi kwotę 170 złr. w. a., 
akt opisania i oszacowania tudzież dalsze, 
warunki licytacyjne w tutejszosądowej regi­
straturze przejrzeć można.

Dla tych wierzycieli, którymby uchwa­
ła tę licytację dozwalająca lub dalsze uchwa­
ły licytacyi i ekstrykacyi dotyczące wcześnie 
lub wcale nie zostały doręczone, lub którzy­
by później prawa zastawu na tej realności 
nabyli, ustanowiono na kuratora adw. dr. 
Msjakowskiego ze zastępstwem przez adw. 
dr. Billeta.

Złoczów daia 27 września 1879.
(7457 3 —3) B - d  y  k  t .

L. 23027. 0. k. sąd delegowany miej. 
w Krakowie podaje do publicznej wiadomo­
ści, źe celem zaspokojenia sumy wekslowej 
100 złr. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
Ludwika Urbańskiego w gmachu sądowym 
w dwóch terminach, na dniu 3 grudnia 1879 
12 stycznia 1880 każdym razem o godzinie 
10 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
realności włościańskiej pod nr. 41 w Węgrz- 
caeh w powiecie Krakowskim położonej, we­
dług wykazu hipotecznego nr. 1 dłużnika 
Jana Wolniekiegc własnej.

Cena wywołania wynosi 8365 złr. a 
wadyum 336 złr. 50 ct.

Protokół egzekucyjnego oszacowania tej

realności i reszta warunków licytacyjnych 
mogą być przejrzane w tuteiszej registraturze.

Kraków 9 września 1879.
(7458 3—3) O J tłw te sn c a ie iiie .

L. 10210. 0. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyj t podaje do powszechnej wiadomości, 
że na wezwanie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 4 października 1879 do 1. 
43917 rozpisaną rostała na podstawie prawo­
mocnego nakazu zapłaty z daia 1 marca 
1879 1. 9588 celem zaspokojenia sum 68 złr. 
4 ct. z procentami 6 proc. od dnia 24 m ar­
ca 1878 kwoty 68 złr. jako 1 proc. prov.fi- 
zyą, 68 złr. 4 ct. z procentami 6 proc. od 
dnia 24 września 1878 z 68 złr. jako 1 proc. 
prowizją, 1086 złr. 5 ct. z 7 proc. proeen- 
eentami od dnia 24 marca 1879 kosztów 
sądowych 29 złr. 70 ct. tudzież kosztów po­
dania w kwocie 19 złr. 92 ct. po odtrąceniu 
jednakże kwoty 50 złr. »a procent niniejsze­
go długu niszczonej przymusową licytację 
realności pod 1. 17 miasta, w Kołomyji poło­
żonej, Reiżi, Aitera, Gici, Ryfki, i Mechla 
Gug;g wedle dom. I pag. 905 n 5 haer. 
własnej, która w sądzie tutejszym w 3 na 
dzień 15 grudnia 1879, 16 stycznia 1880 i 
16 lutego 1880 wyznaczonych terminach, 
każdym razem o godzinie 8 przed południem 
zostanie przedsięwziętą, że cenę wywołania 
stanowi wartość tej realności przy udzieleniu 
pożyczki bankowej w sumie 5000 złr. przy­
jęta, że każdy chęć kupienia mający obowią­
zanym będzie jako waayum kwotę 500 złr. 
w gotowiźuie, bądź w książeczkach galic. ka­
sy .oszczędności, bądź w galicyjskich obliga­
cjach indemnizacyjaych lub też w obliga- 
cyach długu państwa, albo też w listach za­
stawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego, lub c. k. uprzyw. austr. 
banku narodowego w Wiedniu do rąkkom i- 
syi licytacyjnej złożyć, że na wypadek, gdy­
by realność ta w powyższych terminach za 

’ cenę wywołania lub wyżej tej ceay sprzeda­
li ną nie została, natenczas dla ułożenia uła- 
| twiających warunków wyznacza się termin 
[sądowy na dzień 15 lutego 1880 o godzinie 
. 4 tej po południu z tem oznajmieniem, iż 
[ nie stawająey na terminie wierzyciele hipo- 
j teczni jako do większości głosów stawających 
| przystępujący uważani będą wreszcie że wy- 
! ciąg hipoteczny rzeczonej realności i resztę 
| waruatiów licytacyjnych w ts. registraturze 
i przejrzeć można.
I Kołomyja dnia 16 października 1879.
’ (7470 3—3) ’ m  y  Jfe t ,
I L. 46954. 0. k. Sąd krajowy Lwow­

ski zawiadamia niewiadomych z miejsca po- 
, bytu pp. Fryderyka Potea i Celinę Poten,
| iż dla nich kuratorem adw. Dr. Dziubiński 
] z substytucją adw. Dra. Sitarskiego ustano- 
| wionym został, a zarazem, że kuratorowi u- 
j chwała tut. z daia 25 października 1879 1. 

46954, którą w sprawie Dyrekcji e. k. uprz.
| gal. zakładu kredytowego włościańskiego 
[ przeciwko nim pto 15 000 złr. w. a. z pn.
1 egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy- 
; tacyę zajętych ich i oszacowanych rueho- 
| mości na zaspokojenia wyżej powołanej na- 
t leżytości dozwolono, doręczoną została.
! Lwów dnia 25 października 1879.

(7466 3 - 3 )  E l y k f c
| L. 12490. Soksl.ski c. k. Sąd powiat >-
1 wy wyznaczył, w celu wydobycia w im ytel* 
j ności Judy Bory la w ilości 23 zł. 84 ct. z 
i pa. przymusowy jaway przetarg należącej 
i do dłużnika Hawryła Sirka ciała hipoteczne­

go nie stanowiącej z 2 morgów 12 0 0 Q 0 grun­
tu z zabudowań gospodarczych składającej 
się na 165 zł. a. w. ocenionej realności pod
1. spis. 8 w Korczynie na dniu 20 stycznia 
24 lutego i 30 marca 1880 zawsze od go­
dziny 10 przed południem w gmachu sądo­
wym.

Poręczne 16 zł. 50 ct. a. w.
; W pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tą tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze­
cim zaś nawet poniżej ceay.

j Resztę warunków tudzież protokoły o-
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można, w registraturze sądu tegoż.

Sokal 17 września 1879.
(7469 3 - 3 )  U d  y k t

L. 45832. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym Helenę z hr. Ko­
morowskich Xaę Wiazemską, iż teraźniejsi 

- właściciele dóbr Tehlów na których na jej 
! rzecz suma 42000 zł. w. a. zaintabulowaną 
■ jest, wnieśli do tutejszego sądu prośbę o 

wydzielenie pewnej przestrzeni gruntu z 
tych dóbr i utworzenia z takowej nowego 
ciała tabularnego jednak bez przeniesienia 
tego długu na to nowe ciało tabularne, a 
ponieważ miejsce jej teraźniejszego pobytu 
wiadomem nie jest, to ustanowiono dla niej 
w tej sprawie kuratora w osobie adw. Dra 
Stromangera z zastępstwem adw. Dra Kratte- 
ra, którego wezwano w jej imieniu do o-
świadozeuia się względem tego żądania w 
przeciągu 60 dni.

I Jest zatem rzeczą Heleny z hr. Komo­
rowskich Xny Wiazemskiej porozumieć się 
z ustanowionym kuratorem.

Lwów daia 18 października 1879.

(7423 8—3) I d y
L. 22197. Cesarsko królewski sąd kra­

jowy zawiadamia niniejszym edyktein F ran­
ciszka Ofcowskiego, źe w sporze pisemnym 
Teodora Baranowskiego przeciw niemu o za­
płacenie sumy 837 zł. 50 ct. 387 zł. i 22
5 ct. w. a. zapadł w dniu 28 lutego 1879 
do 1. 3915 wyk. na podstawie którego orze­
czono, iż pozwaay Franciszek Otawski wi­
nien jest Teodorowi Baranowskiemu a) kwo­
tę 8379 zł. 50 ct. w. a. wraz z procentem po
6 pro. od dnia wytoczonej skargi bieżącym 
bez warunkowo; b) sumę 387 zł. z procen­
tem 6 prc. od dnia skargi bieżącym warun­
kowo jeżeli strona powodowa wykona przy-
sięgf-

Gdy miejsce pobytu pozwanego Fran­
ciszka Otawskiego nie jest wiadomem przeto 
c. k. sąd krajowy w celu zastępowania po­
zwanego na jego kaszt i niebezpieczeństwo 
adw. Czesnaka ze substytucyą adw. Eiben- 
sziitza kuratorami nieobecnego ustanowił i 
pierwszemu z nich wyrok wyż wspomnianym 
doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem e. k. 
sądowi doniósł, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Kraków 29 sierpnia 1879.
(7471 2— 3) E d y k t .

L 47187. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Wiktorya z Obalewskieh Schimserowa prze­
ciw Katarzynie lo  ślubu Johler 2o ślubu 
Jankowskiej pod dniem 4 października 1879 
pozew o ekstsbalacyę sumy 1000 złr. m. k. 
ze stanu biernego realności 1. 565 */4 we 
Lwowie położonej wniosła i o pomoc sądową 
prosiła, w skutek czego pozew ten do po­
stępowania pismnego dekretowany został.

Ponieważ miejsce pobytu Katarzyny lo  
ślubu Johler 2o ślubu Jankowskiej, wzglę­
dnie jej spadkobierców jest niewiadomem, 
przeto c. k. sąd krajowy do zastępowania 
i na jej koszt i szkodę, tutejszego adw. dra. 
Hryszkiewicza z zastępstwem adw. dra. Sko­
wrońskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galieyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więe edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie oso­
biście stanęła, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub innego 
zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych środków do obrony użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 18 października 1879. 
(7410 2— 3) I . d y k t i

L. 50811. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni p. Ignacemu hr. Krasickiemu, 
iż Hersch Tftrk w dniu 27 października 
1879 przeciw niemu pozew o zapłacenie su­
my weksDwej 1100 złr. w. a. z pn. wniósł, 
wskutek którego w dniu 31 października 1879
1. 50811 nakaz zapłaty zaskarżonej sumy 
wydany został. Ponieważ miejsce pobytu p. 
Ignacego hr. Krasickiego wiadomem nie jest, 
ustanowił c. k. sąd krajowy do zastępowania 
jego i t a  jego koszt i niebezpieczeństwo 
adwokata dr. Dziubińskiego z substytucyą 
adw. dr. Lubińskiego kuratorem, z którym 
sprawa ta wedle obowiązujących ustaw prze­
prowadzoną będzie, i któremu wydany nakaz 
zapłaty się doręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub inne­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło­
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 31 października 1879.
(7409 2— 3) E d y k t .

L. 50810. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni p. Ignacemu hr. Krasickiemu, 
iż Hersch Tiirk w dniu 27 października 1879 
przeciw niemu pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 1500 złr. w. a. z pn. wniósł, 
wskutek którego w duiu 31 października 
1879 1. 50810 nakaz zapłaty zaskarżonej 
sumy wydany został. Ponieważ miejsce po­
bytu p. Iguaeego hr. Krasickiego wiadomem 
nie jest, ustanowił c. k, sąd krajowy do za­
stępowania jego i na jesro koszt i niebezpie­
czeństwo adwokata dr. Dziubińskiego z sub­
stytucyą adwokata dr. Lubińskiego kuratorem, 
z którym sprawa ta wedle obowiązujących 
ustaw przeprowadzoną będzie, i któremu 
wydany nakaz zapłaty s :ę doręcza.

Niniejszym więe edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub inne­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło­
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania 3kutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów daia 81 października 1879.



(7521 1 - 3 )  15 d  w  k  t»
L. 2807. 0. k. Sąd powiatowy w Lisz­

kach ogłasza, że celem zaspokojenia reszty 
sumy pożyczkowej 184 zł. w. a. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech terminach dnia 17 grudnia 
1879, 19 stycznia i 16 lutego 1880 zawsze 
o godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 45/58 rep. 42 
w Bielanach położonej dłużników małoletnich 
dzieci po ś. p. Feliksie Kozinie własnej cia­
ła hipotecznego aiestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i resz­

ta warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w tujejszej registraturze.

' Liszki daia 18 października 1879. 
(7522 1— 3) B  d  y  h t .

L. 2808. 0. k. Sąd powiatowy w Lisz­
kach ogłasza, źe celem zaspokojenia reszty 
sumy pożyczkowej 851 zł. 56 ct. w. a. z 
pn. odbędzie się aa rzecz galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w tutejszym sądzie w dniach 17 grudnia 
1879, 19 stycznia i 16 lutego 1880 zawsze
0 godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 67 w Dąbrowy 
położonej dłużników Władysława i Emilii 
Moszyńskich własnej i niestanowiącej ciała 
hipotecznego.

Oena wywołania wynosi 2000 zł. w. a.
Wadyum 200 zł.
Protokół zastawniczego opisania i resztę 

warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Liszki dnia 15 października 1879. 
(7525 1— 8) K d y f e  *.

L. 1491. O. k. Sąd powiatowy zawia­
damia, że sełem zaspokojenia należytości 
Chaima Gersona Fuehsa w kwocie 600 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż licytacyjna 31/80 czę­
ści realności pod 1. 86 w Podgórzu i poło­
wy parcel gruntowych 1. kat. 419 i 420 w 
Podgórzu dłużnika Jędrzeja Kamińskiego 
własnych, a to na dwóch terminach dnia 10 
grudnia 1879 i dnia 14 stycznia 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
tudzież, że w razie nie uzyskoaia ceny sza­
cunkowej na tychże terminach na daiu 14 
stycznia 1879 godz. 4 po południu przesłu­
chani zostaną wierzyciele hipoteczni celem 
ułożenia lżejszych warunków.

Oena szacunkowa 31/80 części realności 
pod 1. 36 w Podgórzu wynosi 1690 złr. 29 
w. a. wadyum 169 zł.

Oena szacunkowa połowy parcel 1. 419
1 420 w Podgórzu wynosi 245 zł. 621/2 ct. 
w. a.

Wadyum 25 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciągi hipoteczne i akt szacunkowy przej­
rzeć można w sądzie tutejszym.

Podgórze dnia 3 kwietnia 1879.
(7495 1— i)  E d y k t

L. B788. C. k. Sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje niniejszem do wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności resztującaj 
Sławy Zinna w kwocie 28 zł. a. w z nale- 
żytościami dodatkowemu dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności miejskiej 1.14 
w Kawęczynie, dłużnika Michała Czapki wła­
snej ciała tabularnego aiemająeej.

Sprzedaż obędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tut. w trzech terminach 
dnia 15go grudnia 1879 dnia 19 stycznia i 
dnia 23go lutego 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Oena wywołalna wynosi 150 zł.
Wadyum 15 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszosądowej.
O. k. Sąd powiatowy

Ropczyce dnia 31 sierpnia 1879.
(7508 1— B) m  d  y  J* t -

L. 2750. O. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniach 28 listopada, 19 grudnia 1879 i 
30 stycznia 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się tu, publiczna sprzedaż 
realności pod Ik. 80 w Jabłonicy położonej, 
Dmytra Pałanicy własnej na rzecz Maryi 
Puszkaruk celem wydobycia kwoty 103 
złr. 75 ct. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 500 złr. w. a.

Zakład wynosi 10 prc. takowej.
Protokół opisania i oszacowania tej re­

alności, jako też inne warunki mogą być w 
tusądowej registraturze przejrzane.

Kuty 22 sierpnia 1879.
(7511 1— 8) E d y k  *.

L. 5946. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia pretensji Emilii Zieniewicz w su­
mie 250 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 
dniu 29 IDtop&da, w dniu 29 grudnia 1879 
i w dniu 29 stycznia 1880 zawsze o 10 ra­
no w tutejszym sądzie sprzedaż publiczna 
połowy realności pod 1. 49 w Gaci położonej, 
niestanowiącej ciała tabularnego.

C8ną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 3418 złr.

Wadyum wynosi 341 zł. 30 ct. wa., niżej

której realność ta przy piewszym i drugim 
terminie sprzedaną nie będzie.

O tem zawiadamia się strony sporne, 
zaś niewiadome wierzycieli przez kuratora 
adw. Dr. Gaberleg© w Jarosławiu.

Reszta warunków zaś w sądzie przej­
rzaną być może.

Przeworsk 30 sierpnia 1879.
(7509 1—3) © fow iesK ejneM le

L. 1291. W c. k. sądzie powiatowym 
Myślenickim odbędzie się dnia 27 listopada 
11 i 23 grudnia 1879 zawsze _ o 10 przed 
południem przymusowa licytacyjna sprzedaż 
sumy 2000 złr. w. a. na karcie ciężarów 
realności pod lk. 89 w Myślenicach T. 1 L. 
w. hip. 31 a. 2 cięż. na rzecz Michała Ba- 
łuka zaintabulowanej na zaspokojenie wie­
rzytelności Dra. Andrzeja Marka w sumie 
480 złr. zpn.

Oena wywołania 2000 złr.
Wadyum 200 złr.
Na trzecim terminie nastąpi sprzedaż 

także poniżej eeny wywołania.
Bliższe warunki' można przejrzeć w re­

gistraturze sądowej.
O. k. sąd po wiato wy _

Myślenice dnia 7 października 1879. 
(7535 1 -  3) © t> w te s* c* ® is ie .

L. 4773. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Zbarażu podaje się do wiadomoś­
ci, iż wdniu 27 listopada, 29 grudnia 1879 
i 5 lutego 1880 każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż jednego morga pola z gospo­
darstwem 1. 81 w Szelpakaeh, Jozefa Ku- 
charuka własnego, ciała tabularnego nie sta­
nowiącego w celu śeiągnienia kwoty 40 zł. 
w. a. na rzecz Gedałiego Mosesa Ginsberga.

Na 1 i 2 terminie to pole tylko za 
lub wyżej ceay szacunkowej, na 3 terminie 
zaś, także niżej ceny szacunkowej sprzedane 
zostanie.

Oena szacunkowa wynosi 115 złr.
Wadyum. 11 złr.
Akt zastawniczego opisania ), oszaco­

wania przejrzeć można w t. s. registraturze.
Zbaraż 13 września 1879.

(7529 1— 3)
L. 8774. Iłasz Bordun ze Saiatyna u- 

chwałą c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
z 28 sierpnia 1879 1. 8190 uznany został 
za marnotrawcę.

Kurator tegoż Semen Zacharkiewicz ze 
Sniatyna.

O. k. sąd powiatowy.
Saiatya 12 września 1879.

(7528 1— 3) I d y f e t .
L 5022. O. k. sąd powiatowy w Sa­

noku podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności Mojżesza Felda w 
kwocie 600 złr. z pn. odbędzie się w dniach 
24 listopada, 23 grudnia 1879 i 28 stycznia 
1880, zawsze o godzinie 10 rano sprzedaż 
realności, pod 1. k. 18 w Dolinie położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, a dłużnika 
Pawła Kowalewicza własnej.

Oena wywołania 1420 złr.
Wadyum 142 złr. w. a.
Warunki licytacyjne są do przejrzenia 

w sądowej registraturze.
Sanok 30 sierpnia 1879.

(7534 1— 3) E d y b t .
L. 2644. Dnia 22 października, 19 li­

stopada i 17 grudnia 1879 o godzinie 9 ra­
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności pod nr. 28 rep. nr. 
41 w Niszowcach położonej, na 1620 złr. 
w. a. ocenionej Andrusia Szeweiuka własnej, 
celem śeiągnienia sumy 200 złr. z pn. na 
rzecz Leizora Mandla.

Zakład 162 złr.
Warunki licytacyjne do przejrzenia w 

tutejszej registraturze.
O. k. sąd powiatawy

Wojniłów dnia 24 lipea 1879.
(7532 1— 8) E  d  j  fc t .

L. 6289. W dniach 12 listopada 1879, 
10 grudnia 1879 i 14 stycznia 1880, o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod nr. 5 w Siedleszczanach położonej Józefa 
Szczypienia własnej na rzecz kantoru poży­
czek i zaliczek hr. Reja celem zaspokojenia 
kwoty 240 złr.

Oena szacunkowa wynosi 1045 złr.
Wadyum 105 złr.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w tutejszej registaturze.

O. k. sąd powiatowy
Tarnobrzeg dnia 29 września 1879. 

(7531 1—3) E  d  y  k  «.
L. 5808. W dniach 12 listopada, 10 

grudnia 1879 i 14 stycznia 1880 o 10 g o ­
dzinie rano odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod nr. 38/69 w Suchorzowie 
położonej Tomasza i Łueyi Ślęzaków własna 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
pto 200 złr. a względnie 191 złr. 84 ct. 
w. a.

Oena szacunkowa wynosi 900 złr. w. 
a. wadyum 90 złr. w. a.

Tarnobrzeg dnia 30 września 1879. 
(7527 1— 8) E d y k t .

L. 5028. O. k. sąd powiatowy w Sano­
ku oznajmia że celem zaspokojenia sumy 
34 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
przymusowa sprzedaż publiczna realności pod

1. k. 48 w Stróżach wielkich położonej, we­
dle wykazu hipotecznego 1. 4 karta własn.
B. poz. 1 Franciszka Ohinalskiego własnej 
a to w trzech terminach t;> tost dnia 12 li­
stopada 1879, dnia 17 grudnia 1879 i dnia 
21 stycznia 1880 zawsze o godzinie 10 z 
rana a to na pierwszych dwóch terminach 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim ter­
minie po lub niżej eeny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Oena wywołania ustanowiona na 455 
złr. w. a. wadyum zaś 10 proc. ma być 
przed licytacją złożone.

Bliższe warunki i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Dia tych wierzycieli którzyby po dniu 
24 czerwca 1879 do hipoteki realności 1. 48 
sprzedać się mającej weszli, tudzież dla tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, ustanawia się kuratora w osobie 
adwokata dr. Schmieta i o tem się tych 
wierzycieli zawiadamia.

Sanok dnia 10 września 1879.
(7523) ©jglo&sesai®.:

L. 6853. O. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy zawiadamia, że arkusze posiadania dla 
gminy Kudryńce wraz ze sprostowanemu 
spisami posiadłości i z kopią mapy katatral- 
nej, tudzież protokoły dochodzeń z dniem 
dzisiejszym do powszechnego przejrzenia w 
sądzie złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub na 
piśmie do dnia 13 listopada 1879 na którym 
o godzinie 8 rano w razie wniesienia zarzu­
tów dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Mielnica 7 listopada 1879.
(7524) © g ł o s z e n i e .

L. 6555. O. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach ogłasza, że dochodzenia miej­
scowe w sprawie założenia księgi gruntowej 
w gminie katastralnej Niżankowice i Wyha- 
ctów z dniem 1 grudnia 1879 się rozpoczną.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed 
dochodzeniami kierującym się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna.

Niżankowice dnia 4 listopada 1879. 
(7530) €%I®®ss©seie.

L- 4456. Arkusze posiadania z wszy- 
skiemi aktami dotyczącymi założenia nowej 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Zie­
lonka leżą w tutejszym sądzie powiatowym 
do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnosić należy do 15 listopada 
1879 w tutejszym sądzie, na którym to daiu 
dochodzenia w skutek zarzutów prowadzone 
będą.

Sokołów 8 listopada 1879.
(7503) E d y k t i

L. 5742. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli zawiadamia, iż arkusze posiadania spo­
rządzone w formie wykazów hipotecznych 
wraz z prostowanymi spisami posiadłości i 
posiadaczy, kopiami map katastralnych i pro­
tokołami dochodzeń dla gminy katastralnej 
Berezów w Wysokiem Prezydyum c, k. sądu 
obwodowego w Samborze do przejrzenia 
złożone zostały.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych 
arkuszów posiadania wnoszone być winny 
ustnie lub pisemnie w c. k. sądzie powia­
towym w Starejsoli, a do przeprowadzenia 
dalszych dochodzeń miejscowych wskutek 
podniesionych zarzutów niezbędnych, wyzna­
cza się dzień 18 listopada 1879 na którym 
także i zarzuty wnoszone być mogą.

Starasól 7 listopada 1879.
(7501) © K io sse m le*

L. 1785. Komisya hipoteczna dla po­
wiatu sądowego Lisko urzędująca oznajmia 
niniejszem, że arkusze posiadania we formie 
wykazów hipotecznych dla gminy katastral­
nej Łukowe sporządzone oraz inne akta od­
noszące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomnianej gminy są do powszechnego 
przeglądu w gmachu sądu obwodowego biu­
ro 1. 25 na drugiem piętrze złożone, gdzie 
w godzinach urzędowych w czasie od 24 li­
stopada do 27 listopada 1879 przejrzane być 
mogą.

Do wniesienia zarzutów przociw praw­
dziwości tych wykazów hipotecznych wyzna­
cza się termin na 28 listopada 1879 , na 
którym dniu dalsze dochodzenia przeprowa­
dzone będą.

Przemyśl dnia 8 listopada 1879.
(7543) ©fowl®sa«BemI©e

L. 1256. Komisya hipoteczna dla po­
wiatu sądowego Winnickiego urzędująca, 
zawiadamia, że od dnia 1 Igo listopa­
da aż do dnia 20go listopada 1879 w 
godzinach urzędowych złożone będą. w biu­
rze hipoteczaem przy Prezydyum c. k. sądu 
krajowego we Lwowie do _ powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania wras z pro- 
stowanemi spisami, kopiami map katastral­
nych i protokołami parcelowemi, tudzież 
protokoły dochodzeń dotyczących posiadłości 
w obrębie gminy Dawidów leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 21 listopada 1879 o godzinie 10 przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, że każdy kto ma interes praw­
ny w zbadaniu stosunków posiadania może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto­
sowne uzna.

Lwów dnia 8 listopada 1879.
(7414) (gyfemrDttffe.

SDa§ k. k. Sanbelgeridjt afe fprefjgeridjt 
in ©rieft fjat auf Sfntrag ber k. k. ©taafcgan* 
toaftfcfjaft mit bett ©rfenntniffen nom 19 
22 unb 24 Dctober 1879, 8- 7152, 7190 u. 
7246, bie SBeiterberbreitung ber geitfdjrtfi 
„II Oitadino" Sffr. 245 bom 15 Dctober 1879 
toegen be<? 2 lrt mit ber Sfuffdjrift „Artieoii 
Oommunicati" begiitnenb mit „Ii piccolo e 
interessante territorio di Monfalcone" nadj § 
302 @t. ©. bann bor ©rucffcfjrift „Pro Pa­
tria — Risposta del:' Assoeiazione ia  pro 
delF Italia Irredenta slla pubblicazione „Ita- 
ieae Rea“ del eolonelio austriaeo Haymerle", 
gebrueft itt 83oiogna Bei SJłifofo ,Qan djeHi — 
nad) ben §§ 58 t. c, 63 u. 64 ©t, enb- 
fid) ber $eit)d)rift „LTndipendente,, 91r. 861 
bom 21 Dctober 1879 toegen be§ Strtifeis mit 
ber Stufjdjrift „Osorasze ad uu triestino a 
Roma" beginenb mit „TogBamo della Rifor- 
ma il 29 Giugno 1849“ nad) §. 65 a ©t. 
@. berboten.

©a§ k. k. Śfretógeridjt at§ jprefjgeridjt 
in ©bt$ £)at auf Slntrag ber k. k. ©taat§= 
antoaftfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 23fcn 
Dctober 1879, $L 5450 ij$,bie ŚBeiterberbrei* 
tung ber $eitfd)rift „L!Eeo del Literale" 9łr. 
84 bom 19ten Dctober 1879, niegen be§ 2frt. 
mit ber Sfuffdjrift „Un privilegio moderno" 
nad) §. 300 @t. ©. berboten.

SDaś f. ?. Sanbelgertdjt afS ©irafgertd). 
in ifSrag fiat auf Sfntrag ber E. f. ©taatsau* 
toaffdjaft mit bem ©rfenntntffe bom 29 Dcto* 
ber 1879, 8f- 24835, bie ŚBeiterberbreitnng 
ber $uitfd)rift „Humeristicke Listy" 9tr. 
43 bom 25ten Dctober 1879 wegen ber 3Qa* 
ftration mit ber Sfuffdjrift „Że ci etverak to 
aportovaai navyk myśli źe ho jiż nemuże 
neehat nad) §. 300 ©t. ©. berboten.

®a§ f. f. Sanbelgeridjt af§ tprejjgeridjt 
in 2aibad) f)at auf In tra g  ber f. t  ©taat§* 
antoaftfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 25 
Dctober 1879, 3- 9591, bie SBeiterberbreD 
tung ber .Bdtfdjrift „Slovenski naród" 9łr. 
243 bom 22 Dctober 1879 toegen be§ Sorre* 
fponbenj=Sfrtifef§ unter ber Ileberfdjrift „Kje 
so nasa prava!“ beginnenb mit „Pogubna po- 
sast“ unb enbenb mit „in sdrav red napravi 
v drżawi" nad) §. 300 @t. ©. berboten.*

© as f. f. SanbeSgeridjt af§ ©trafgeridjt 
in $ rag  fjat auf Sfntrag ber f. f. ©taatSan* 
toaftd)aft mit bem ©rfentniffe bom 27 Detober 
1879, 8- 24549, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfd)rift „Budouenost* 9ir. 20 bom 22 Dc* 
tober 1879 toegen be§ SeitariifefS mit ber 
Sfuffdjrift „Zdejin subeżeneho lidstva“ nad) 
§ 302 ©t. @. unb toegen be§ ©orrefponbenj* 
art. „Dopisy— Pariż" nad) §. 305 ©t. ($. 
berboten.*

(7539)
3m  9iamen ©r. SRajeftat beś ®atfer§ ! 

®a§ f. f. Sanbeggeridjt in ©traffadjen 
af§ tprefśgeridjt fjat auf Sfntrag ber faif. fon. 
©taatsanwattfdjaft erfannt, bajj ber Snfjaft 
be8 in 9fr. 47 ber 2Bocf)enfd)rift „SBienergi* 
nanj* unb §anbef§bfatt“ bom lten  9łobember 
1879 entfjaltenen Sfrt. mit ber Sfuffdjrift: 
„$a8 ginanjproflramm be§ ©abinet§ ©aaffe" 
feinem ganjen ttmfange nad) bas SSerge^en 
nad) §• 800 ©traf. @ef. begrihtbe, unb e§ 
toirb nad) §. 493 ©t. D. ba§ SSerbot 
ber 28eiterberbreitung biefer ©rudfdjrift auś- 
gefprodjen.

SBien, am 5 Ułobember 1879.
SBeittenfjiffer m. p.

tpittinger m. p 3tatfj§fecretar:

(7426 3— 3) JE d y  k i ,
L. 10970. Stanisławowski c. k. sąd o- 

bwodowy sawiadasuis nieob9cnsgo Samuela 
Rapp, źe przeciw niemu dnia 18 czerwca 
1878 nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 
złr na rzecz Stanisławowskiej kasy oszczęd­
ności wydanym i ustanowionemu dlań kura­
torowi Dr. Rozenbergowi doręczonym został.

Stanisławów 24 września 1879.
(7419 3— 3) I  d  y  h  t .

L. 4214. 0. k. Sąd powiatowy w Tar­
ce ustanawia niniejszem w sprawie egzeku- 
cyjnej Dyrekcji galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie Antoniemu To- 
polniekiemu o 140 zł. 64 ct. a. w. z pn. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu dłużni­
ka kuratorem doręcza ukaz zapłaty z lOgo 
lutego 2879 1. 6921.

1 Turka dnia 30 sierpnia 1879.



(7454 3—3) © feM assessm fe* . L  16989 
Opróżniona hurtowca sprz- daż tytoniu 

Nr. II we Lwowie, z którą jest połączona 
także drobna sprzedaż marek stemplowych, 
niżej 20 złr. tudzież nrzędownie stemplowa­
nych blankietów wekslowych niżej 25 złr. 
będzie nadaną w drodze pnbl.ezuej koukn- 
rencyi za pomocą wniesienia pisemnych o fe r t:

Obrót wynosił w roku 1878 w go­
tówce :
od sprzedaży tytonia . . 386.222 zł. 32 et.

od marek stemplowych i
blankietów wekslowych . 72.592 zł. 20 ct.

razem 458814 zł. o2et.
Pisemne, marką stemplową aa 50 ct. 

opatrzone, opieczętowane oferty, do których 
potrzebne dokumenta oraz i kwit kasowy aa 
złożone w gotówce wadyum w kwocie 500 
złr. dołączone być rmgą, muszą b?ć wnie­
sione najdalej do 27 listopada 1879 do go­
dziny 12 w południe do naczelnika c. k. 
powiatowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. Dyrekeyi skarbu w Ozerniowcaeh, we 
wszystkich powiatowych Dyrekcjach skarbu 
w Galicyi, i w nadzorze straży skarbowej 
Gródku, Żółkwi, Bóbrce. we Lwowie i Żu- 
rawnie.

O. k. powiatowa D yrekcja skarbu
Lwów dnia 3 listopada 1879.

“ (7536)’“

31- 16989, SBegnt SBieberScfe^uttg ber 
crlebigteti £abad>@roj3traft£ 9łr. II tit Sern* 
berg, mit jotTcfjer audj ber lileinoerfctjleifj ber 
©tempelmartra port 20 fl. unb ber amttidj 
geftemptlten SBfdjjelblaitgueiten bort 25 fl. ab* 
iodrtś nerbunben ift, toirb bie totfitrreng* 
SBerfjanblung mittelft fd)rifflicf)er Dfferten au§* 
gefdjrieben.

S e r SSerfetjr biefer ©roBtraft* betrug im 
Saljre 1 -'78 im ©elbe u. y : 
bom iEabacfoetfdjLijje . 386.222 fl. 32 fr. 
bom Serfdjleifje ber ©tem* 

pelmarfen unb ber amt* 
lid) geftempelten SBecb* 
felfalanąuettert . . . 72.592 fl. 20 Ir.

3ufammett 458.814 fl. 53 fr.
©djriftfidje, berfiegelte mit einer 50 fr. 

©tempelmarfe berfefjerte unb mit ber ftaffa* 
guittung iibtr ba§ erlegte im_ Saren Slabium 
bon 5^0 fl. Megte Dfferten finb langfteng bis 
gum 27 97obern&er 1879 3Rittag§ 12 Utjr, bei 
bem SBorftanbe ber f. f. § tnan j fBegirfż Di* 
reftion in Semberg gu iiberreidjen.

Sftaljete SSebtngungen fonnen bei ber f. 
f. gtttang IDireftion in Ozernowitz, bei atten 
f. f. gmattg SBegirlS-Sireftioneti in ©aligien 
unb bei ber s ^ontroHg * 18egirf3*
Seitungen Sir. II unb III in Lemberg, banu 
in Gródek, Bobrka, Żółkiew unb Zurawao 
eingefe|en merben.

S?. f. ginattg S8egtrf» 2)treftion 
am 3 Sfłobember 1879*

L. 18881.
O b w i e s a c z e n i e  l i c y t a c j i

z odwołaniem, się na obwieszczenie licytacji % daia 2 października 1879 L 16014, umie­
szczone w „Gazecie Lwowskiej11 z dnia 8 października 1879 I. 231, wypisuje się trzecia 
licytacja na niżej wymienione objekta:

Okręg
dzierżawBj

PrzedśEiot
do

wydzierżawi «- 
ni a

Cena
wywołaai& Wadyum Dzień

licytscyi

Oferty pi­
semne mają 
być wnie­
sione do

Władza i miej­
sce, gdzie licy­
tacja odbywać 

się będzie.zlr. ct. złr. ct

Głogów
Podarek

k,on-uuH*y j.uv 
od naięsą

2868 36 287 — 25 listopada 
1879

6 godziny 
wieczór 

24 listopada 
1879 0. k. powiatowa 

Dyrekcja ?karbu 
w Rrzeszowie

Ropczyce 5905 — 8 591 — 26 listopada 
1879

6 godziny 
wieczór 

25 listo nad ii 
1879

czerwca 1874 bieźaeemi i kosztami w kwo- 
11 zł. 27 ct.

I, zamianę intabulaeyi pierwotnej sumy 
130 zł. uskutecznionej na rzecz Stanisława 
Oukra w stanie biernym sumy 1000 zł. &.

; w. czyli połowy sumy 2000 zł. zahipoteko- 
•’ wartej na rzecz Leiby Stein w księdze grtm- 
: towej gminy Kulikowa jak D m. Tom. IY 

. 264 a. 11 rubr. oa. ad E. Nr. 538/858 
realności pod 1. k. 144 w Kulikowie po- 

j łożonej Łukasza Szarzewicza własnej w ia- 
| tabulację egzekucyjnego prawa zastawu dla 
I resztującej sumy 109 zł. 73 ct. a. w. wraz 
jjz procentami zwłoki po 18 prc. od dnia 23 

czerwca 1874 bieżącemi i kosztami w kwo­
cie 11 zł. 27 ct. w stanie biernym wyż nad­
mienionej dla Leiby Steina na realności pi d 
1. k. 144 w Kulikowie zaiatabulowane.j sumy 
1000 zł. odnośnie do uskutecznionej już z 
mocy uchwały z daia 31 maja 1874 1 72 
na rzecz Stanisława Oukra intabulaeyi p er- 
wotoej sumy 130 zł. w. a.

II, egzekucyjne przyznanie na własność 
wyż nadmienionej dla Leiby Steina w stanie 
biernym realności pod 1. k. 144 w Kuliko­
wie zahipotekowaoej sumy 1000 zł w. a. 
na rzecz c- k. masy spadko wej po Stanisławie 
Cukier aż do wysokości rzeczonej pretensji 
tej masy w kwocie 109 zł. 73 et. z procen­
tami po 18 prc. od dnia 29 czerwca 1874 
bieżącemi i kosztami w kwocie 11 zł. 27 ct. 
w. a. i egzekucyjne zaintabulowanie tej m a­
sy jako właścicielką rzeczonej dla Lejby 
Steina zahipotekowanej sumy 1000 zł. a. w. 
aż do wysokości w mowie będącej pretensji 
inasy spadkowej po Stanisławie Cukier w 
kwocie 109 zł. 73 et. a. w. % procentami po 
18 prc. od dnia 29 czerwca 1874 i koszta­
mi tego podania w kwocie 11 zł. 27 ct. w. a.

Kuratorem dla Łukasza Szarzewicza 
mianuje się równocześnie adwokata Dra Mau­
rycego Karcza w Żółkwi, któremu też od­
nośna uchwała została doręczoną.

Żółkiew dnia 25 sieronia 1879.

(6920 4 —5)

P I L E P S Y Ę
i pada.- zkę) leczy listownie lekarz spe- 

js e y a h s ta  I>s% M l l l ś s c l a  w Dreźnie 
|||(Neu!?tf;dt). Lef:zyvrs?v już przeszło U .000 

ąjftclioryeb, po siad - największe doświad- 
i f c  czenia.

IP $gzuhiije się j
p o m ie s z k a n ia  11
na zimę we Lwowie, złożonego z e z te -  
r e c l i  p o k o i  mieszkalnych, umeblo­
wanych lub bez mebli, dwóch pokoi dla 
służby, kuchni etc, oraz stajni i wozow­

ni — na dole lub na lszem piętrze.
Ktoby miał takowe, raczy się zgło­

sić bezpośrednio t. j. bez użycia faktora 
pod adresem: M. Bogdanowicz, ulica 
Sakramentek 1. 4. (7413 2—3)

WYKAZ  
Zmian tarytoryalnych

w o k rę g a c h  sąd o w y ch  i p o lity c z ­
ny ch  C t a l ł c y l  9

mraądi®»M y«h 
s  d a ł e m  I  s ieap p sa la  IS T O . 

aabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
% % prsesylkf pocztowi 18 et. w. a. 

w 12fesi»edyeyl
G m e t y  L w o w s k i e j *

ł i

O. k. powiat owa
Rzeszów dnia 8 listopada 1879.

(7504) O g ł o s z e n i e .
L. 44. O. k. sad powiatowy zawiada­

mia, iż złożone u niego zostały do powsze­
chnego przejrzenia arkusze .posiadania i in­
ne akta służyć ma ące do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Łodygowice i Łysina.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem h i­
potecznym na dniu 22 listopada 1879 w 
którym także dalsze dochodzenia przeprowa­
dzone zostaną.

Żywiec 6 listopada 1879.
(7145 3— 3) S  d  j  k  t .

L. 15153. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że dla nastę­
pujących gmin k a ta s tra la y h :

Łobzów, Mydlniki, Rząska narodowa i 
szlachecka, w okręgu sądu powiatowego de­
legowanego miejskiego w Krakowie;

Lipnica murowana, w okręgu sądu po­
wiatowego w Wiśniczu;

Librantowa, w okręgu sądu powiatewe- 
go delegowanego miejskiego w Nowym Są­
czu;

Słopniea szlachecka, w okręgu sądu po­
wiatowego w Limanowej ;

Kocierz ad rRychwałd, w okręgu sądu 
powiatowego w Ślemieniu;

Kostrze, Korabniki, w okręgu sądu po­
wiatowego w Skawinie;

Okleśaa, Zalas, Poręba (Żogots), Mirów 
z miejscowością Podłęże, Brodia w okrę­
gu sądu powiatowego w Krzeszowicach;

Straszydle, w okręgu sądu powiatowe­
go w Kętach;

Wilmanowice, w okręgu sądu powia­
towego w Kętach;

Wróblówka, Długopole, w okręgu sądu 
powiatowego w Nożyno Targu; 
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe, 
i że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z 6 czerwca 1878 1. 7105, do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do nie- s 
ruchomości wynaienioneaai księgarni gruuto- 
wemi objętych, z dniem 31 sierpnia 1879 ] 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- i 
gach uskutecznionego, w-prawach swych u - |  
waiają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od dnia 1 listopada j 
1879 do daia 31 maja 1880 włącznie, w są- j 
dzie powiatowym, w którego okręgu doty- I 
cząca gmiaa katastralna je t położona zgło- *

Dyrekcy-a skarbu

sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nis może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego sta­
nu przywróconym.

Kruków 15 października 1879.
(7546) O głoszen ie  Ilcy tacy i.

Wskutek sprzedaży niżej wymienionych 
przedmiotów, podaje się do wiadomości, że 
w zbrojowni A^tyleryi zwanej (Zcughausem) 
Podwale Nr. 13 odbędzie się licytacja dnia 
24 listopada r. b. na 2994 do użycia, 1129 
sztuk do użycia, lecz po 'małej reperacji wzo­
ru z roku 1864 z ciągaionemi lufami dla 
konnicy przeznaczonych pistoletów, do któ­
rych jako rekwizyta 448 kulooągów, 3541 
stempli żelaznych,^ '2 2 2  kluczy do pistonów 
4123 żelazek i 1751 sztuk wyeieradeł nale­
żą, dalej 16 par dobrych żelas do chomou- 
tów, 1 3 17*46 kg. starej % luf karabinowych i 
492'20 kg. starej, kutej i lanej stali i na­
reszcie 396*36 kg. starych przedmiotów po- 
wrożniczych.

Licytanci mający chęć nabyć te rzeczy 
mają 10 pre. wadyum do rąk przewodniczą­
cego licytacji złożyć, które to rzeczy naj­
więcej ofiarującemu, po poprzedniem potwier­
dzeniu wyniku licytacji przez wysokie c. k. 
Ministerstwo wydane zostaną.

Również i pisemne oferty w celu n a ­
bycia tych rzeczy zaopatrzone przepisanem 
!0 prc. wadyum imiejtiem, nazwiskiem, za­
trudnieniem’ i miejscem zamieszkania licy tu­
jącego, przyjmują się aż do rozpoczęcia lśey- 
tacyi w biurze powyż wymienionej zbrojowni.

Przez licytantów nabyte przedmioty mu­
szą być w przeciągu 8 dai po otrzymaniu 
poprzedniego pisemnego zawiadomienia, z 
mag&zyoów eraryalnyeh na koszt nabywcy 
zabrane, przeto mogą pomienione przedmio­
ty, w wyż wymienionej zbrojowni w każdym 
daiu tygodnia od godziny 8— 11 przed i od 
2— 5 popołudniu obejrzane, gdzie i bliższe 
szczegóły licytacji oglądnięte być mogą. 
(7442 3 —8)* 18 ( ł y f e t .

L. 3551. O. k. Sąd powiatowy w Żół­
kwi uwiadamia niniejszem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Łukasza Szarzewicza 
że na prośbę masy spadkowej po Stanisła­
wie Cukier n>s podstawie notaryalnego skryptu 
dłużnego z daia 28go grudnia 1873 1. rep. 
3295 uchwały kuhkewskiego c. k sądu po­
wiatowego z daia 31 m»ja 1874 1. 72 i u- 
cbwały lut. sądu z duia 22go grudnia 1875 
1. 8029 dozwala się na rzecz masy spadko­
wej. po Stanisławie Cukier celem zaspokoje­
nia resztuiącąj sumy 109 zł. 73 et. wraz 
z pro centa roi zwłoki po 18 pro. od dnia 29

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n a

a ję c ia ,  ja k ©  foncMss&lteF, k o r e ­
s p o n d e n t ,  In k  a d m i n i s t r a t o r  
k a m ie n ic y  — w godzinach popołu­

dniowych od 4 do późna wieczór — poszukuje urzędnik 
w ^powyższych czynnościach fachowy, może także przy- 
jąć zajęcie w kaneel&ryi notaryalnej do wyrabiania j 
aktów spadkowych — Bliższej wiadomości udzieli z 1 
grzeczności Administraeya „Gazety Lwowskiej11.
(7475 2—2) ' i

Ł« J® M a le w sk i
ulica P ańska Jłr. 1S

JC i W  O  " W W -
Mając

k i l k a  m i i o o o w

Korków W
*

L. 1708. Licytacja (7482 %-

i n a  S i l  k o n i  e f f a r y a l n y c f c i  od- 
i b ęd z ie  s ię  w  C S - r ó d lc n  d n ia  l S g o  

l i s t o p a d a  t». r .
Z c. k. k o m e n d y  p a lk a  u ła n ó w  

h r . S a in t Q oen tin  N r. 8.

i w ł a s n e g o  wyrobn w pogotowiu, 
jpO * zaręezjć mogę za spieszną wysyłkę, tak 
"Tl Pp. aptekarzy, kupców, piwowarów, jak 
M  w ogóle osoby mające potrzebę korków

fj j  do butelek i beczek." Również d r z e w o  
T j feorkowe rozmaitej grubości.

4 Pierwszy galicyjski wyrób
korków katalońskich

założony w r .  1877.

O koło N ow ego  K oku  w y jd z ie  k o p ia  o b ra z u  « l a i i a  M a t e j k i

U n i a  X . j x z I d e  1 s I s ; a .
(HygKMMsat Angitst w  L u b lin ie )

w y k o n a n a  w  s z ty c h u  p rzez  M e w r y k a  M e d l i c h a
słynnego_ rytownika naszego, kawalera legii honorowej i członka akademii petersburgskiej, którego 
poprzednie praet uwieńczone zostały na wystawach: Medalem złotym L-Jdasy — Medalem d’ hon-

neur — i Medalem srebrnym.
Z pierwszej, już w drodze prenumeraty wyczerpanej edyeyi (500 egzemp.) niżej wymieniona 

księgarnia nabyła na wyłączną własność 50 egzemplarzy, na które przyjmuje zamówienia'po 25 zł. 
za egzemplarz odbijany na papierze chińskim w wielkości wraz z marginesem 80 centymetrów 
wysokości a 105 centym, długości.

Egzemplarz próbny jest do obejrzenia w tejże księgarni.
Miłośnicy sztuki zechcą łaskawie pospieszyć z zamówieniami, gdyż jak wiadomo, odbitki dal­

szych edycyj nigdy nie wyrównają pierwszej edycyi.

m  1 ,  1 1 I C H T S 3 K
księgarnia we Lwowie, P lac  Maryacki, w hotelu Europejskim.

____________ (7541)

W Y M I A N Y
e ,  fcc, p . p r z ,  g g * a lio .

ikcyfiicg® l u l i ’ l ip o te c i i e g i
kupuje 1 sspa?sŁ©d,aJ®

w i z y i l f c l e  e f e M a  i  m ^ s i c n l j  

oed warunkami najprzysitępniajszemi.

L I S T ¥  H I P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 iipoa 1868 (Dz. p. P., X X IT lIIt Nr. 93) 

t |  i najwyższego post. z dnia 1.7 grudnia 1871 r. mogą byó użyte do lokowa.- 
H aia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojsko wych, 
jj aa kaucje i w a d ya , — są  w iBm:' 'lan i^ ^ e Po nabycia.
M W asystkie ^oleeealA s prow ineyi wyko ą włoeai kaimie

4 « ll« « J ł  (6565 13
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